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POGODA
Dziś bedzie pochmurno i znacznie 

chłodniej z 50% możliwością przelot­
nych deszczów. Temperatura do 68 stop­
ni, w nocy 47 stopni.

W piątek będzie pogoda słoneczna 
i w dalszym ciągu chłodno, z tertipera- 
turą od 68 do 72 stopni.

Wschód 6:24 — Zachód 7:11.
Published State 19M
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 9 

Sergiusza, Piotra.
Jutro — piątek, dnia 10 

Mikołaja, Łukasza, Łucji.
Pojutrze — sobota, dnia 

— Prota, Jacka, Pafnucego.
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37 Dzieci 
Rannych 

w Wypadku
Lafayette, Oregon (UPI) — 

Lokomotywa linii kolejowej 
Southern Pacific najechała 
wczoraj rano na autobus 
szkolny na skrzyżowaniu 
dróg, gdy szofer autobusu o- 
ślepiony promieniami słońca 
nie zauważył nadjeżdżającej 
lokomotywy. Dwoje dzieci zo­
stało zabitych w tym wypad­
ku, a 37 poważnie rannych.

Szofer Rudolph Baker, lat 
53, twierdzi, że nie widział 
nadjeżdżającej lokomotywy. 
Dzieci — Annette Smith, lat 
9 i Christine Espinoza, lat 8, 
zostały zmiażdżone. Laurie 
Barr, lat 16, znajduje się w 
krytycznym stanie zdrowia, 
po odniesieniu obrażeń czasz­
ki i twarzy. Kierowca autobu­
su, który od czterech lat wo­
ził dzieci do podbliskiej szko­
ły publicznej, także odniósł 
krytyczne obrażenia.

Mieszkania 
Kongresmanów 

Okradzione
Washington (UPI) — Zło­

dzieje wdarli się do mieszka­
nia kongr. Pierre S. Dupont 
(R-Dol.) i kongr. Virginia 
Smith (R Nebr.) w dniu świę­
ta Pracy, pod ich nieobecność. 
Tego samego dnia okradziono 
także dom Mary M. Shuman, 
urzędniczki senackiego komi­
tetu dla spraw handlowych. 
Policja nie posiada na razie 
wykazu skradzionych z do­
mów rzeczy.

Podsłuchy 
Telefonów 

Gub. Wallace
Montgomery, Ala. (UPI))— 

Gub. George C. Wallace po­
wiedział dziennikarzom w 
środę, że jego żona Cornelia, 
zarządziła wprowadzenie 
podsłuchów jego telefonu w 
sypialni, bez jego wiedzy. 
“Jest to sprawa rodzinna, po­
wiedział Wallace — nie ma­
jąca żadnego związku z poli­
tyką”. Wallace odmówił dal­
szych odpowiedzi na pytanie 
dziennikarzy, mówiąc że “je­
śli prasa nie będzie nas na­
pastować w tej czysto rodzin­
nej sprawie, to prędzej znaj- 
dziemy rozwiązanie dla tej 
kwestii”.

Oficjalna Wizyta
Belgrad (UPI) — Rumuń­

ski prezydent Nicolae Ceau­
sescu przybył z oficjalną, trzy­
dniową wizytą do jugosło­
wiańskiego miasta Kranj na 
rozmowy z prezydentem Tito.

Mao Tse-tung ZmarłDziś w Pekinie
Nowa Misja KissingeraW. Brytanii 

Grozi Strajk 
Marynarzy

Londyn. (UPI) — Związek 
Zawodowy Marynarzy (z 
marynarki handlowej), liczą­
cy 38,000 członków zapowie­
dział rozpoczęcie w sobotę o 
północy strajku.

Sekretarz Generalny Trades 
Union Kongres, do którego 
należy Związek Marynarzy, 
Len Murray, nazwał decyzję 
strajkową “godną najwyższe­
go ubolewania” i zwołał spe­
cjalna sesję Rady Najwyższej 
TUC.

Wybuch strajku oznaczać 
będzie złamanie umowy,. jaką 
TUC zawarł z rządem bry­
tyjskim w sprawie uzgodnio­
nych podwyżek zarobków i 
wstrzymania się od akcji 
strajkowej na przeciąg naj­
bliższych 12 miesięcy.

Wprawdzie w głosowaniu 
nad rozpoczęciem strajku u- 
czestniczyło tylko 37 procent 
członków Związku, ale Rada 
Wykonawcza Związku stwier­
dziła, że decyzję podjęto jed­
nomyślnie.

Jeżeli strajk wybuchnie — 
sparaliżowane zostaną wszy­
stkie porty brytyjskie.

Marynarzom znajdującym 
się na morzu wydano in­
strukcje, aby uchylali się od 
pracy w nadgodzinach i aby 
natychmiast po przybyciu do 
portu rozpoczęli strajk.

Proces 
Piratów 

w Kairze 
Kair. (UPI)—W Kairze roz­

począł się proces pięciu ter­
rorystów arabskich, którzy 
opanowali egipski samolot pa­
sażerski, lecący z Kairu do 
Luxoru. Trybunałowi prze­
wodniczy gen. Hassan Sadek. 
Szósty oskarżony — Moham­
med Hussein al Rushuk, Pa­
lestyńczyk mieszkający w 
Jordanii i uważany za “wo­
dza” tzw. “Grupy Gamal Ab­
del Nassera,” sądzony jest 
zaocznie.

Wszyscy oskarżeni stwier­
dzili, że nie odpowiada praw­
dzie oskarżenie, że “pozosta­
wali w kontakcie z innym 
krajem, w tym wypadku z 
Libijską Republiką Arabską, 
sposobiąc się do wrogich ak­
tów wymierzonych w Egipt.” 
natomiast przyznali się do 
opanowania samolotu w dniu 
23 sierpnia.

Trzej świadkowie powie­
dzieli sądowi, że przywódca 
piratów Ali Osman chciał 
zgładzić wszystkich pasaże­
rów Amerykanów. Spoliczko- 
wał on nawet starszego wie­
kiem Amerykanina i tylko 
interwencja kapitana samolo­
tu sprawiła, że pozostawił 
Amerykanów w spokoju.

Osman, który jest głównym 
oskarżonym, powiedział że li­
bijski reżym pułk. Moammara 
Kadafi nie miał nic wspólnego 
z zamachem na samolot.

Przyznał on, że jednak 
przebywał w Libii i zabiegał 
o libijską pomoc dla “Grupy 
Gamal Abdel Nassera,” ale 
został potraktowany chłodno.

Mimo to, zdecydował doko­
nać zamachu na samolot i 
uprowadzić go do Libii, w 
nadziei że rząd libijski w jakiś 
sposób go wynagrodzi.

Sprzeciw Iraku
Kair (UPI) — W 24 godzi­

ny po uzgodnieniu przez mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Ligi Arabskiej terminu kon­
ferencji szczytowej, poświę­
conej sprawie libańskiej, Irak 
zgłosił swój sprzeciw i zażą­
dał, aby przed tą konferencją 
Syria wycofała wszystkie — 
swoje wojska z Libanu.

Nie Przekazał 
Dziedzictwa 
Władzy

Dygnitarzem Rangi 
Najwyższej Jest 
Teraz Premier Hua
Tokio (UPI) — Radio pe­

kińskie podało wiadomość, że 
dziś o godz. 1.10 po północy 
tamtejszego czasu zmarł chiń­
ski przywódca komunistycz­
ny 82-letni Mao Tse-tung.

Chorujący od dłuższego 
czasu Mao nie pozostawił 
dziedzica władzy. Jego naj­
bliższy i najbardziej zaufany 
współpracownik premier 
Chou En-lai zmarł osiem mie­
sięcy temu.

Zgon Mao jest wydarze­
niem wielkiej wagi nie tylko 
dla Chin ale i dla polityki 
światowej. Nie jest wykluczo­
ne, że Chinom może grozić 
walka o władzę. W tej chwili 
najwyższym dygnitarzem 
chińskim jest premier Hua 
Kuo-feng. Wprawdzie Mao ni­
gdy nie typował go formalnie 
na swego następcę, ale właś­
nie on na wiosnę tego roku 
zainicjował akcję, w wyniku 
której Hua został wyniesiony 
na stanowisko szefa rządu i 
wiceprzewodniczącego cen-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Senat Staje 
w Obronie 

Konsumenta
Washington (UPI) — Se­

nat, stosunkiem głosów 69 do 
19, w środę przeprowadził 
anty-trustową ustawę, upraw­
niającą poszczególne stany do 
występowania w obronie po­
krzywdzonych konsumentów, 
domagając się dla konsumen­
tów potrójnego odszkodowa­
nia od byznesistów uznanych 
w sądach krajowych winnych 
udziału w spisku ustalania 
cen na różne towary. Uchwa­
lona przez Senat ustawa zo­
stała przesłana do Izby Niż­
szej Kongresu pod obrady.

Zwalczana przez sen. James 
Allen (D.-Ala.) i jego zwolen­
ników ustawa, ma celu 
wzmocnienie uprawień Dept. 
Sprawiedliwości i Federalnej 
Komisji Handlowej w wyda­
waniu pozw sądowych w pro­
wadzonych śledztwach nadu­
życia praw anty-trustowych.

Krytycy ustawy twierdzili 
że zalecana metoda ustalania 
sum odszkodowania dla po­
krzywdzonych konsumentów 
byłaby nieprawidłowa a jedy­
na grupa któraby korzystała 
z przyznanych przez sąd od­
szkodowań, byliby adwokaci 
prowadzący te sprawy sądo­
we.

Czerwony Mayor 
Na Mszy

Rzym (UPI) — Komuni­
styczny mayor Rzymu—prof. 
Giulio Carlo Argan uczestni­
czył w mszy św., którą w ko­
ściele Matki Bożej odprawił 
najbardziej bojowy wróg ko­
munizmu Ugo kardynał Po- 
letti, papieski wikariusz Rzy­
mu.

Msza została odprawiona 
w rocznicę obrony miasta w 
1943 roku, kiedy po upadku 
faszyzmu Włochy opowiedzia­
ły się po stronie Sprzymierzo­
nych.

Przed kościołem demonstro­
wało spokojnie około 10 człon­
ków partii radykalnej. Nosili 
oni plakaty i rozdawali ulotki, 
które potępiały “milczące po­
rozumienie, jakie powstało 
pomiędzy koalicją lewicy i si­
łami duchowieństwa”.

Rozruchy 
i Rabunki w 
Kapsztadzie
Kapsztad. (UPI) — Mimo 

ostrzeżenia premiera John 
Vorstera, że zastosowane zo­
staną surowe środki przeciw­
działania rozruchom anty­
rządowym — w Kapstadzie 
demonstracje i rabunki po 
raz pierwszy doszły do dziel­
nic zamieszkałych wyłącznie 
przez białą ludność.

Do tej pory awanturnicy 
wybili około 30 szyb wysta­
wowych i złupili liczne 
sklepy.

Naoczni świadkowie stwier­
dzają, że policja użyła broni 
palnej i gazów łzawiących, 
ale nie zdołała powstrzymać 
rabunków.

Do tej pory, w ciągu trwa­
jących już 11 tygodni rozru­
chów, zginęło w Unii Poł. 
Afrykańskiej 308 osób.

Premier Vorster, oprócz 
ostrzeżenia, zapowiedział tak­
że gotowość do podjęcia roko­
wań z przywódcami czarnej 
ludności i przedyskutować z 
nimi zagadnienia dotyczące 
pracy i zarobków, ale kate­
gorycznie odrzucił żądanie 
formuły “jeden człowiek — 
jeden głos.”

W Unii Poł. Afrykańskiej 
tylko biali mają prawo głosu.

Więziona 
Przez 181 Dni

Port Moody, Kanada (UPI) 
Policja aresztowała Donald 
Alexander Hay, lat 43, oskar­
żając go o porwanie 13-letniej 
córki sąsiadki Abby Drover, 
którą trzymał uwięzioną w 
piwnicy swego garażu przez 
181 dni. — Hay podczas 
więzienia dziewczyny, zgwał­
cił ją kilka razy, znęcał 
się nad nią i głodził. Dziew­
czyna znajduje się obecnie w 
lokalnym szpitalu, gdzie leka­
rze starają się nadmiernie wy­
chudzone i wygłodzone dziec­
ko przywrócić do zdrowia.

Do wykrycia miejsca poby­
tu Abby doszło przypadkowo 
gdy policja przybyła do domu 
Hay, wezwana przez jego 
żonę, która nie wiedziała nic 
o więzieniu dizewczyny w 
specjalnie zbudowanym beto­
nowym schowku pod podłogą 
garażu.

Abby zaginęła w dn. lOgo 
marca w drodze do szkoły. 
Hay trzymał ją uwięzioną 
w tym schowku, związaną 
łańcuchami, znęcając się nad 
nią i gwałcąc.

Pierwsza Debata 
Ford-Carter 
w Filadelfii

Washington. (UPI) — Pier­
wsza debata telewizyjna, pre­
zydenta Forda z demokraty­
cznym oponentem — Jimmy 
Carter, odbędzie się w czwar­
tek, 25 września, w teatrze 
Walnut Street w Filadelfii. 
Liga Amerykańskich Wybor- 
czyń (League of Women Vo­
ters) która sponsoruje cztery 
zapowiadane debaty Forda z 
Carterem, chciała ażeby pier­
wsze debaty odbyły się w Ha­
li Niepodległości, dla podkre­
ślenia dwu set lecia Stanów 
Zjednoczonych, ale zadecydo­
wano że Walnut Street Thea­
tre nadaje się lepiej na prze­
prowadzenie takich debat.

Teatr Walnut Street, jeden 
z najstarszych w Stan. Zjed. 
został pobudowany w roku 
1808 według planów Joh’na 
Haviland a wykończony w 
dniu 1 stycznia, 1829 roku. 
W roku 1970 przeprowadzono 
gruntowny remont najstar- 
szego w kraju teatru.

Nauczyciele 
Strajkują 

w 11 Stanach
(UPI) — Około 436,000 dzie­

ci szkół publicznych korzysta 
z dłuższych wakacji letnich, 
na skutek strajku 21,000 nau­
czyli w jedenastu stanach. 
Największa liczba strajków 
znajduje się w stanie Penn- 
sylvanii, gdzie 7,500 nauczy­
cieli w 24 dystryktach szkol­
nych wyszło na strajk. Do 
szkół w tych dystryktach u- 
częszcza 175,000 dzieci.

Strajkiem nauczycieli zosta­
ły objęte, wśród innych, na­
stępujące stany: New Jersey, 
New York, New Hampshire, 
Tennessee, Illinois, Ohio, Mi­
chigan, Rhode Island, India­
na i Washington.

Agenci Dla Żon 
Kandydatów

Washington (UPI) — Senat 
aprobował przydzielenie agen­
tów bezpieczeństwa dla żon 
kandydatów na urząd prezy­
denta i wiceprezydenta Stan. 
Zjedn. z obu partii politycz­
nych, zgodnie z prośbą prze­
słaną do Senatu przez kandy­
data Demokratów na urząd 
prezydenta, Jimmy Carter. U- 
chwalona przez Senat ustawa 
została przesłana do podpisu 
prezydenta Forda.

Por. Belenko 
Odleciał

Dziś Do USA
Tokio. (UPI) — Japońskie 

ś r o d ki masowego przekazu 
podały wiadomość, że ucieki­
nier ze Związku Sowieckie­
go por. Wiktor Iwanowicz Be­
lenko odleciał dziś z między­
narodowego lotniska tokij­
skiego do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie pragnie uzyskać 
azyl polityczny.

Por. Belenko leci samolo­
tem linii Northwest Orient 
via Los Angeles i Minneapo­
lis.

Jego nazwisko nie pojawiło 
się na liście pasażerów odrzu­
towca. Rząd japoński ani am­
basada Stanów Zjednoczo­
nych nie udzieliły żadnych 
informacji na temat jego od­
lotu.

W Japonii pozostał jego sa­
molot — najnowocześniejszy, 
supersoniczny myśliwiec so­
wiecki MIG-25.

W japońskich kołach rządo­
wych mówi się, że myśliwiec 
ten prawdopodobnie zostanie 
zwrócony Sowietom ... w 
ciągu mniejwięcej miesiąca.

Eksplozja 
Dynamitu

Curitiba, Brazylia (UPI) — 
Ciężarówka wioząca dwie to­
ny dynamitu i kleju, eksplo­
dowała w dzielnicy rezyden- 
cyjnej miasta Kurytyba, po­
wodując śmierć dwóch osób 
i poważne okaleczenia 102 
osób. Eksplozja zrównała z 
ziemią 45 domów w tej dziel­
nicy, uszkodziła ponad sto do­
mów i wytworzyła w po­
wierzchni ulicy otwór głębo­
kości dziewięciu stóp. Kierow­
ca ciężarówki i jego asystent, 
wyskoczyli z ciężarówki gdy 
zauważyli mały płomień w 
tyle ciężarówki, starając się 
ostrzec mieszkańców dzielni­
cy przed spodziewaną eksplo­
zją-

Zgon Biskupa
Londyn (UPI) — W czasie 

pobytu na urlopie w Wielkiej 
Brytanii zmarł nagle na atak 
serca 57-letni Anthony Den­
nis Galvin, biskup Miri we 
wschodniej Malezji. Zmarłe­
mu przypisywana była zasłu­
ga ocalenia życia Papieżowi 
Pawłowi VI, gdy w 1971 roku 
na lotnisku w Manili boliwij­
ski malarz Benjamin Flores 
rzucił się na Papieża z nożem. 
Biskup Galvin zdołał po­
wstrzymać cios i rzucił zama­
chowca na ziemię.

Czarny Rynek 
z Pesami

Meksyk (UPI) - Po raz pier, 
wszy od dwudziestu lat, po­
wstał czarny rynek dolarowy 
w stolicy Meksyku, po decyzji 
rządu meksykańskiego upłyn­
nienia wartości pesa na mię­
dzynarodowym rynku mone­
tarnym do wartości dwunastu 
i pół pesa na każdego dolara 
amerykańskiego. Decyzja ta 
spowodowała 61 procentowy 
spadek wartości pesa w kilku 
godzinach.

Prez. Ford- 
‘ Dotrzymamy 
Zobowiązań’
Washington (UPI) — Pre­

zydent Ford przemawiając 
dzisiaj na zjeździe jednej z 
największych organizacji ży­
dowskich w Stan. Zjed. B’nai 
B’rith zapowiedział że “Stany 
Zjednoczone dotrzymają 
swych zobowiązań zapewnie­
nia bezpieczeństwa i niepodle­
głości Izraela, jak i nie do­
puszczą do narzucenia przy­
musowego rozwiązania kryzy­
su na Bliskim Wschodzie”.

Przeydent podkreślił że dą­
żył będzie do dalszych nego­
cjacji kryzysu na Bliskim 
Wschodzie dla osiągnięcia 
większego postępu. Dotych­
czasowe zabiegi przetrwały 
niebezpieczny konflikt w Li­
banie i nie dopuściły do prze­
niesienia go na pobliskie kra­
je. Tyrania i terroryzm stoso­
wany przez pewne grupy za­
granicą, zagrażają i naszej 
wolności, dlatego też nie będą 
tolerowane przez cywilizowa­
ny świata — podkreślił prezy­
dent Ford.

Nawiązując do toczącej się 
obecnie kampanii prezydenc­
kiej, Prezydent Ford powie­
dział że ma nadzieję że kam­
pania ta prowadzona będzie 
w ramach najlepszych trady­
cji amerykańskich, “gdyż nie 
ma miejsca w Stan. Zjed. dla 
tych którzyby dążyli do wpro­
wadzenia rozłamu w naszym 
narodzie, stawiając brata 
przeciwko bratu, jednej gru­
py przeciwko drugiej grupie. 
Gdy objąłem urząd prezyden­
ta przed dwoma laty, przysię­
gałem że będę prezydentem 
całego narodu. Dzisiaj pona­
wiam to przyrzeczenie, popar­
te nie błachymi obietnicami 
ale pracą i osiągnięciami na 
tym stanowisku”.

Cunhal-Susłow
Londyn (D.P.) — Michaił 

Susłow, główny ideolog Kre­
mla przyjął przywódcę portu­
galskiej partii komunistycz­
nej Alvaro Cunhala, który 
przebywa z wizytą w Mos­
kwie. Według agencji TASS 
przedmiotem dyskusji były 
p r o b 1 emy międzynarodowe 

i oraz sprawy dotyczące mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego. Dyskusja wyka­
zała — podaj e TASS — cał­
kowitą zgodność poglądów 
obu partii. Przed przybyciem 
do Moskwy Cunhal odwiedził 
Bułgarię,

Krew 
Na Szynach

Johannesburg (UPI) — Po­
ciąg podmiejski, wiozący 
czarnych robotników do mu­
rzyńskiego osiedla, wjechał 
pod Johannesburgiem na sto­
jący na szynach express.

W zderzeniu tym, które o- 
kazało się największą katas­
trofą kolejową w Unii Poł. 
Afrykańskiej, zginęło conaj- 
mniej 31 osób, a ponad 70 od­
niosło rany.

Mimo, że Johannesburg i 
pobliskie osiedla są od szere- 

; gu miesięcy widownią raso­
wych razruchów, przedstawi­
ciele kolejnictwa wykluczają 
możliwość sabotażu.

Mazewski 
Przedstawił 
Problemy

Szczególnie Ważne 
Dla Naszego 
Społeczeństwa
Chicago (koresp. własna) — 

Wczoraj (środa, 8go września) 
kilkunasto-osobowa delegacja 
Polonii z prezesem Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i ZNP 
mec. Alojzym Mazewskim na 
czele, została przyjęta w Bia­
łym Domu przez prezydenta 
Geralda R. Forda.

Zagadnienia interesujące 
Polonię przedstawił Prezy­
dentowi oraz Krajowej Ra­
dzie Bezpieczeństwa prezes 
Mazewski. Można je ująć w 
kilku punktach:

Stosunek rządu Stanów 
Zjednoczonych do Polski i jej 
sąsiadów przemocą wciśnię­
tych do bloku sowieckiego. W 
polemice przedwyborczej 
znowu wypłynęła tak zwana 
“doktryny Sonnenfeldta”. Co 
“organicznym związku” 
państw Europy środkowo­
wschodniej z Rosją Sowiecką 
i deklaracja podpisana w Hel­
sinkach.

Prez. Ford raz jeszcze zape­
wnił, że nie było i nie ma 
“doktryny Sonnenfedta”. Co 
zaś do Helsinek, przypomniał 
swoje oświadczenie podczas 
podpisywania deklaracji prze-

(Ciąg dalszy na str. #-ej)
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— Słuchaj no!...— rzeki do pocztyliona — miocaro!
... I tego wyrażenia nauczył się Danglars od córki, gdy śpiewali 

duet z księciem Cawalcancti, i żywcem przyswoił je sobie z włoskie 
go romansu.

Ale mio caro nie odpowiedział ani słowa.
Danglars otworzył okno.
— Hej! przyjacielu! a dokąd jedziemy? ... — rzekł, wysadza 

jąc głowę przez okno.
"" — Dentro la Testa! ... — zawołał głos silny i nakazujący, ć 

głosowi towarzyszyło poruszenie groźne.

Danglars domyślił się, że Dentro la Testa znaczyło: schowaj głowę.

Jak widzimy, bankier tedy, bardzo szybkie w nauce języka wło­
skiego robił postępy.

Pomieszany, rozkazowi jednak uczynił zadość.
A ponieważ ta niespokojność z każdą chwilą wzrastała, wkrótce 

umysł jego, próżny zupełnie, jakeśmy to okazali w chwili, gdy się 
zabierał do drogi, napełnił się rojem myśli, właściwszych położeniu, 
w jakim się znajdował.

Oczy jego w ciemnościach nabrały pewnej przebiegłości, tak, że 
od pierwszego rzutu malowały najwyraźniej wzruszenie.

Zanim trwoga nas opanuje, widzimy podwójnie, ale po trwodze 
wszystko nam się miesza.

Danglars spostrzegł jakiegoś mężczyznę, płaszczem okrytego, na 
koniu, przy drzwiczkach po prawej stronie powozu.

— Pewnie żandarm — rzekł do siebie — czylibyż telegrafy fran-- 
cuskie zawiadomiły władze papieskie o moim wyjeździe? ...

Postanowił wyjść z tej niepewności.'
— Dodąd mnie wieziecie... — zapytał.
— Dentro la Testa ... — tenże sam głos powtórzył i z tym­

że samym akcentem groźby.
Danglars zwrócił się do drzwiczek na lewo.
I tu jakiś mężczyzna na koniu galopował przy lewych drzwicz­

kach powozu.
— Nie ma wątpliwości — rzekł Danglars do siebie, ocierając 

pot z czoła — niezawodnie jestem złapany.
I znowu rzucił się w głąb powozu, już teraz żeby nie zasnąć, 

lecz zastanowić się nad położeniem!...
Po chwili wszedł księżyc.
Z głębi powozu Danglars rzucił okiem na otaczającą go okolicę 

i spostrzegł te niezmierne kanały, kamienne widziadła, które pierwej 
tylko w przelocie wzrok jego uderzyły, z tą jednak różnicą, że teraz 
nie po prawej, ale po lewej znajdowały się stronie.

Domyślił się teraz, że powóz w kółko krąży i do Rzymu zmierza.
— O! ... ja nieszczęśliwy! . . . prawdziwie nieszczęśliwy! . . . 

Musiano wyjednać u rządu tutejszego rozkaz wydania mnie.
Powóz ciągle w szybkim biegu toczył się, godziny w najwyższej 

uchodziły trwodze, ponieważ za każdym krokiem doświadczał Danglars 
tej pewności, iż n ie dalej posuwają się, lecz wracają.

Ujrzał na koniec ciemną jakąś masę, o którą zdawało mu się, 
iż powóz trącony, rozstrzaska się.

Wtem powóz zawrócił wzdłuż tej ciemnej masy, po prostu stano­
wiącej okopy, Rzym otaczające.

— Och! ... — rzekł ciszej Danglars — widać, że do miasta 
nie wrócimy, albowiem niewątpliwie sąd kazałby mnie zatrzymać.1 
Wielki Boże!... jakaż myśl, czyliżby to miało być?

Wtem dało się słyszeć rżenie koni.
Przypomniał sobie zajmujące wypadki bandytów rzymskich, któ­

rym w Paryżu nie wierzył, słysząc je z ust Alberta de Morcerf, opo­
wiadania pani Danglars i Eugenii, gdy młody Wicehrabia miał zostać 

’mężem jednej, a synem drugiej.
— Może to złodzieje?... — rzekł znowu do siebie.
Wtem powóz stanął na jakimś twardym gruncie, czy też kamie­

nistym piasku; Danglars odważył się spojrzeć po raz drugi na drogę.
Spostrzegł pomniki dziwacznego kształtu, i myśl zajęta opowiada­

niem Morcerfa, którego w tej chwili najwyraźniej widział przed sobą, 
szepnęła mu tajemnie, iż rzeczywiście znajdować się musi na drodze 
apenińskiej.

Po lewej stronie powozu, w dolinie ujrzał jakąś pobliską budowlę. 
Zapewne cyrk Karakalla.
Na głos mężczyzny, galopującego po prawej stronie drzwiczek, po­

wóz stanął.
W tejże chwili drzwiczki po lewej stronie powozu otworzono.
— Scendi (wysiąść) — zawołał glos.
Nie mówił wprawdzie dobrze po włosku, ale wszystko rozumiał. 
Martwy raczej niż żywy, spojrzał baron wokoło siebie.
Prócz pocztyliona otaczało go czterech ludzi.
— Di qua — rzekł jeden z czterech, schodząc po małej ścież­

ce, prowadzącej z drogi apenińskiej na te strome drogi, których dosyć 
w okolicach Rzymu.

Danglars szedł bez oporu za swym przewodnikiem, nie potrzebo-, 
wał nawet oglądać się, czy trzej inni ludzie postępują za nim.

Zdawało mu się jednakże, że ci ludzie zostawali w pewnych miej­
scach i w pewnych odległościach, jakby na czatach;

Po dziesięciu minutach pochodu, w czasie których Danglars ani 
słowa nie wyrzekł do swego przewodnika, wszedł na wzgórze pomię­
dzy gęste i duże krzaki; trzech ludzi, stojąc w milczeniu, tworzyło 
trójkąt, którego środek stanowił bankier.

Chciał przemówić, ale język mu się zaplątał.
— Avanti — wyrzekł tenże sam głos tonem żywym i rozkazują­

cym.
Teraz Danglars zrozumiał rzecz doskonale i z wyrażenia i z ruchu, 

albowiem człowiek, co szedł za nim, pchnął go tak silnie i gwałtow­
nie naprzód, że aż uderzył głową o przewodnika.

Przewodnikiem był dobry nasz znajomy Pepino, który wszedł między 
wysokie i gęste krzaki, znanymi sobie ścieżkami, a dla każdego ob­
cego nieprzystępnymi.

Pepino stanął przed skałą, na której wierzchołku wyrastał gęsty 
krzak.

Skała, na pół otwarta, jak powieka, miała wejście, którym udał 
się Pepino i nagle zniknął, jak znakają w skałach szatany i duchy.

.; Głos i poruszenie tego co szedł za Danglersem, znagliły bankiera, 
' aby się tą samą udał drogą.
2 Rzecz była jasna i wyraźna, iż bankrut francuski znajdował się 
* w ręku bandytów rzymskich.

Danglars postąpił sobie, jak przystało na człowieka, otoczonego 
zewsząd niebezpieczeństwami; trwoga dodała mu odwagi.

Pomimo brzucha niedość dobrze nadającego się wielkością do prze- 
'mykania się w wąskich otorach rzymskich kryjówek, wcisnął się jed­
ynak za Pepinem i przy wciskaniu się, zamknąwszy oczy upad! na 
' kolana
- Za dotknięciem ziemi znowu otworzyły mu się oczy.

Droga była dosyć szeroka, ale ciemna.
Pepino, będąc już teraz u siebie, nie potrzebował się ukrywać, skrze- 

sał ognia i zapalił pochodnię.
Dwaj inni ludzie szli za Danglarsem tworząc straż tylnią i co krok 

popychając go, gdy mimowolnie przystawał.
Przy takiej pomocy wszedł po wielkiej przeprawie do wnętrza 

jaskini jakiejś, najokropniejszy przedstawiający widok.
Ściany muru, powydrążane w kształcie jakby trumny jedne na dru­

gie poukładane, spośród białych kamieni, zdawały się wyzierać czar- 
•ne i głębokie oczy, jak z czaszek umarłych.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Cleveland
Ksiądz Biskup Julian Groblicki w Cleveland

Na zdjęciu — (siedzi) ks. biskup Julian Groblicki z Krakowa; stoją od lewej: — 
Kazimierz Bieleń z K.P.A. — Wydz. Stanowy Ohio; ks. Marion Kęcik, z-pca ks. 
proboszcza Św. Kazimierza; ks. bp. Gilbert Sheldon (Sobiński); sekr. K.P.A. Józef 
Ptak; ks. prałat Edmund Mondzelewski, generalny koordynator i proboszcz parafii 
SS. Piotra i Pawła; Kazimierz Trąbka, przew. Rady Dyrektorów K.P.A.; prezes 
K.P.A.-Ohio, Ryszard Jabłoński; ks. biskup James Hickley oraz radny miejski Józef 
Kowalski (14 warda w Cleveland).

Przywitanie ks. biskupa Groblic- 
kiego w Cleveland nastąpiło w dniu 
13 sierpnia 1976 r. wieczorem w cza­
sie specjalnego przyjęcia na pleba­
nii kościoła SS. Piotra i Pawła, gdzie 
gospodarzy ks. prałat Edmund Mon­
dzelewski.

Obecnych na przyjęciu było kil­
kunastu księży, ks. biskup Issen- 
man i ks. bp. Sheldon, oraz kil­
ka osób świeckich.

Wygłoszono kilka ciepłych i bar- 
dzo przyjemnych przemó­
wień, na które odpowiedział ks. bis­
kup Groblicki. Dostojny Gość wy­
raził podziw dla wielkiego wkładu 
Polonii w życie i rozwój Stanów 
Zjednoczonych, podziw dla dużej licz­
by szkół katolickich i kościołów, 
a wreszcie wyraził uznanie dla na­
leżytego i wygodnego ułożenia życia 
Polonii w tym kraju. Nie szczędził 
słów pochwały z racji zachowania 
mowy polskiej, polskości, oraz go­
rącej i szczerej wiary katolickiej.

Pobyt ks. biskupa Groblickiego 
w Cleveland był owocny w wyda­
rzenia.

W sobotę, 14 sierpnia 1976 r., go­
dzina 5 po południu uroczysta Msza 
św. w kościele Niepokalanego Ser­
ca N.M.P. odprawiona przez Dostoj­
nego Gościa w asyście ks. bisku­
pa James Hickey, ks. prałata Ed­
munda Mondzelewskiego i licznej 
grupy księży. Kościół był przepeł­
niony. Kielich, ampułki z wodą i wi­
nem i komunikanty podali Ks. Bis­
kupowi u stóp ołtarza prezes Ja­
błoński, prezeska E. Tomkalska i 
J. Ptak.

Chór kościelny wykonał znakomi­
cie kilka polskich pieśni religijnych. 
Krótkie kazania wygłosili: ks. bis­
kup Hickey i ks. F. Bartnikowski, 
a ks. biskup Groblicki wygłosił 
dłuższe kazanie, nadzwyczaj cieka­
we i krżepiące ducha. Po Mszy św. 
podano obiad na plebanii dla Do­
stojnego Gościa, licznej grupy świty 
i zaproszonych gości przez ks. F. 
Bartnikowskiego.

O godzinie 8 wieczorem witano

Noc Polska 
W Bostonie

Boston, Mass. (KW). Miasto Bo­
ston i Komitet Polski Dwusetlecia 
Stan. Zjednoczonych sponsorują 
wspólnie “Noc Polską” w piątek, 15 
października, o godzinie 7:30 wie­
czorem w Ratuszu Miejskim, jak pó­

jdą je Joseph Alecks, przew. komite­
tu polskiego i adw. Leon P. J. Dzy- 
gala, wiceprzewodniczący.

Wśród wybitnych zaproszonych 
gości na te uroczystości, znajdują 
się następujący: sędzia najwyższego 
sądu stanu New York, Ann T. Mikoll; 
prezes Fundacji Kościuszkowskiej 
dr Eugeniusz Kusielewicz; audytor 
stanu Massachusetts Tadeusz Bucz­
ko; kongr. Joe Moaklev; gubernator 
Michael S. Dukakis; mayor Bostonu 
Kevin H. White; prezeska Rady 
Miejskiej Louise Day Hicks i wielu 
innych.

William Lyman z Bostonu, który 
wystąpił w roli gen. Tadeusza Koś­
ciuszki w jednogodzinnym filmie 
dokumentamym, nadanym na tele­
wizji, otrzyma dyplom uznania od 
stanowego komendanta Pol. Amer. 
Weteranów w stanie Massachusetts 
Adama S. Rogodzińskiego. Chór 
Chopina, liczący 130 członków, wy 
stąpi w programie. Chór Chopina 
wystąpi także z koncertem pod 
pomnikiem Kościuszki w sobotę 16go 
października.

ks. biskupa Groblickiego na sali 
głównej szkoły parafialnej Sw. Sta­
nisława.

Program z udziałem Chóru 3-go 
Okręgu Związku Śpiewaków (ponad 
40 osób) pod dyrekcją p. Zabaw- 
skiego, przeprowadził prezes R. Ja­
błoński. Przemawiali: ks. biskup 
Hickey, ks. biskup Sheldon, ks. pra­
łat Mondzelewski i R. Kozłowski 
w imieniu parafian Sw. Stanisława.

Na scenie zasiadali, prócz wymie­
nionych poprzednio: dyrektor pra­
wa V. Campanella, który w za­
stępstwie mayora Perka wręczył ks. 
biskupowi Groblickiemu klucze mia­
sta; pani Oakar, mayor Grabów 
i kilku księży.

Na sali byli obecni: sędzia Lo­
cher, auditor Voinovich z żoną, 
Robert Michalski i kilku innych 
urzędników miejskich i powiato­
wych.

Świetne przemówienie ks. biskupa 
Groblickiego było przyjęte przez 
obecnych z entuzjazmem i długo 
niemilknącymi oklaskami.

W niedzielę, 15 sierpnia 1976 r., 
o godzinie 11 rano, ks. biskup Gro­
blicki w asyście licznej grupy księ­
ży odprawił uroczystą Mszę św. po­
łową w klasztorze Marymount. O 
godzinie 3 po południu odbyło się 
nabożeństwo różańcowe z udziałem 
Dostojnego Gościa, wielu księży i 
sióstr zakonnych, oraz ponad 2,000 
wiernych. Nabożeństwo było połą­
czone z procesją i świetnym ka­
zaniem ks. biskupa Groblickiego.

Po nabożeństwie siostry zakonne 
klasztory Marymount przyjmowały 
obecnych obiadem, z którego sko-

Senat Bardziej 
Liberalny 
Od Izby

Washington. (UPI) — Amerykań 
ska Unia Konserwatystów twierdzi 
że Senat posiada nieproporcjonal 
nie dużą liczbę senatorów o liberal 
nych zapatrywaniach, w porówna 
niu do liczby liberałów w Izbie Niż 
szej Kongresu.

Unia uznała, że Izba Niższa jes 
bardziej konserwatywną od zdążają 
cej na lewo liczby senatorów. Człon 
kowie Izby Niższej w 43.9 proc, za 
jęli konserwatywne stanowisko w 
zasadniczych kwestiach, w porów 
naniu do 42.9 proc, w roku 1975 
Republikanie w Izbie Niższej w 
72.5 proc, głosowali po linii kon 
serwatywnej, w porównaniu do 76.5 
proc, w roku 1975. Republikanie w 
Senacie, w 56.3 proc, głosowali pc 
linii konserwatywnej, w porównaniu 
do 59 proc, w roku 1975. Na czele 
najbardziej konserwatywnych człon­
ków tak Senatu jak Izby Niższej 
znajdują się ustawodawcy ze stanów 
południowych.

“American Convervative Union” 
zalicza do najbardziej liberalnych 
21 senatorów i 69 kongresmanów. 
Wśród senatorów znajdowali się — 
Dale Bumpers (D.-Ark.), John Tun- 
ney (D.-Cal.), Floyd Haskell i Gary 
Hart (D.-Colo.), Frank Church (D.- 
Idaho), Charles Percy (R.-Dl.), Birch 
Bayh (D.-Ind.), Dick Clark i John 
Culver (D.-Iowa), Edmund Muskie 
(D.-Maine), Philip Hart (D.-Mich), 
Walter Mondale i Hurbert Humphrey 
(D.-Minn.), Clifford Case i Harrison 
Williams (R.-N.J.), Jacob Javits 
(R.-N.Y.), Richard Schweiker (R.- 
pa.), Claiborne Pell (D.-R.L), George 
McGovern (D.- So. Dak.), Patrick 
Leahy (D.-Vt.) i Gaylord Nelson 
(D.-Wis.).

rzystało około 1,500 osób, oczywi­
ście za opłatą. O godzinie 6 wieczo­
rem ks. biskup Hickey przyjął li­
czne grono księży i kilku biskupów, 
kilka osób świeckich z prezesem Ja­
błońskim na czele na specjalnym 
przyjęciu na cześć ks. biskupa Gro­
blickiego.

Ks. biskup Groblicki odwiedził kil­
ka parafii polskich, gdzie był go­
rąco witany przez księży probosz­
czów i parafian.

We wtorek ks. biskup Groblicki 
opuścił z żalem Cleveland i udał 
się do Buffalo.

W skład Komitetu Przyjęcia Księ­
dza Biskupa Groblickiego weszły na­
stępujące osoby:

Ks. prałat I. Mondzelewski, prze­
wodniczący; prezes Ryszard Jabłoń­
ski, wiceprzewodniczący; księża: — 
Jan Bryk, Antoni Orlemański, ka­
nonik Leon Telesz, Franciszek Bart­
nikowski, Clarance Korgie, oraz oso­
by świeckie; — prezes Bernard Mi­
chalski, Charles Jarvis, Bertha Mo- 
drzyński, Józef Ptak, Bolesław Pio­
trowski, Kazimierz Trąbka, Kazi­
mierz Bieleń.

J. P.

Three to Go!

Printed Pattern

4661

BE ASSURED of a young, 
casual, comfortable look with 
this easy-sew trio. Team dia­
gonal jacket with skirt.

Printed Pattern 4661: Half 
Sizes 10/2, 12'/2, 14/2, I6/2, 
18/2. Size 14/2 (bust 37) jack­
et V/4 yds. 60"; top 1%; skirt 
1% yards.

$1.00 for each pattern. Add S5c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book ...........$1.00
Sew + Knit Book . $1.25
Instant Money Crafts .... $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

42 (Ciąg dalszy)

— Towarzystwo prosi; a nie, to samo weźmie — 
powtórzyli deputaci.

Zdawało się, że pan Skrzetuski zgubiony jest bez 
ratunku, gdy wtem Chmielnicki pochylił się do ucha 
Tuhaj-beja.

— To twój jeniec — szepnął — jego Tatarzy wzięli, 
on twój. Dasz-li go sobie zabrać? To bogaty szlachcic, 
a i bez tego kniaź Jarema złotem za niego zapłaci.

— Dawajcie Lacha! — wołali coraz groźniej Ko­
zacy.

Tuhaj-bej przeciągnął się na swoim siedzeniu i 
wstał. Twarz zmieniła mu się w jednej chwili, oczy 
rozszerzyły się jak u żbika, zęby poczęły błyskać. Na­
gle skoczył jak tygrys przed mołojców dopominają­
cych się o jeńca.

— Precz, capy, psy niewierne! niewolnicy! swyno- 
jady! — ryknął chwytając za brody dwóch Zaporoż­
ców i targając nimi z wściekłością. — Precz, pijanice, 
bydlęta nieczyste! gady plugawe! wy mnie jasyr 
zabierać przyszli, a ot, ja wam tak!... capy! — To mó­
wiąc, targał za brody coraz innych mołojców, na ko­
niec zwaliwszy jednego począł go deptać nogami. — 
Na twarz, niewolnicy, bo was w jasyr zapędzę, bo 
Sicz całą nogami tak zdepczę jak was! z dymami 
puszczę, ścierwem waszym pokryję!

Deputaci cofali się przerażeni — straszliwy przyja­
ciel pokazał, co umie.

I dziwna rzecz: na Bazawłuku stało tylko sześć 
tysięcy ordy! Prawda, że za nimi stał jeszcze chan 
z całą potęgą krymską, ale w samej Siczy było kilka­
naście tysięcy mołojców prócz tych, których Chmiel­
nicki wysłał był już na Tomakówkę — a jednakże ani 
jeden głos protestacji nie podniósł się przeciw Tuhaj- 
-bejowi. Zdawać by się mogło, że sposób, w jaki 
groźny murza obronił jeńca, był jedynie skuteczny, 
że trafił od razu do przekonania Zaporożców, którym 
tatarska pomoc była w tej chwili niezbędną. Deputa- 

1 cja wypadła na majdan krzycząc do tłumów, że nie 
będą z Lachem igrały, bo to jeniec Tuhaj-beja, a Tu­
haj-bej, każę, rozserdywsia! „Brody nam powyry­
wał!” — wołali. Na majdanie też poczęto zaraz powta­
rzać: „Tuhaj-bej rozserdywsia!” „Rozserdywsia! — 
wołały żałośnie tłumy — rozserdywsia! rozserdyw­
sia!” — a w kilka chwil jakiś przeraźliwy głos jął 
śpiewać koło ogniska:

Hej, hej!
Tuhaj-bej
Rozserdywsia duże!
Hej, hej,
Tuhaj-bej
Ne serdysia, druże!

Wnet tysiące głosów powtórzyło: „Hej, hej! Tuhaj- 
-bej” — i oto powstawała jedna z tych pieśni, które 
potem, rzekłbyś, wicher roznosił po całej Ukrainie 
i trącał nimi o struny lir i teorbanów.

Ale nagle i pieśń została przerwana, bo przez bra­
mę od strony Hassan-Basza wpadło kilkunastu ludzi 
i przedzierając się przez tłum, krzycząc: „Z drogi! 
z drogi!”, dążyło co sił w stronę radnego domu. Ata- 
mani zabierali się już do wyjścia, gdy nowi ci goście 
wpadli do izby.

— Pyśmo do hetmana! — wołał stary Kozak.
— Skąd wy?
— My czehryńcy. Dzień i noc z pyśmom jidem. 

Oto jest.
Chmielnicki wziął list z rąk Kozaka i począł czytać. 

Nagle twarz zmieniła mu się, przerwał czytanie 
i rzekł donośnym głosem:

— Mości panowie atamani! Hetman wielki wysyła 
syna Stefana z wojskiem na nas. Wojna!

W izbie powstał dziwny szmer; nie wiadomo, czy 
szmer radości, czy przerażenia. Chmielnicki wystąpił 
na środek izby, wsparł się pod boki, oczy jego miotały 
błyskawice, a głos brzmiał groźnie i rozkazująco:

—• Kurzeniowi do kurzeniów! Uderzyć z dział na 
wieży! Rozbić beczki z wódką! Jutro świtaniem ru­
szamy!

Od tej chwili kończyły się na Siczy obrady zbioro­
we, rządy atamanów, sejmy i przewaga „towarzystwa”. 
Chmielnicki brał w ręce nieograniczoną władzę. Oto 
przed chwilą z obawy, aby głos jego nie został nie wy­
słuchany przez burzliwe „towarzystwo”, musiał jeń­
ca podstępem bronić i podstępem gubić niechętnych; 
teraz był panem życia i śmierci wszystkich. Tak zaw­
sze bywało. Przed i po wyprawie, choćby hetman już 
był obrany, tłum narzucał jeszcze atamanom i koszo­
wemu swoją wolę, której niebezpiecznie było się opie­
rać. Ale gdy tylko wyprawa została otrąbioną, „to­
warzystwo” stawało się wojskiem podległym woj­
skowej dyscyplinie, kurzeniowi oficerami, a hetman 
wodzem-dyktatorem.

Dlatego też usłyszawszy rozkazy Chmielnickiego 
atamanowie wypadli natychmiast do swoich kurze­
niów. Narada była skończona.

Po chwili huk dział z bramy prowadzącej z Hassan- 
-Basza do siczowego majdanu zatrząsł ścianami izby 
i rozległ się posępnym echem po całym Czertomeliku, 
zwiastując wojnę.

Rozpoczynał on także epokę w dziejach dwóch na­
rodów, ale o tym nie wiedzieli ni pijani siczowcy, 
ni sam hetman zaporoski.

ROZDZIAŁ XII

Chmielnicki ze Skrzetuskim poszli na nocleg do 
koszowego, a z nimi i Tuhaj-bej, któremu za późno 
było wracać na Bazawłuk. Dziki bej traktował na­
miestnika jako jeńca, który miał być za wysoką cenę 
wykupiony, zatem nie jak niewolnika i z respektem 
większym nawet może niż Kozaków, bo go w swoim 
czasie jako książęcego posła na dworze chanowym 
widywał. Co widząc koszowy zaprosił go do swej cha­
ty i również zmienił z nim postępowanie. Stary ata­
man był to człowiek duszą i ciałem oddany Chmiel­
nickiemu, który go zawojował i owładnął; owóż zau­
ważył, że Chmielnickiemu chodziło widocznie podczas 
narad o ocalenie jeńca. Ale zdziwił się jeszcze bar­
dziej, gdy zaledwie zasiedli w chacie, Chmielnicki 
zwrócił się do Tuhaj-beja.

— Tuhaj-beju! — rzekł — ile myślisz wziąć wy- 
kupna za tego jeńca?

Tuhaj-bej popatrzył na Skrzetuskiego i rzekł:
— Tyś mówił, że to znaczny człowiek, a ja wiem, że 

to poseł strasznego kniazia, a straszny kniaź kocha 
swoich. Bismillach! jeden zapłaci i drugi zapłaci — 
razem...

Tu Tuhaj-bej zamyślił się:
— Dwa tysiące talerów.
Chmielnicki na to:
— Dam ci dwa tysiące talerów.
Tatar milczał przez chwilę. Jego skośne oczy zda­

wały się na wkroś przenikać Chmielnickiego.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wrześniowe Drogi 
Na Lubelszczyźnie

BARABOO, WISCONSIN.—Zwiedzający 13 Doroczną Wystawę Antycznych Silników
Parowych i Gazowych ogląda mechanizm napędowy traktora z r. 1920. (UPI)
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KRONIKA TRÓJCOWA

Są takie miejsca na świecie, które 
każdego z nas w szczególny sposób 
zmuszają do zadumy i reflekcji. 
Nikt bowiem z trzeźwo myślących 
nie przechodzi obok nich obojętnie. 
Miejsca te mówią przeważnie o lu­
dziach, którzy dopełnili kresu życia 
realizując określone, ogólnospołecz­
ne cele. Takimi miejscami między 
innymi są także nasze cmentarze 
czy pojedyncze groby zagubione 
gdzieś w polach lub leżące przy leś­
nych duktach. Groby te mówią wy­
raźnie o naszej historii. Musimy tyl­
ko umieć odczytać karty tej nad­
zwyczaj ciekawej księgi życia.

Na temat kampanii wrześniowej 
1939 roku napisano wiele. Mamy do­
kładne relacje z wielkich bitew, 
uciążliwych i niebezpiecznych prze­
marszów wojsk, czy też stosowanej 
wtedy strategii. Niektórzy z uczest­
ników wydali drukiem swoje pa­
miętniki. Na temat tamtego okresu 
naszej historii wypowiedziano bar­
dzo wiele opinii mniej lub więcej 
słusznych. Czasem spotyka się nie­
stety zdania bardzo krzywdzące, 
zwłaszcza niektóre osoby. Nie za­
brakło też i legend. Nigdy jednak 
nie spotkałem opisu tamtych zda­
rzeń, opartego na mowie grobów po­
ległych żołnierzy polskich. Starsi 
mieszkańcy naszych wsi i osad mają 
do przekazania żywe i nadzwyczaj 
ciekawe wspomnienia osobiste w 
tym względzie. Chciałem właśnie 
w oparciu o te źródła powiedzieć nie­
co o przebiegu kampanii wrześnio­
wej na ziemi lubelskiej. Będzie to 
tym ciekawsze, że właśnie tutaj 
toczyły się ostatnie bitwy obronne 
tej kampanii. Wszyscy słyszeliśmy 
o walkach armii gen. Kleeberga pod 
Kockiem. Mało jednak wiemy o 
zmaganiach naszych żołnierzy pod 
Tomaszowem Lubelskim, Krasno­
brodem, Łabuniami, Suchowolą Za­
mojską, Biłgorajem, Dubem czy Ja­
nowem Lubelskim.

Pragnę przy tym zwrócić uwagę, 
że obok grobów żołnierskich znajdu- 
dziemy także mogiły naszych kapła­
nów lubelskich, którzy wespół z tam­
tymi złożyli wtedy swe życie za oj­
czyznę. Nie będę przytaczał nazwisk 
poległych żołnierzy. Nie chcę bo­
wiem kogokolwiek pominąć. Moim 
zdaniem każdy z tamtych żołnierzy 
— bez względu na to czy był tylko 
szeregowcem, czy ję lerałem — za­
sługuje na życzliwe wspomnienie po­
tomnych, słowa uznania, a przede 
wszystkim wdzięczności. Można 
krótko stwierdzić, że oni zginęli, 
abyśmy my żyć mogli. Sam udział 
w kampanii wrześniowej był już 
swego rodzaju bohaterstwem. Nasi 
żołnierze pierwsi w świecie w tamte 
dni wrześniowe stawili czoła barba­
rzyństwu XX wieku. Bez dostatecz­
nego uzbrojenia, z olbrzymimi bra­
kami w amunicji, ze zdezorganizo­
wanym przez naloty zapleczem, pod 
koniec kampanii bez nadziei i złu­
dzeń na jakąkolwiek pomoc z ze­
wnątrz spełniali swój obowiązek do 
końca. Otaczani przebijali się, o ile 
tylko była ku temu jakakolwiek 
możliwość. Zmęczeni i rozbici prze- 
grupowywali się tworząc nowe od­
działy i pułki. Dowódcy poszcze­
gólnych armii wydawali rozkaz ka­
pitulacji w zasadzie tylko wtedy, 
gdy nie było czym walczyć, albo 
gdy nie było się gdzie wycofać. 
Taka jest wymowa grobów żołnierzy 
września na Lubelszczyźnie.

W czasie moich wizytacji paster­
skich modliłem się wraz z wiernymi 
na grobach żołnierzy września na 
cmentarzach parafialnych: w An­
nopolu, Dzwoli, Dubie, Górecku, Ja­
nowie Lubelskim, Kraśniku, Księż­
polu, Lublinie przy ul. Unickiej, Ła­
buniach, Modliborzycach, Puła­
wach, Puszczy Solskiej, Siedliszczu, 
Suchowoli Zamojskiej, Woli Kory- 
butowej i Wysokiem. Modliłem się 
także na cmentarzach wojskowych 
w Lublinie przy ul. Lipowej, w Ba­
nuchach k. Biłgoraja, w Sigle w pa­
rafii Górecko przy młynie nad rzeką 
Szumem, w Łosińcu na skraju wsi 
oraz w lesie w Zwierzyńcu.

Wiele jest tych grobów i cmenta­
rzy na Lubelszczyźnie. Większość 
spoczywających na nich żołnierzy 
jest nieznanych, mówią o tym na­
pisy na krzyżach. Często na grobach 
leżą podziurawione i zardzewiałe już 
hełmy z tamtych czasów. Miejsca te 
są dla mnie tym cenniejsze, gdyż 
gdzieś tam daleko, na podobnym 
cmentarzu żołnierskim leży ciało 
mojego ojca, któremu także nie 
dane było przeżyć tamtych dni 
września.

Bardzo ciekawe są zapiski w księ­
gach parafialnych albo też wspo­
mnienia naocznych świadków. Po­
dam kilka przykładów. Kronika pa­
rafialna w Zwierzyńcu z roku 1939 
odnotowała: “Dnia 17 i 18 września 
cofająca się armia polska stoczyła 
w okolicach Zwierzyńca, a miano- 
wicia na stacji kolejowej Biały Słup, 
i w Obroczy 2-dniowy bój. Garstka 
bohaterów z 75 pułku piechoty, ja­
ko straż tylna broniła się rozpacz­
liwie i pomimo przewagi liczebnej 
i uzbrojenia Niemców; przedarła 
się na południe, pozostawiając na 
placu boju około 60 zabitych...”.

Księża parafialni i miejscowi 
wierni grzebali poległych, stąd mo­
gli odnotować niektóre, nawet szcze­
gółowe dane. Wiadome jest, że po­
legli żołnierze bardzo często mieli 
przy sobie książeczki do nabożeń­
stwa, różańce, nowenny do św. Te­
resy, zdjęcia lub listy najbliższych. 
Bardzo rzadko zaś dokumenty oso­
biste — dlatego tak wielka jest licz­
ba nieznanych żołnierzy. Odnoto­
wano nawet miejsce, gdzie zginął 
dany żołnierz ewntualnie okolicz­
ności jego śmierci. W Księżpolu od­
notowano między innymi, że “żoł­
nierz nieznany, wysokiego wzrostu, 
prawdopodobni podoficer, pogrze­
bany koło Tanwi na łąkach wsi Za­
wadka. Poległ 15. IX. 1939”, albo 
“żołnierz nieznany poległy 15. IX. 
1939, pogrzebany we wsi Króle Stare 
mięazy aomem Wojciecha Bąka i 
Anny Piórko”. W Łabuniach spoczy­
wa około 300 żołnierzy poległych nie 
tylko w tej miejscowości, ale i we 
wsiach: Barchaczów, Brudek, oraz 
Cześniki wraz z przyległymi lasami. 
Na cmentarzu prafialnym w Modli­
borzycach spoczywają żołnierze z 
dywizjonu rozpoznawczego grupy 
“San”, zabici dn. 15 września 1939 r. 
w czasie nalotu bombowego oraz 
dwunastu podchorążych z grupy 
“Koca”, zabitych w czasie bitwy z 
Niemcami w dniu 27 września 1939 r. 
pod Janowem Lubelskim.

Wiele zadumy wywołuje mogiła 41 
poległych w Dzwoli. Żołnierze pol­
scy, w głównej mierze ze szkoły 
podoficerskiej z Poznańskiego, bro­
nili się tutaj w dniach 29 i 30 wrześ­
nia przed nacierającymi wojskami 
nieprzyjacielskimi z dwóch stron: 
od Janowa Lubelskiego i od Fram­
pola czy Goraja. Bronili się despe­
racko do ostatniego naboju.

Pamięć ludzka zachowała również 
momenty szczególnie tragiczne z 
tamtych czasów. Jeden ze świadków 
grzebania ciał poległych wspomina, 
jak to dwuktotnie wojska polskie 
nacierały na Tomaszów Lubelski. 
W Łosińcu poległo wtedy raz ponad 
dziesięciu żołnierzy, drugi raz w tej 
okolicy ponad dwunastu. Część 
z nich, będąc ranna, spaliła się 
w płonących domach albo w szpitalu 
polowym, mieszczącym się w sto­
dole w pobliżu dzisiejszego cmen­
tarza wojskowego. Świadek ten po- 
daje, że wojska polskie były “wy­
męczone do granic możliwości i 
głodne”. Mimo to podjęły nierówny 
bój, aby się przebić. W Woli Krybu- 
towej natomiast dywersanci nie­
mieccy, składający się z kolonistów 
niemieckich mieszkających tam 
przed wojną, dobijali rannych 
żołnierzy polskich, kórych znaleźli 
na polu walki. Podobny wypadek 
miał miejsce nad rzeką Szum w pa­
rafii Górecko, gdzie dobito siedmiu 
rannych żołnierzy polskich. Uczynili 
to żołnierze niemieccy.

Razem z żołnierzami polskimi gi­
nęli księża lubelscy, którzy — nie 
służąc wprawdzie w wojsku — trwali 
i pełnili na wyznaczonych placów­
kach swoje obowiązki duszpaster­
skie.

Dnia 15 września 1939 r. zastrze­
lony został przez niemieckich żoł­
nierzy na cmentarzu kościelnym ks. 
Antoni Czamarski, proboszcz parafii 
Huta Krzeszowska k. Biłgoraja, Spo­
wiadał on rannych żołnierzy pol­
skich.

Pod koniec września 1939 r. w Du­
bie pod Tyszowcami przy kościele 
parafialnym wojsko polskie stoczyło 
potyczkę. Na cmentarzu parafial­
nym znajduje się mogiła siedmiu po­
ległych tam żołnierzy. Po wkrocze­
niu wojsk nieprzyjacielskich zabra­
no z plebanii ks. proboszcza dra Wik­
tora Możejkę oraz dwóch kleryków 
salezjańskich z Krakowa, którzy 
przypadkowo znajdowali się jako 
uciekinierzy na plebanii: kl. Stefana 
Fabijańskiego i kl. Mikołaja Kapu- 
cińskiego. Dołączono do nich or­
ganistę Władysława Wendtlanda 
oraz miejscowego kowala Piotrow­
skiego i wszystkich rozstrzelano na 
skraju lasu cześnickiego. Było to 
dnia 25 września 1939 r.

W październiku 1939 r. w Sitańcu 
k. Zamościa oficer niemiecki za­
strzelił miejscowego wikariusza ks. 
Alojzego Strąkowskiego.

W listopadzie 1939 r. aresztowno 
proboszcza parafii Suchowola Za­
mojska ks. Władysława Bociana. 
Miejscowość ta w czasie walk wrześ­
niowych przechodziła z rąk do rąk. 
Walki były tutaj szczególnie zacięte. 
Zginęło wielu żołnierzy z obu stron. 
Ks. Władysław Bocian poprzez Za­
mość przewieziony został do wię­
zienia na Zamku w Lublinie. Maltre­
towano go okrutnie, w końcu roz­
strzelano dnia 17 czewca 1940 r.

Wspomnieć ponadto wypada o ka­
pelanach wojska polskiego, ka­
płanach naszej diecezji, którzy zgi­
nęli wtedy poza Lubelszczyzną. 
Byli nimi: ks. Józef Czermerajda, 
ks. Aleksander Dubiel, ks. Stanisław 
Kontek i ks. Władysław Tchorzew­
ski.

W kościele parafialnym pod wezw. 
Wniebowzięcia NMP w Biłgoraju 
znajduje się piękny fresk ścienny,

Na mocy praw i ustaw Konstytu­
cji Związku Narodowego Polskiego, 
zwołuję niniejszym Wspólny Sejmik 
Okręgu 12 ZNP wraz z Wydziałem 
Kobiet Okręgu 12 ZNP, na niedzielę, 
17 października br., na godzinę lszą 
po południu, do sali “Paradise”, 1758 
W. 48-ma ulica.

Upraszam o pełną liczbę Delega­
tek i Delegatów, jaka na każdą Gmi­
nę przypada. Delegaci proszeni są, 
by mieli pisemne sprawozdanie z 
działalności i rozwoju swoich Gmin, 
oraz polecenia i wnioski dla dobra 
i rozwoju ZNP.

Mandaty należy przesyłać na ręce 
Komisarza przynajmniej na 10 dni 
przed datą Sejmiku, a to w celu 
umożliwienia dokonania mianowań 
Komitetów.

Na Sejmik zapraszam Prezesa 
ZNP mec. Alojzego A. Mazewskiego

Tybetański Buddyzm
Dwaj tybetańscy lamowie znaj­

dują się w New Yorku, gdzie roz­
wijają akcję informacyjną, alarmu­
jąc o niebezpieczeństwie dla 
buddyzmu w Tybecie, gdyż Tybet 
został zagarnięty w 1959 r. przez 
czerwone Chiny, a duchowni bud­
dyjscy zostali wygnani.

Lamowie, zajmujący wysokie po­
zycje w tybetańskim byddyzmie, 
chcą zebrać w Stanach $100,000, aby 
pobudować nowy klasztor w celu 
podjęcia nauczania zasad i obrzę­
dów religii buddyjskiej.

Chociaż buddyzm jest dość sze­
roko rozpowszechniony’’ w Azji, 
to jednak jego odłam tybetański 
ma reprezentować najczystszą for­
mę, ponieważ Tybet był przez wiele 
stuleci całkowicie odizolowany od 
świata zewnętrznego. Indie, kraj po­
wstania buddyzmu, znajdowały się 
pod wpływem religii muzułmańskiej 
i hinduskiej, jak też żaden inny 
kraj azjatycki nie zachował zasad 
i obrzędów najczystszego buddyz­
mu, określanego jako “mahayana 
buddyzm”.

Dwaj lamowie w New Yorku za­
mierzają przyjechać i do miast na 
środkowym zachodzie (Chicago, 
Milwaukee, Madison, Wis., i Kala­
mazoo, Mich.), aby i w nich roz­
wijać swoją akcję informacyjną 
oraz zbierać fundusze na klasztor. 
Są oni bowiem osobistymi wysłan­
nikami Dalai Lama, głowy religii 
buddyjskiej i byłego władcy 
Tybetu, wygnanego przez komu­
nistów chińskich z jego kraju.

Kryzys Pomiędzy 
Kościołami 

Egiptu i Etiopii
Aleksandria (UPI) — Między 

egipskim i etiopijskim kościołem 
ortodoksyjnym wytworzył się mało 
reklamowany kryzys, kiedy patri- 
arhia egipskiego kościoła obrząd­
ku koptyjskiego, Shenudah III, nie 
uznał wyświęcenia nowego patri­
archy w Etiopii.

Shenudah poparł decyzję Koptyj- 
skiej Rady Komunalnej, która zło­
żyła protest wobec usunięcia silą 
dotychczasowego patriarchy Theo- 
philosa przez nowy rząd wojskowy 
w Adis Abebie. Kościelny dostojnik 
oświadczył, iż akcja ta była “niele­
galna i niehumanitarna”. Ustano­
wienie nowego patriarchy stanowi 
pogwałcenie “tradycji i praw kościo-

Obydwa kościoły obrządku koptyj­
skiego łączyły bliskie stosunki od IV 
wieku.

przedstawiający modlącego się 
piechura polskiego z tamtych dni 
wrześniowych na tle płonącego 
miasta. W obrazie tym zawarta jest 
zarówno prawda historyczna, jak 
również głęboka symbolika. Biłgo­
raj był podpalony przez dywersantów 
memiecKicn. w oKoucacn toczyty się 
zacięte walki. Ogromna ofiara żoł­
nierzy polskich zasługuje na naszą 
modlitewną wdzięczność.

Tygodnik Powszechny 

wraz z Zarządem Centralnym, Dy­
rektora ZNP p. Tadeusza Radosza, 
Dyrektorki ZNP p. Helenę Orawiec i 
p. Florentynę Wiatrowską, Preze­
sów Gmin i organizatorów, nadto 
Komisarza Okr. 13 ZNP p. Kazimie­
rza Musialak oraz wszystkich, Któ­
rzy interesują się rozwojem Związku 
Narodowego Polskiego.

Z bratnim i siostrzanym pozdro­
wieniem: Roman Kolpacki, 
Komisarz Okr. 12 ZNP; Genowefa 
Wesołowska, Komisarka Okr. 12 ZNP.

Z Gminy 128 ZNP
Zarząd Gminy 128 ZNP zaprasza 

delegatów z Grup 2, 865, 1290, 1644, 
1991, 2692 i 2879 na miesięczne posie­
dzenie Gminy, które odbędzie się w 
sobotę, dnia 11 września, o godz. 2 po 
południu, w budynku Chic. Dystr. w 
Jefferson Parku, 4855 N. Long ave.

W programie obrad m.in. oma­
wiane będą dwie b. ważne sprawy, 
a mianowicie urządzenia naszej im­
prezy gminnej w jesieni br., oraz 
sprawy rozwojowe Grup i Gminy 
128.

Z uwagi na ważność spraw, obec­
ność wszystkich delegatów jest ko­
nieczna. — Kazimierz W. Makuch, 
prezes Gminy; Tadeusz K. Fiala, 
sekr. Gminy.

Zebranie Oddziału 
Sanitariuszek 
Nr 3 L.M.A.

Pierwsze powakacyjne posiedze­
nie Oddziału Sanitariuszek nr 3 Ligi 
Morskiej w Am. odbędzie się dziś, w 
czwartek, dnia 9 września, w sali 
Leszczyńskich, o godz. 7:30 wieczo­
rem. Będą ważne sprawy, przeto 
obecność koleżanek jest pożądana. 
Po obradach podana będzie kawa. — 
Wiktoria Sidor, prezeska; Janina 
Kroll, sekr.

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji

Posiedzenie Zarządu i Dyrekcji 
ZKM odbędzie się w piątek, dnia 10 
września, w domu Zw. K. M. pnr. 
1401 W. superior ul., o godz. 7:30 wie­
czorem.

Będzie omawiana sprawa naszego 
“Bicentennial Bankietu”, który od­
będzie się w niedzielę, 19 września. 
Prosimy o zapłacenie biletów na 
Bankiet do tego dnia.

Honorowi Goście już nam odpo­
wiedzieli na zaproszenia i przybędą, 
między Gośćmi będzie obecny JE. 
Biskup Ks. A. Abramowicz.

Również zawiadamiamy, że Klub 
Mielec urządza Bankiet z okazji 25- 
lecia istnienia, na który zaprasza 
wszystkich z ZKM. - Maria Szale­
niec, założycielka i przewodnicząca 
Bankietu.

Małgorzata Warchal, prezeska 
Sekcji Pań przy Zw. K. Mał. jest w 
szpitalu. Wszyscy zasyłamy jej na­
sze serdeczne pozdrowienia i ży­
czymy jej szybkiego powrotu do 
zdrowia. — Ed. Kiszka, prezes; 
Stanisława Lorens, gen. sekretarka.

IV Polonijny 
Turniej Tenisowy

W dniach 11 i 12 września, w Kel- 
vyn Park, odbędzie się IV Polonijny 
Turniej Tenisowy.

Turniej toczyć się będzie według 
reguł rozgrywkowych “Chicago Park 
District”. Wszelkich informacji co 
do charakteru imprezy, systemu 
rozgrywek oraz złoszeń udziela 
Zbigniew Kordeluk, telefon 625-8649.

Dla informacji pragnących oglą­
dać rozgrywki tenisowe podajemy, 
że odbędą się one w Kelvyn Park, 
4438 W. Wrightwood w Chicago. 
Początek rozgrywek w sobotę, 
11 września, o godzinie 9 rano. 
Finały w niedzielę po południu.

Zebranie Stow.
Dobroczynności 

przy Z.N.P.
Powakacyjne zebranie Stowarzy­

szenia Dobroczynności przy ZNP 
odbędzie się we wtorek, 14 września, 
w sali biblioteki Domu Związkowe­
go, 1520 W. Division ul. Początek o 
7:30 wieczorem punktualnie.
Z uwagi na ważne sprawy prosimy 
wszystkie pp. Delegatki o przybycie.

Helena Szymanowicz, wiceprez. 
ZNP, prezeska Stow. Dobroczynności; 
Wiktoria Kolman, sekretarka.

Zabawa Koła 33
Dzianisz Zw. Podhalan

Koło 33 Dzianisz Związku Podha­
lan urządza swoją pierwszą zabawę 
taneczną w sobotę, dnia 18 września.

Zarząd najmłodszego Koła Zwią­
zku Podhalan uprzejmie zaprasza 
wszystkich Podhalan i sympatyków 
do “Columbia Hall”, 1700 W; 48-ma 
ul. Do tańca przygrywać będzie zna­
komita orkiestra “Kujawiaki”. Po­
czątek o godz. 8 wieczorem.

Prezes Koła Władysław Michniak., 
wraz z całym zarządem proszą o po­
parcie tej imprezy.

; Bankiet 25-lecia 
Klubu Pow. Mielec
Klub Powiatu Mielec urządza 

bankiet z okazji 25-lecia założenia 
klubu. Bankiet ten odbędzie się 
w sobotę, 11 września, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave. Grać będzie orkiestra 
Blue Sky Band.

Cały zarząd Klubu Mielec uprasza 
wszystkich członków i organizacje 
o nabywanie biletów. Rezerwacje 
wraz z pieniędzmi proszę wysyłać 
na adres: H. Bajor, 4827 S. Lockwood, 
Chicago, 111., 60638 - lub na adres: 
Kazimierz Pabis, 3448 N. Nordica, 
Chicago, 111. 60634.

Zabawa Towarzyska 
Korpusu PI. 90 SWAP 
Korpus Pomocniczy przy Placówce 
90 SWAP urządza zabawę stoliczko-

Adela Czarnecka, prezeska; Ka­
zimiera Martin, wiceprezeska i 
przewodn.; Anna Myznaski, sekr.

Oddział Biały Orzeł 
nr. 18 L. M.

Zebranie Oddziału Biały Orzeł 
nr. 18 Ligi Morskiej w Am. odbę­
dzie się w piątek, dnia 10 września, 
w sali p. Leszczyńskiej, pnr. 2532 W. 
Fullerton ave., o godzinie 7-mej 
wieczorem.

Ponieważ mamy dużo ważnych 
spraw do załatwienia, przeto 
obecność wszystkich członków jest 
wielce pożądana.

Stanisław Matlakowski, prezes; 
Ludwika Latkowska, sekr. prot.

Ważne Zebranie 
Plac. 5 SWAP

Bardzo ważne posiedzenie Pla­
cówki Macierzystej Nr 5 SWAP 
odbędzie się w piątek, 10 września, 
o godz. 8 wieczorem. Prosimy 
wszystkich Kolegów o punktualne 
przybycie, by można zadecydować 
b. ważne sprawy.

Sprawozdanie ze zbiórki Bła­
watka, dalsze zbiórki, wybór Dele­
gatów na Koleżeński Zjazd Okręgu 
Igo SWAP, nadto inne sprawy będą 
omawiane.
Osoby zainteresowane pracą Pol­
skiego Weterana są proszeni o zgło­
szenie się do Placówki Macierzystej 
Nr 5 SWAP, gdzie będą mogli otrzy­
mać informacje dotyczące naszej 
organizacji.

Mieczysław Stermiński, kmndt 
Stanisław Pyka, adiutant.

Nabożeństwa
W środę — Nowenna do św. Józefa 

po mszy św. o 8:00 rano w dolnym 
kościele.
Posiedzenia

W niedzielę Tow. Adoracji Naj­
świętszego Sakramentu ol:30 po 
południu.
Połączone Towarzystwa

Powakacyjne posiedzenie Delega­
cji Połączonych Towarzystw, odbę­
dzie się w poniedziałek 13 września. 
Początek zapowiedziany na 7 wie­
czorem. Obecność wszystkie delega­
tów i delegatek jest pożądana.
Chorzy Parafianie

Niedomagają na zdrowiu: Włady­
sław Cichonski. Bonawentura Mi­
gała, Tomasz Wieczorek i Zofia Gie- 
butkowska. Pamiętajmy o nich w 
modlitwach naszych.
Zmarli

Anna Sarnecka, Andrzej Kula i 
Stanisław Bielski.
Wieczny odpoczynek racz im dać 
Panie.
Fundusz Ratunkowy Trójcowa

W tych dniach następujące osoby 
złożyły ofiary aby ratować i utrzy­
mać parafię św. Trójcy: Teodozja 
Gorzka $20.00; Wojciech Drabant 
$60.00; Franciszek i Natalia Dymar- 
czyk $20.00; Wiktoria Kuchcinska 
$20.00; Zofia Bukala $25.00; Pewna 
Osoba $50.00.

Składamy wszystkim ofiarodaw-

Posiedzenia
Tow. Bartosza Głowackiego, Gr. 

899 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, iż miesięczne posiedzenie 
odbędzie się w piątek, 10 września, w 
sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, 2127 W. Ceimak Rd., o godz. 
7:30 wieczorem.

Tow. Sokół Polski Nr 1, Bratnia 
Dłoń, Gr. 1060 ZNP zaprasza człon­
ków do wzięcia licznego udziału w 
posiedzeniu, które odbędzie się w 
niedzielę, 12 września, w sali paraf. 
St. Stephens Hall, 1852 W. 22nd PI., 
o 2 po południu.

1971 ZNP podaje do wiadomości 
członkom, że regularne posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 12 wrześ­
nia, w sali Dorman-Dunn American 
Legion Hall, 2127 W. Cermak Rd., o 2 
po południu.

Srebrny Jubileusz
W niedzielę, 5 września, znani 

Związkowcy i 100-procentowa rodzi­
na ZNP pp. Henryk i Franciszka 
Kasiasz obchodzili Srebrny Jubile­
usz pożycia małżeńskiego, w restau­
racji Shakos west, 6301 W. 63rd 
St.

Zawiadomienie 
AMVETS Victory 

Post 34
Stanowy Wydział Korpusu Po­

mocniczego AMVETS Victory Post 34 
zawiadamia, że w tym roku ponow­
nie będzie przyznane stypendium 
w sumie $500.00 dla dzieci poległych 
lub zmarłych weteranów. Ubiegać 
się o stypendium może uczeń (lub 
uczennica) ostatniego roku szkoły 
średniej, syn lub córka zmarłego 
weterana, który odbywał służbę pod­
czas 2-ej wojny światowej, wojny 
koreańskiej lub w Wietnamie. Kor­
pus pomocniczy AMVETS dokona 
wyboru kandydata, a zwycięzca wy- 
bierze kolegium w jakim chce stu­
diować.

Zgłoszenia nadsyłać na następu­
jący adres: Mrs. Dolores Haavisto, 
przewodnicząca Victory POst 34, 
1922 N. Kedzie, Chicago, 111. 60647; 
Mary Janka, prezeska Korpusu Po­
mocniczego, 2132 N. Oakley Ave., 
Chicago, Ill. 60647, lub do Amvets 
Victory Post Headquarters, 3172-74 
North Milwaukee, Chicago, 111. 60618. 

com serdeczne Bóg zapłać.
Rocznica Ślubu

Podczas tygodnia obchodzą rocz­
nicę pożycia małżeńskiego Jan i 
Bronisława Pikula. Składamy im 
gratulacje.
Zapowiedzi

Do małżeńskiego zamierza­
ją wstąpić: Ryszard P. Tomaszew­
ski, młodzieniec z parafii św. Trójcy 
i Konstancja Lee Drewinski, panna 
z parafii św. Jana Chrzciciela, Har­
vey, Illinois, zapowiedź I.

Katolicki Uniwersytet
W niedzielę będą kopertki i będzie 

odczytany apel J. E. Jana Kardyna­
ła Cody o konieczności niesienia po­
mocy Katolickiemu Uniwersytetowi 
w Washington, D.C. Kolekta będzie 
zebrana w niedzielę 19 września.

Odpowiedzialność Rodziców
Wychowanie dziecka jest odpowie­

dzialnością przedewszystkim domu 
rodzinnego. Ojciec i Matka są pier­
wszymi nauczycielani dziecka. 
Przykład, zachowania się rodziców 
oraz ich sumienne wypełnienie obo­
wiązków pociąga dziecko do naśla- 
dowania przykładu star­
szych. Czas więc najwyższy wrócić 
do Bogobojnych zasad w domu ro­
dzinnym, do bliższego i serdeczniej­
szego współżycia rodzinnego — do 
praw Boskich i ludzkich — do rato­
wania całej ludzkości przed zagładą 
i kompletną degeneracją.

Państwo Kasiasz wraz z synem 
Władysławem podejmowali za­
proszonych gości, w którym brali 
udział nast. goście: Pp. Stanisław 
Oleksy, Harry Rhineberger, 
Edward Fialek, Stanisław Oleksy 
Jr., Robert Oleksy, Leon Fialek, Ta­
deusz Dziukała, Juliusz Dziukała, 
Stanley Kopriva, Jan Tamunolis, 
Jan J. Dulski, Richard Sęk, Frank 
Ogiela, Edward Feddor, Stanley 
Cebrzyński, kazimierz Dziukała, Jo­
sephine Wilk, Emilia Prytherek i 
Eleanor Fleaschman i Edward Gra- 
backi, prezes Gr. 760 ZNP.

Państwo Henryk i Franciszka, 
wraz z synem Władysławem są 

Jerzego Washingtona Gr. 760 ZNP.
Henryk Kasiasz jest sekr. fin. Tow. 

Artylerii Polskiej J. Washingtona 
Gr. 760 ZNP oraz delegatem do Gm. 
87 ZNP, jak również pp. Kasiasz 
biorą czynny udział w sprawach 
związkowych oraz innych organiza­
cji.

Zebrani goście i przyjaciele złożyli 
pp. Kasiasz życzenia doczekania się 
Złotego Jubileuszu Małżeństwa.

Zmarł
Franciszek Woźniak zmarł nagle 

w czwartek, 2 września. Pogrzeb od­
był się we wtorek, 7 września, z za­
kładu pogrzebowego Poterek Fun­
eral Home, do kościoła St. James, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha.
Zmarły pozostawił w smutku po­
grążoną rodzinę: Pelagię (z domu 
Tosik), żonę; Mariana (Georgianna) 
Kowalski, syna i synową; Patricię, 
Karen, Gregory, Lisę i Franciszka, 
wnuczęta. Zmarły był ojcem Maria­
na Kowalskiego,-członka Tow. Ar­
tylerii Polskiej Jerzego Washingto­
na Gr. 760 ZNP.

Impreza Polish 
Women’s Civic Club

Polish Women’s Civic Club, Inc. 
zawiadamia, że “Autumn Haze”, 
przyjęcie połączone z zabawą ta­
neczną odbędzie się w sobotę, 25-go 
września, w Elmhurst Country Club. 
Koktajle o 7-ej wieczorem, kolacja 
o 8-ej. Bilety w cenie $17.50 od osoby.

Dochód z zabawy przeznaczony 
na Fundusz Stypendialny klubu. Po 
bliższe informacje prosimy tele­
fonować 774-8951.

Lorie Rose Górny, prezeska; 
E. Okonek, przewodn. reklamy.

Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
' Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skro: w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 

i nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Zw. Klubów Małop
wą w niedzielę, 12 września, o godz. 
2ej po południu, w sali Placówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. Na 
zabawę tę zapraszamy Kolegów, 
Koleżanki, Przyjaciół, Sympatyków 
i całą Polonię. Cel jest godny po­
parcia, gdyż dochód przeznaczony 

jest na chorych weteranów-inwali- 
dów. Prosimy więc o poparcie.

Wiadomości z Gminy 87 Z. N. P. 
— z Annowa

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. członkami Tow. Artylerii Polskiej
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Póhrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Sytuacja Ekonomiczna
Zwolnione tempo rozwoju ekonomicznego 

wywołało powszechne zaniepokojenie. Eko­
nomiści rządu twierdzą, że jest to zjawisko 
chwilowe, ponieważ rozwój ekonomiczny 
zawsze wykazuje linię krzywą a nie prostą 
regularną wznoszącą się w górę.

Ze stanowiskiem ekonomistów rządu zga­
dza się tyg. “Business Week”, który dodaje, 
że większość statystyk wskazuje na powolny 
ale stały wzrost ekonomiczny.

Po stronie dodatniej mamy spadek ban­
kructw i wzrost ilości nowych przedsię­
biorstw, oraz wzrost płynnej gotówki na 
rynku. W sierpniu wydano więcej zezwoleń 
na budowę nowych domów niż w jakim­
kolwiek innym miesiącu tego roku, zamó­
wienia na maszyny i urządzenia fabryczne 
wzrosły poważnie.

Po stronie ujemnej należy zanotować spa­
dek ilości godzin nadliczbowych przepraco­
wanych w przemyśle, zmniejszenie okresu 
czekania na dostawę zamówionych towarów 
i zmniejszenie zamówień na artykuły kon­
sumpcyjne.

“Business Week” podkreśla, że zmiany, 
zarówno po stronie dodatniej jak ujemnej

były bardzo małe, z tym, że poważny wzrost 
inwestycji należy do najbardziej korzystnych 
zjawisk budzących uzasadniony optymizm.

Ślamazarne tempo rozwoju nie oznacza, 
że gospodarka kraju zmierza znowu do 
zastoju. Chwilowe zwolnienie tempa rozwoju 
jest zjawiskiem normalnym. W okresie naj­
dłuższego rozkwitu w latach 60-tych mie­
liśmy kwartały w których wzrost dochodził 
do 9 procent, by w następnym spaść prawie 
do zera.

Nie ma czynników hamujących rozwój. 
Należą do nich: zbyt ograniczony dopływ 
pieniądza na rynek, za wielkie zapasy towa­
rów, brak surowców lub brak rąk do pracy. 
Wręcz przeciwnie: budżet federalny jest na­
stawiony na ekspansję, o kredyt jest łatwo, 
nie brak surowców, choć ceny wzrastają 
i pod dostatkiem jest rąk do pracy.

Są to czynniki rozwoju ekonomicznego 
a nie zastoju, twierdzi “Business Week”. 
Miejmy nadzieję, że ten zwykle dobrze po­
informowany i specjalizujący się w dziedzi­
nach gospodarczych tygodnik nie myli się 
i po chwilowym zwolnieniu tempa gospo­
darka kraju zrobi nowy wielki skok 
naprzód.

Podwójne Obywatelstwo
Departament Stanu zwrócił ostatnio uwa­

gę na problem obywatelstwa, gdyż w związ­
ku z sytuacją na środkowym Wschodzie 
problem ten wystąpił w konkretnych wy­
padkach jako kłopotliwy i “nadzwyczaj 
skomplikowany”, jak stwierdził jeden z 
urzędników Departamentu. Trudności wyni­
kają przede wszystkim z faktu, że “każ­
de państwo samo decyduje kto jest i kto 
nie jest jego obywatelem”.

Stany Zjednoczone nie uznają prawa na- 
turalizowanego obywatela do posiadania po­
dwójnej przynależności państwowej, jak wy­
jaśniła Immigration and Naturalization Ser­
vice (INS). “Jeśli ktoś staje się amerykań­
skim obywatelem, zrzeka się innej przy­
należności państwowej”, stwierdził INS, ale 
życie stwarza różne komplikacje. Naturali- 
zowany obywatel Stanów, znajdując się w 
kraju swego pochodzenia, może stawać wo­
bec sytuacji, które są poza jego wolą i 
kontrolą. Dla przykładu może być zacią­
gnięty do służby wojskowej, gdyż kraj 
jego urodzenia uważa go nadal za swego 
obywatela.

Prawo Immigration and Naturalization Act, 
1952 stanowi m.in. co następuje:

— Amerykanie z urodzenia i naturali- 
zowani nie mogą swoją własną akcją na­
bywać obcego obywatelstwa czy też przy­
sięgać na wierność obcemu państwu,

— Nie mogą oni służyć w obcych siłach 
zbrojnych, jeśli nie uzyskają upoważnienia 
Departamentu Stanu lub Departamentu 
Obrony,

— Nie mogą głosować w wyborach w ob­
cym państwie,

— Są oni ostrzegani przed popełnieniem 
aktów zdrady czy aktów siły przeciw Sta­
nom oraz przed uchylaniem się od służby 
wojskowej przez wyjazd z obszaru Stanów 
w czasie wojny czy też stanu niebezpieczeń­
stwa.

Naruszenie tych przepisów jest podstawą 
dla pozbawienia amerykańskiego obywatel­
stwa.

Warto tu przedstawić jedną ze spraw w 
omawianym problemie, bo na jej tle Sąd

Najwyższy U.S. rzucił cień wątpliwości na 
przepisy prawa z 1952 r. Mianowicie uro­
dzony w Polsce naturalizowany obywatel, 
będąc Żydem, głosował w wyborach po­
wszechnych w 1951 r. w Izraelu. Depar­
tament Stanu chciał odebrać mu paszport, 
ale zainteresowany wniósł sprawę do Sądu 
Najwyższego U.S. i sędziowie uznali, że 
przepisy o pozbawieniu obywatelstwa nie od­
noszą się do niego, ponieważ brak było do­
wodów, aby okazał on chęć zrzeczenia się 
amerykańskiego obywatelstwa.

Władze INS przyjęły tę decyzję sądową 
jako wskazanie, że tylko sąd nadaje oby­
watelstwo i tylko sąd może go pozbawić. 
Tym samym na prawa imigracyjne uchwa­
lone przez Kongres (ustawa z 1952) rzuco­
ny został sądowy cień wątpliwości co do 
ich ważności.

W rezultacie tego orzeczenia kolejne admi­
nistracje rządowe były bardzo ostrożne w 
podejmowaniu decyzji w odniesieniu do sy­
tuacji, jakie powstawały w praktyce życio­
wej. Agencja prasowa (AP) w relacji na ten 
temat wskazywała, że podczas wojen arab- 
sko-izraelskich (1967 i 1973) “setki urodzo- 
dzonych w Stanach Zjednoczonych lub natu- 
ralizowanych Żydów służyły w siłach zbroj­
nych Izraela”. Do tego pewna ilość Amer- 
rykanów włoskiego pochodzenia głosowała 
w tegorocznych, czerwcowych wyborach we 
Włoszech. I stąd “obecnie amerykańskie wła­
dze świadomie zajmują spokojną postawę 
w odniesieniu do przepisów, zawartych w 
prawie z 1952 r.”.

Przedstawiciel Departamentu Stanu wyjaś­
nił, że władze “rozumieją” konkretne sytu­
acje, gdy “naturalizowany obywatel niewiele 
może zrobić, jeśli kraj jego pochodzenia upie­
ra się uważać go za swego obywatela”. 
Dodał też: “Wiemy, że amerykańska jurys­
dykcja jest niekiedy ograniczona, chyba że 
istnieją dokładne porozumienia z zaintere­
sowanymi krajami”. Czynnikiem do oceny 
w konkretnej sprawie jest to, w jakim sto­
pniu ktoś wykorzystuje podwójne obywatel­
stwo z własnej chęci i woli.

Sprawa TV w Kongresie
Specjalna Komisja senacka, zajmująca się 

unowocześnieniem działalności Senatu, opra­
cowała raport, w którym porusza również 
zagadnienie nadawania przez telewizję prze­
biegu obrad. Ujęcia raportu podkreślają 
przede wszystkim, że gdy Biały Dom wyko­
rzystuje na wielką skalę możliwości nowo­
czesnej technologii telewizyjnej, “sprzedając 
Swoje idee społeczeństwu”, to Kongres od 
ponad 30 lat nie może zdobyć się na decyzję, 
aby debaty również były przekazywane przez 
telewizję.

Według raportu, przejmowanie debat Se­
natu przez sieci TV “szerzyłoby w społe­
czeństwie zrozumienie i wiarę w instytucję 
Senatu”. Raport komisji nie zajmuje stano­
wiska wyraźnego, a jedynie rozważa pro­
blem, dając materiał dyskusyjny dla ewen­
tualnych dalszych dyskusji i decyzji 
senatorów.

Ponieważ wśród senatorów istnieją obawy, 
aby nie naruszona została tradycja powagi 
obrad Senatu oraz aby przejmowanie debat 
przez telewizję nie prowadziło do wytwa­
rzania w Senacie “atmosfery cyrku”, raport 
podkreśla, że codzienne obrady w Senacie

nie mogą równać się z takimi sytuacjami, 
jakie powstały w czasie przesłuchów w spra­
wach sen. Joseph McCarthy, Franka Costello, 
Jimmy Hoffa czy też Johna Dean, jak też 
z “dramatem” głosowań w sprawie usunięcia 
urzędującego Prezydenta (Nixon). Ale z dru­
giej strony systematyczne raportowanie 
przez telewizję w jaki sposób Senat podej­
muje “podstawowe zagadnienia dotyczące 
każdego obywatela”, może przyczynić się 
do ostrzejszego zrozumienia Senatu jako 
instytucji.

Wspólny Komitet Kongresowy (obu izb) 
zajmował się w 1974 r. zagadnieniem prze­
kazywania obrad przez telewizję i zalecił, 
aby obie izby wyraziły na to zgodę. Tym­
czasem obowiązujący w Izbie Reprezentan­
tów zakaz nie został zniesiony, bo sprze­
ciwia się temu Rules Committee, czynnik 
rozstrzygający o porządku sesji Izby.

Raport komitetu senackiego wskazuje, że 
istnieją możliwości “chronienia zasadniczego 
charakteru Senatu”, przy jednoczesnym 
uwzględnieniu potrzeb informacyjnych 
społeczeństwa.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

HIPOKRYZJA W ONZ
THE NEW YORK TIMES — Z inicjatywy Kuby i kilku krajów 

tzw. nie zaangażowanych komisja “dekolonizacji” ONZ zmierzać 
się zdaje do powtórzenia corocznego pokazu hipokryzji w sprawie 
Wspólnoty Puerto Rico. W ubiegłym roku, po energicznych 
wysiłkach ambasadora Daniela Moynihana, komisja ta, licząca 
24 członków, odroczyła — niewielką większością głosów — 
przedłożenie szumnej rezolucji, podkreślającej “nieodbieralne 
prawa narodu portorykańskiego do samostanowienia i 
niepodległości”.

Do komplikacji problemów, w obliczu których znajdują się 
obecnie rządy Stanów Zjednoczonych i Puerto Rico w ONZ, 
przyczynia się bierność administracji Forda wobec uchwalonego 
w ubiegłym roku zalecenia, jakie by rozszerzyło znacznie 
poważną już polityczną autonomię Puerto Rico. Gdyby prezydent 
Ford energicznie forsował ten projekt w kongresie, członkowie 
ONZ mogliby łatwiej zrozumieć wyjątkowy status Wspólnoty 
Puerto Rico. Obecnie Kuba może wykorzystać te inercje 
administracji jako dowód, że Waszyngton nie chce udzielić 
dalszej samodzielności trzem milionom mieszkańców Puerto 
Rico.

Niemniej, każdy delegat w ONZ, pragnący zapoznać się z 
faktami, dowie się, że Portorykańczycy już korzystali — i stale 
korzystają w wolnych wyborach — ze swych “nieodbieralnych 
praw do samostanowienia”, przy czym zwolennicy całkowitej 
niepodległości uzyskiwali stale minimalny procent głosów. 
Podczas przeprowadzonego w 1956 roku referendum nad 
“statusem” wyspy, zdołali oni zdobyć tylko cztery dziesiąte 
procentu, podczas gdy 60 procent wyborców wypowiedziało się za 
utrzymaniem Wspólnoty, a 39 procent uznało,że Puerto Rico 
powinno stać się 51 stanem.

W ostatnich wyborach powszechnych, w 1972 roku, 
portorykańska Partia Niepodległości zdobyła 4,5 procent głosów 
— najwięcej od 1956 r. Z powodu wysokiego poziomu bezrobocia 
możliwym jest, że w listopadowych wyborach jej osiągnięcia 
będą większe, choć walka ta rozgrywa się z reguły między 
Ludowymi Demokratami (zwolennikami Wspólnoty) a Nową 
Partią Postępową, zmierzającą do przekształcenia Puerto Rico w 
oddzielny stan.

Nowe państwa, które walczyły o swą niepodległość przeciw 
mocarstwom kolonialnym, mogą mieć trudności ze 
zrozumieniem na czym polega status Wspólnoty. A kraje, które 
nigdy nie dopuszczały do wolnych wyborów na swym terenie, 
będą zawsze usiłowały je dyskredytować.

Ale podstawowe fakty, odnoszące się do Puerto Rico, powinny 
wpłynąć na opinię każdego delegata przy ONZ, zainteresowanego 
w rzeczywistym samostanowieniu wyspy, a nie tylko w udzialeniu 
pomocy Fidelowi Castro i garstce portorykańskich 
malkontentów, których celem jest tylko powodowanie kłopotów 
dla Stanów Zjednoczonych i Wspólnoty.

Hitlerowscy Adwokaci Bronią 
Morderców z Majdanka

Jerzy Urban

Las Vegas z Dykty

BIULETYN INFORMACYJNY.
Warszawa. — Od lat wskazujemy 
na symptomatyczną rolę, jaką od­
grywają w procesach zbrodniarzy 
hitlerowskich na terenie Republiki 
Federalnej Niemiec adwokaci, 
obrońcy oskarżonych ludobójców. 
Byliśmy śiadkami prowokacyj­
nych poczynań tych ludzi — zawsze 
tych samych — już podczas tzw. I 
procesu oświęcimskiego, kiedy 
przed sądem przysięgłych we 
Frankfurcie nad Menem odpowia­
dała grupa najgłośniejszych zbrod­
niarzy z KL Auschwitz — pomijając 
oczywiście tych, którzy przedtem, 
jeszcze w 1947 roku byli sądzeni w 
Polsce. We Frankfurcie sądzono 
wtedy m.in. adiutanta komendanta 
Oświęcimia — Roberta Karla Mul- 
kę, lekarzy SS dr Franka i dr Cape- 
siusa oraz osławionych morderców
— podoficerów SS Oswald Kaduka i 
Wilhelma Bogera. Na ławie obroń­
ców zasiadło wówczas szereg tuzów 
adwokatury, specjalizującej się je­
szcze od czasów bezpośrednio po­
wojennych, w obronie czołówki nazi­
stowskiej.

W grupie tej pierwsze skrzypce 
grali dr Hans Laternser, który przed 
Międzynarodowym Trybunałem w 
Norymberdze wytępował w obronie 
sztabu generalnego i Oberkomman- 
do Wehrmachtu, dalej adw. Fritz 
nionych adwokatów, Stoltinga II, któ- 
również bronili w podobnych proce­
sach. W odróżnieniu jednak od pro­
cesów przed Międzynarodowym 
Trybunałem, już w czasie I procesu
— w zmienionych okolicznościach, 
adwokaci oskarżonych nabrali tupe­
tu. Nie ograniczając się do obrony 
swych klientów, zaczęli coraz bar­
dziej niewybrednie atakować świad­
ków oskarżenia — w tym procesie 
byłych więźniów Oświęcimia, dla 
których zjawienie się przed nie­
mieckim sądem i konfrontacja ze 
swymi dawnymi panami życia i 
śmierci z SS — była już wystarcza­
jącym przeżyciem.

Wówczas już w Polsce zwrócono 
uwagę na rolę jednego z wymie­
nionych adwokatów, Stolinga II, któ­
ry okazał się “starym znajomym”, 
jako że — jak na to zdołano zebrać 
dowody — w czasie hitlerowskiej 
okupacji sam'odgrywał rolę, za któ­
rą powinien na dobrą sprawę po woj­
nie odpowiadać przed sądem. Stol- 
ting mianowicie sprawował wów­
czas funkcje prokuratorskie w Byd­
goszczy w tzw. Sondergericht czyli 
sądzie specjalnym. Za wykroczenia 
wobec rozporządzeń okupanta Stol- 
ting żądał surowych wyroków (uzy­
skał np. wyrok śmierci przeciw polskie­
mu podsądnemu Józefowi Filipiakowi). 
W stosunku do 14-letniej polskiej 
dziewczynki Haliny Szrajda, która 
dała jeńcowi trochę cukierków, Stol- 
ting zażądał kary 5 miesięcy obozu 
karnego. I tak dalej.

Stolting jednak mimo wszystko 
pozostawał jeszcze wówczas w cie­
niu bardzo zajadłego i starszego od 
niego adwokata Latemsera i dopie­
ro po jego śmierci wysunął się w dal­
szych procesach na plan pierwszy.

W toczącym się obecnie procesie 
przeciw oprawcom z Majdanka — o 
którym pisaliśmy w poprzednich 
biuletynach — Stolting wraz z inny­
mi adwokatami pokazują na co ich

stać. Poniżej drukujemy zanoto­
wane fragmenty z prasy zachodnio- 
niemieckiej na temat swoistej tak­
tyki adwokatów, polegającej na sto­
sowaniu najrozmaitszych kruczków 
prawnych po to, by “co najmniej za­
blokować postępowanie, przeciągać, 
o ile nie uda się go w ogóle rozbić”:

“Spektakl toczy się na scenie przy 
podziale ról. O znalezieniu prawdy 
przy interwencjach obrońców — ta­
kich jak panowie Mundorf, Stolting 
II, Bock i Eggert — w ogóle nie ma 
mowy. Piętnastka oskarżonych o 
udzielenie pomocy w zamordowaniu 
ponad 250,000 ludzi jest dotąd spo­
kojna, jeśli nie rozweselona; to je­
den i drugi spośród nich ucina sobie 
podczas rozprawy drzemkę” — pisze 
“Die Tat”, wskazując na antyse­
micki sens wniosków obrony. Zaś so­
cjalistyczny “Vorwaerts” wskazuje 
że w procesie katów Majdanka 
wciąż na nowo uwydatnia się anypol- 
ski szowinizm adwokatów.

“Przed duesseldorfskim sądem 
przysięgłych — czytamy w gazecie 
“Sueddeutsche Zeitung” — powstaje 
na nowo dawny front morderców na­
zistowskich przeciw ich ofiarom”.

Doświadczenia licznych procesów, 
które odbyły się w RFN w ostatnich 
latach, wskazują, że sądy ulegają 
presji nazistowskich adwokatów, 
których podpieczni mogą pod­
czas rozpraw nie tylko drzemać, 
lecz nawet spać spokojnie — włos im 
z głowy nie spadnie. Jeśli nawet zo­
staną skazani, tylko w wyjątkowych 
przypadkach będą musieli powę­
drować do więzienia.

Gazeta “Deutsche Volkszeitung”, 
drukuje sceny z procesu zbrodniarzy 
z Majdanka, rozgrywające się, 
gdy fotograf gazety chciał dokonać 
zdjęć oskarżonych.

Najpierw jeden z adwokatów nie 
dopuścił reportera do wykonania 
swych czynności, apotem:

“W sali sądowej, bezpośrednio 
przed wznowieniem obrad: oskar­
żona o udział w masowym mordzie 
Rosa Sues zrywa ciemne okulary i za­
czyna histerycznie krzyczeć: “Ro­
syjskie kamery! Rosyjskie kamery! 
Gdzie my jesteśmy?! ”

Również Laechert i Orlowski 
(współoskarżone aufseherki) włą­
czają się do jazgotu: — Skryby ga­
zetowe! Teraz będą mogli dalej roz­
powszechniać kłamstwa! Przecież 
nawet nie można się iść wysiusiać!

Okrzyki ze strony zwolenników na­
zizmu wśród publiczności: — Oni ro­
bią się coraz bardziej bezczelni! Co­
raz bardziej bezczelni!

Sąd wchodzi. Podniecony podska­
kuje adwokat Ostrop, żądając kate­
gorycznie zakazu fotografowania!

Oskarżony b. SS-Untersturmfueh- 
rer Reinartz woła: “Nie do wytrzy­
mania. Trzech ich tam stoi, węszą i 
naskakują na człowieka! ”

Również adwokaci Bock i Eggert 
żądają “ochrony” dla swych man­
datów...”

I wniosek gazety:
“Straszliwie jest podczas procesu 

Majdankowskiego w Duesseldorfie. 
Scena opanowana jest przez mocno ■ 
brunatny sojusz oskarżonych, ex- i 
neofaszystowskich obserwatorów 
procesu i obrońców”.

Władze województwa gdańskiego 
nigdy nie zechcą przyznać otwarcie, 
że to cale ich Morze Bałtyckie jest 
wraz z plażami dętym humbugiem. 
Zimne, brudnawe i zadeszczone 
ściąga miliony urlopowiczów, niby 
liczących na to, że akurat nastanie 
ogłaszane co trzy lata Lato Stulecia, 
a w nim kilka dni ciepłych i słonecz­
nych.

Nieprzydatność Bałtyku do wypo­
czynku objawia dwie prawdy: 1) Lu­
dziom, aby gdzieś się tłoczyli, nie 
jest potrzebny żaden pożytek, wy­
starczy jakiś pretekst, w tym wy­
padku morze. 2) Zawodne są wszel­
kie bezczelnie niepodległe pla­
nowaniu i zarządzaniu administracji, 
w tym wypadku pogoda.

Władze województwa gdańskiego 
nie powiedzą szczerze milionom 
przemokniętych gości: “Idźcie lu­
dzie w góry, w diabły, do Bułgarii, 
na Mazury, ta woda nadaje się tylko 
dla floty, stoczni, gospodarki mor­
skiej. Odczepcie się i nie róbcie nam 
tłoku na ulicach, szosach oraz w 
knajpach i co najgorsze w skle­
pach”.

Natomiast poczęły wyciągać z sy­
tuacji wnioski i zajęły się zabawia­
niem milionów, które tu przyby­
wają pod pretekstem morza i które 
przelewają się deptakami odgrodzo­
ne od plaż kurtyną deszczu.

W lipcu i sierpniu Trójmiasto sta­
je się centrum rozrywkowym Pol­
ski, takim naszym Las Vegas z dyk­
ty, jeszcze prawie bez hazardu, ale 
już ze wszystkim innym co może za­
ciekawić melomana i erotomana, 
dziecko i koniarza, podrygiwacza 
dyskotekowego i pijaka, miłośnicz­
kę organów oliwskich i męskich, ko­
nesera malarstwa i popjazzgotu.

Przy tym wszystkim sine dzieci z 
kolonii dalej pobekują: “Morze, na­
sze morze”, choć gdyby ono wzięło i 
wsiąkło, miałoby to dla urlopowi­
czów mniejsze realnie znaczenie od 
dymisji Andrzeja Cybulskiego, dy­
rektora Bałtyckiej Agencji Arty­
stycznej na przykład.

Cybulski, sławiony w “Polityce” 
podobnie jak w innych pismach we 
wszystkich swoich wcieleniach za­
wodowych: moderatora historycz­
nego kabaretu “Bim-bom”, kiero- 
rownika klubu “Zak”, dyrektora Do­
mu Kultury, obecnie zaś BART-u, 
jest praktykiem twórczego rozwoju. 
Obecnie pracuje nad stworzeniem 
dowodu prawdy na zmodyfikowane 
prawo dialektyki: ilość od czasu do 
czasu przechodzi w jakość. Turysta 
może się jeszcze irytować, że nie ma 
gdzie spać i jeść, ale wyrwane mu 
zostało prawo do skargi na zabawia­
nie.

Pod przekorną wobec pogody na­
zwą Sopockie Lato (bodaj, że Arty- 
styczne) Cybulski skomasował w se­
zonie na Wybrzeżu największą w 
dziejach Polski ilość imprez od tea­
trów, kabaretów, piosenkarzy, or­
kiestr i zespołów rozrywkowych po 
festyny, festiwale, dyskoteki i strip- 
tizy w każdej budzie.

Ta ostatnia inwazja sprawiła ta­
kie otrzaskanie z golizną, że władze 
porządkowe skapitulowały przed 
pędem do obnażania amatorskiego 
i niekomercyjnego. Helskie plaże 
pełne są nie kryjących się już po doł­
kach nagusów.

Jak pamiętamy, drogę do tych 
swobód utorował społeczeństwu 
swoim własnym fiutem pisarz Ja­
nusz Głowacki, ostatni męczen­
nik walki z kostiumem kąpielowym. 
Zresztą dzieje się to pod każdy 
smak i o dziwo trudniej jest dopchać 
się na Bacha w Katedrze Oliwskiej, 
niż na wszelkie striptizy żeńskie, 
męskie i nijakie.

Między festiwalem artystycznym 
dla dzieci i organowym a sopockim 
piosenki i filmowym, równolegle z 
festiwalem popmuzyki i plastycz­
nym, nie przerywając końskiego se­
zonu, w obrębie Dni Gdańska urzą­
dzany jest Jarmark Dominikański z 
towarzyszeniem Cybulskiego, który 
trzaska 130 różnych występów z tej 
tylko okazji.

•Jest to zdecydowanie najciekaw­
sza w tej chwili w Polsce impreza 
handlowa, liczniej f rek wento wana 
niż poznańskie i mająca najdłuższe 
korzenie, sięgające głęboko średnio­
wiecza. Od 1260 roku aż po chwilową 
inkorporację Gdańska do Rzeszy w 
1939 r., czyli nieprzerwanie 700 lat 
w dniu św. Dominika w mieście 
Gdańsku urządzane były uliczne jar­
marki międzynarodowe. Reakty­
wowano je w 1972 roku. Mają formę 
dwutygodniowego ulicznego festiwa- 
nu, w którym, wierzyć się nie chce, 
bierze udział prawie 10 procent ogó­
łu Polaków.

Ulice Głównego Miasta zapełnione 
są kramami,tu targ perski, ówdzie 
ładują się z wyrobami na ulicę ar­
tyści, rzemieślnicy, urzędowe cen­

trale handlowe rzecz jasna też. Do 
tego występy na estradach, zawody, 
pochody, przebierańce, fajerwerki 
i wszystko co udało się wymyśleć 
gdziekolwiek lub na miejscu.

Sens tej niedocenionej w Warsza­
wie (bo u nas miarą doceniania jest 
ranga gości oficjalnych przybywa­
jących dla uświetnienia) imprezy 
jest wielce aktualny. W gospodarce 
prowadzona jest strategiczna opera­
cja dyktatu przemysłu wobec rynku, 
naginania go do ścisłej służebności 
wobec popytu.

Gra ta toczy się w interesie spo­
łecznym, ale w obrębie samej gospo­
darki. Jarmark Dominikański jest 
tu odwołaniem się do ulicy. Od tar­
gów poznańskich wszelkiego ro­
dzaju różni go nie tylko to, że poza 
popatrzeć można tu i kupić. Imprezy 
poznańskie są dla profesjonalistów, 
gdańskie dla publiczności. Jarmark 
Dominikański wręcz jest przekorny 
wobec targów krajowych, gdzie han­
dlowcy w imieniu klientów, wybiera­
ją czego ludność będzie chciała.

W Gdańsku owa ludność ogląda 
oferty przemysłu i sama wypowiada 
się czego pragnie, a co odrzuca. 
Przy tym będą to orzeczenia miaro­
dajne. Trzymilionowy tłum z całej 
Polski ma strukturę niemal idealnej 
próby klienckiej: dużo młodzieży i 
ludzi lepiej zarabiających, ale także 
wycieczki zakładowe, klientela 
wczasów pracowniczych i normalna 
tubylcza ludność miejska.

Poza promocją produkcji jarmark 
ma na celu urabianie gustów i wy­
magań. Non-stop lecą przeglądy mo­
dy pomyślane jako widowiska rewio- 
we dla wylansowania stylu na rok 
przyszły. Po to, by klientela wiedzia­
ła co już nie będzie modne i czego nie 
kupić. Po to, żeby likwidować roczne 
w polskich metropoliach a dwu­
letnie na prowincji zapóźnienie mo­
dy i sublimować pojęcie elegancji.

Przemysł, eksponując urzekające 
jak zwykle projekty, jak zawsze za­
pewnia, że wszystko to może być 
na rynku już w przyszłym roku i 
identycznie takie jak wystawia. Jak 
zawsze nikt w to nie wierzy, a na­
pierające tłumy zalewa krew, że 
oto zawracają głowę sondowaniem 
gustów zamiast po prostu sprzeda­
wać te cuda, a gusty objawiłyby się 
przez to, że towar zostałby rozdawa­
ny.

Szczególnie szokująca jest wysta­
wa szwarccharakteru przemysłu 
lekkiego — obuwnictwa, które do­
datkowo skompromitowało swą 
produkcję bieżącą pokazując kolek­
cję rzeczy pięknych i gatunkowo 
znakomitych. Każda para poszłaby 
w komisie po trzy tysiące. Przemysł 
odpiera zarzut naśmiewania się z 
publiczności nie tylko swoimi obiet­
nicami, ale i argumentem racjo­
nalnym: wzorów projektanckich 
jest więcej, niż będzie produkowane. 
Plebiscyt ma określić, które podobają 
się najbardziej, aby można dokonać 
wyboru.

Ta to ważna operacja wciągnięcia 
opinii publicznej do rozgrywek han- 
del-przemysł i całej gry o rynek 
jest czymś odmiennym w nastroju 
od imprez ściśle gospodarczych. Ma 
formę festynu ludowego, zabawy, a 
handel i jego sprawy zespolone są 
ż produkcjami artystycznymi. Co 
znów gruntuje pozycje Wybrzeża ja­
ko sezonowego placu rozrywki z 
punktu widzenia turystów już zupeł­
nie niepotrzebnie przytykającego do 
morza.

Niestety w Las Vegas (które ufor­
mowało się między Gdańskiem a So­
potem z tego powodu, że nieprzy­
datne morze i plaże ściągają tłu­
my, z którymi nie ma co zrobić i 
dzięki niepohamowanie dynamicz­
nemu, bezczelnemu Cybulskiemu) 
marne ma oparcie w murach zawie­
rających łóżka do spania. Jeszcze 
gorzej mają się sprawy z korytem. 
Dysproporcja tego co dla ciała i du­
cha staje się bardziej rażąca po roz- 
rywkowo-artystycznym zagospoda­
rowaniu Wybrzeża.

Gdańska gastronomia jest wyol­
brzymieniem wad ogólnopolskich 
tej branży. Rządzące nią, wymyślo­
ne schematy organizacyjne dominu­
ją nad użytecznością. Wymyślono 
na przykład pojęcie “mała gastrono­
mia”, co oznacza tanie, szybkie kar­
mienie dużej ilości ludzi tylko w se­
zonie. Ale te dobre cele uparto się 
urzeczywistniać wyłącznie w ja­
kichś budach z dykty.

W efekcie cała uroda miejsca 
przytłoczona jest slumsami publicz­
nego użytku, budami z dykty sto­
jącymi pośród skrzynek i śmietników 
a pełnymi brudu i bylejakości. Ta 
“mała gastronomia” bardziej, niż 
festiwale organowe czy piosenkar­
skie, jarmarki i wystawy malar­
skie tworzy nastrój Trójmiasta, de­
cydując o antyurodzie miejsca 

(Dokończenie na str. 5)
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KOMBINEZON z wełnianej 
flaneli, praktyczny na chłod­
niejsze dni. Kolor dowolny.

rano 
ranc 
po poł.

Irena Szewińska jest gwiazdą nr 1 
polskiego sportu. W poprzednich 
trzech startach olimpijskich zdobyła 
6 medali (1964 — złoty w sztafecie 
4x100 m, srebrne w skoku w dal i na 
200 m; 1968 — złoty na 200 i brązowy 
na 100 m; 1972 — brąz na 200 m). Na 
Olimpiadzie w Montrealu w 1976 
r. I. Szewińska zdobyła złoty medal 
w biegu na 400 m. Ponadto w dorob­
ku 8 medali z mistrzostw Europy, w 
tym 5 złotych (200 m, skok w dal i 
sztafeta 4x100 m w 1966 r. oraz 100 i 
200 m w 1974 r.) i 3 medali z halo­
wych mistrzostw Europy. Znako­
mita sprinterka jest aktualną rekor- 
dzistką świata na 200 m (22,21) i 400

W pokoju Nr. 602 w gmachu Civic 
Center znajduje się również tak zwa­
ny Pro Se Branch związany z Smali 
Claims Court. Tutaj można zgłosić 
swoje pretensje bez pomocy adwo­
kata sięgające $300 lub mniej, je­
śli się jest mieszkańcem Cook Coun­
ty i jeśli oskarżona firma czy też 
osoba również znajduje się na te­
renie Cook County.

Osoba zgłaszająca skargę musi 
wypełnić prosty, krótki formularz 
i zostanie poinformowana co ma 
robić w czasie późniejszym.

Bureau.
Jeśli ktoś pożyczył pieniądze przy­

jacielowi a ten obecnie nie chce 
ich zwrócić może również zwrócić 
się o pomoc Consumer Arbitration 
Service.

Wszelkie sporne kwestie związane 
z pracą i pracodawcą również są 
załatwiane na drodze rozjemczej, 
zgodnie z obowiązującymi prawami 
stanowymi. Decyzje, jakie zapadną 
po rozmowach rozjemczych są pra­
womocne.

Rozjemcy pracują niezależnie od

Better Business Bureau. Mogą nimi 
być prawnicy, nauczyciele, przemy­
słowcy itp., na których wyrażą 
zgodę obie zainteresowane strony.

Po zgłoszeniu telefonicznym za­
żalenia, klient otrzyma 4 formularze 
do wypełnienia. Jeden z nich na­
leży wysłać do Better Business Bu­
reau, dwa do kompanii a jeden na­
leży zatrzymać dla siebie. Obie stro­
ny muszą wyrazić zgodę na pro­
wadzenie sprawy na drodze rozjem­
czej. Po tygodniu BBB otrzyma 
wszystkie konieczne formularze i pro­
ces rozjemczy zostaje rozpoczęty. 
Z zażaleniami należy telefonować: 
346-3313. Celem zasięgnięcia infor­
macji: 346-3868.

Uczulona 
Na XX Wiek

Wisła-Hellenic 5:1
W ramach rozgrywek o mistrzo­

stwo Ligi N.S.L. Wisła rozegrała 
zaległy mecz z grecką drużyną 
Hellenie, w niedzielę, 5 września, 
na stadionie w Hanson Pk. Grecy 
wystąpili w silnym składzie z wie­
loma zawodowcami, w tym Pete 
Kouratos i S. Szefer.

Do przerwy toczyła się zacięta 
walka. Wisła walczyła o utrzymanie 
pozycji leadera w “Red Section”; 
grecka drużyna chciała się odsunąć 
od strefy spadkowej. Do przerwy 
prowadzenie dla Wisły zdobył da­
lekim strzałem Eryk Anczok. Po 
przerwie W. Teofilo podwyższa na 
2:0. Kolejne dwie bramki padają 
ze strzałów “Kundzia” K. Bajgera, 
oraz L. Lopacinskiego z zagrania 
J. Nejmana Przy stanie 5:0 dla 
Wisły, honorową bramkę dla Hel­
lenie zdobył S Szefer.

Wisła rozegrała znakomity mecz. 
Uznanie dla całej drużyny: J. Czaj­
kowski (bramka), F. Golkowski, 
M. Stachurski, R. Dziekoński, E. 
Anczok, J. Samek, L. Lopaciński, 
J. Figura, Z. Kwiatkowski, J. Zatoń, 
J. Nejman, W. Tofilo, K, Bajger, 
B. Dostał.

Trener: H. Sass, Mgr.—J. Śliwa; 
Field officials: J. Guzik, B. Leszka, 
H. Czaplak, W. Tutaj, J. Jakubów.

Następny mecz ligowy Wisły z 
Maroons w niedzielę, 12 września, 
na stadionie w Hanson Pk., o godz. 
7-ej wieczorem.

Wielekrotna mistrzyni i rekordzi- 
stka Polski.

Po zwycięstwie w biegu na 400 m 
I. Szewińska stała się gwiazdą mon­
trealskiej prasy. Ireha Szewińska 
wyrównała rekord Australijki 
Strickland de la Hunty — zdobywa­
jąc 7 medali olimpijskich.

Jest ona nadal w świetnej formie. 
Po swym sukcesie na XXI Igrzy­
skach, Polka odniosła kolejne wiel­
kie zwycięstwa na mityngach lekko­
atletycznych w Edynburgu, w Coat­
bridge, w Sztokholmie, w Helsin­
kach, w Viareggio, w Nicei, Zurychu 
i Warszawie. Nazwisko świetnej 
sportsmenki przeszło i utrwaliło się 
na stałe w historii lekkoatletyki 
światowej.

Bill Miemicki was the big scorer 
with a neat 567 series while Mr. 
Eino Waltee led Ted’s Place with a 
512 score.

Ev. Janachowski sparkled Dr. 
Ray Blazewicz with a 192—548 that 
aided downing Wheels SAC for three 
games and the series. Our president 
of the league Gus Kmak was the 
magician for the Wheels as be un­
furled a 541 series.

Fara’s Insurance continued their 
mastery over 2nd Federal for a pair 
of games and three points. John 
Knapczyk was the high with 208— 
600 series and Sam Cosino tallied a 
hot 500 for the losers.

Dick Peters Motors presented a 
gift to their sponsor as they stopped 
a tough Club Mono Lounge for a 
double win and three points. Dennis 
Śpiewak displayed his old form with 
a 511 for the winners while John 
Ponczak had his spare sights for a 
555 score.

The V.O. Kid Frank Sier had his 
hot ball and gave the fans a lesson 
in strikes preferred as he tallied a 
sizzling 537 to pace Lesh’s Lounge 
to two games and three points over 
the Great Geo. & Dot’s Lounge. It 
was Bob Sergen for the losers with 
a 495.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

Oszczędność Wody ’
Amerykańscy naukowcy opraco­

wali projekt wyposażenia domów 
jednorodzinnych w system wodny 
podporządkowany jednak nadrzęd­
nemu celowi — oszczędności wody. 
Wiadomo — z wodą są kłopoty na 
całym świecie, dlaczegóż by więc 
nie należało jej oszczędzać również 
w gospodarstwie domowym ?

Konstruktorzy zastosowali w wy­
branych testowych domach zam­
knięty system obiegu wody w po­
dobny sposób, w jaki funkcjonuje 
on w statkach kosmicznych. Dzięki 
użyciu różnych filtrów i środków o- 
czyszczających woda po umyciu, o- 
grzewaniu pomieszczeń i spłukaniu 
w WC — będzie zdatna do picia. 
Brrr...

ADAM
GRZEGORZEWSKI
Kierownik-Zarządca

Pytanie Czytelnika S. Z. z Fila­
delfii:

— Czy Social Security może na­
prawić mi wyrządzoną krzywdę przez 
mego pracodawcę. Pracowałem 
przez wiele lat na takich warun­
kach, że pracodawca potrącał po­
łowę mojej pensji, bo dawał mi 
mieszkanie, pełne utrzymanie i pra­
nie. Kiedy przeszedłem na emery­
turę, okazało się, że mój pracodaw­
ca opłacał Social Security tylko od 
tych pieniędzy, które mi wypłacał 
na rękę. Natomiast nie płacił od te­
go co mi dał w formie utrzymania, 
mieszkania i prania. Czuję się po­
krzywdzony i chciałbym upewnić się, 
jakie mam szanse do zyskania więk­
szej renty?
Odpowiedź:

Zgodnie z przepisami Social Se­
curity pracodawca jest zobowiązany 
potrącać i wpłacać do Social Se­
curity za pracownika zatrudnionego 
jako pomoc domowa jedynie od wy­
płat gotówkowych, wypłacanych na 
rękę.

Więcej informacji dotyczących 
pracowników domowych można uzy­
skać z broszury darmowej, którą 
można uzyskać w każdym biurze
Social Security pt. “Social Security m (49,29). Była także rekordzistką 
And Your Household Employee”, świata na 100 m w sztafecie 4x100 m.

świeże, w najkrótszym czasie po 
zerwaniu lub kupieniu (uwaga — nie 
kupować liści zwiędłych): myć je 
dokładnie, wrzucać do niewielkiej 
ilości wrzącej, osolonej wody, goto­
wać krótko w odkrytym naczyniu 
(czas gotowania nie powinien prze­
kraczać 4 minut), przyrządzać bez­
pośrednio po ugotowaniu i natych­
miast podawać, (nie przetrzymy­
wać na gorącej płycie), wzbogacać 
mlekiem, serem lub jajami.

Do jadłospisów uwzględniających 
potrawy omawianej grupy warzyw 
wprowadzać zwiększone porcje 
mleka lub serów.

Carmen Rowley, gospodyni 
mowa i matka trojga dzieci, z Dallas, 
ma ogromnie trudne życie.

Jest uczulona na wszystko nie­
mal, co typowe dla XX wieku: na 
sztuczne tworzywa wszelkiego typu, 
na chemikalia, z pastą do zębów 
włącznie.

Nie może jeść owoców, które 
spryskiwane były środkami konser­
wacyjnymi lub owadobójczymi. Nie 
może dotknąć słuchawki telefonu, 
musi ją ujmować przez grubą rę­
kawicę, prasuje staromodnym że­
lazkiem na węgiel z drewnianą 
rączką, pierze tylko czystym my­
dłem bez dodatku żadnych innych 
środków. W jej domu nie ma ma­
teraców z gąbki, firanek z nylonu.

Ogromną trudność sprawia pani 
Rowley kompletowanie garderoby 
i bielizny: rzeczy z czystego jedwa­
biu lub czystej bawełny są dziś dro­
gie i trudne do kupienia. Któż dziś 
produkuje czysto jedwabne pońcho- 
chy?

Uczulenie pani Rowley jest na 
domiar złego bardzo silne. Wciąż 
trapią ją ataki duszności, puchnie 
jej twarz, pokazuje się alergiczna 
wysypka, nie opuszcza prawie wca­
le domu, nie może nawet jeździć ro­
dzinnym samochodem. Uczulona 
jest także na spaliny.

“Będę musiała jeździć po Dallas 
konno” — mówi pani Rowley i ma­
rzy o powrocie na wieś, gdzie zresztą 
mieszkała prawie całe życie.

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz.

Las Vegas z Dykty
(Dokończenie ze str. 4)

Odciska jakby swe piętno na lu­
dziach: piwskiem pędzonych lu­
dziach zharmonizowanych swym 
wyglądem i nastrojem, tymi budami 
pokryte jest Wybrzeże, podczas kie­
dy co drugi lokal restauracyjny jest 
pustą formą pozbawioną treści.

Główna restauracja w Oliwie: 
wielka sala, tłum personelu, także 
biurowego. Na godzinę przed za­
mknięciem jedno niejadalne danie. 
Musztard — nie prowadzą. Coli do 
lodówki wkładać się nie chce. Nie- 
dogotowany tłuszcz wieprzowy wol­
no reklamować jako niejadalny, ale 
poza tym może wyłącznie jedna pu­
szka konserw rybnych — ostatnie 
już alibi dla trzymania firmy otwar­
tą. Albo w Gdańsku prywatna re­
stauracja nad Wełtawą. Dwie godzi­
ny przed zamknięciem tylko pasztet, 
ale bez pieczywa.

Kiedy się jednak myśli kategoria­
mi schematów administracyjnych 
to jest się zdania, że “małej gastro- 
stronomii” muszą powstawać, gdyż 
lokali, a także środków inwesty­
cyjnych, których dostatek umożli­
wiłby wydanie milionów na wystrój 
wnętrz. I następnych milionów na 
gigantyczny personel do perswado­
wania, iż oprócz jedzenia brakuje 
chleba i musztardy, a coli nie warto 
chłodzić, gdyż za szybko ją wyku­
pują.

Tak to rozrywkowo-artystyczna 
nadbudowa kwitnie wyobcowana od 
bazy. Aby ten dysonans zlikwidować 
i przywrócić harmonię, najproś­
ciej byłoby nawet nie wysuszyć to 
morze, ale wyrzucić Cybulskiego, 
faceta dziś już silniej niż Bałtyk 
ściągającego tu tłumy, które stają 
się kłopotliwe.

(“■Polityka”, Warszawa)

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

Chiropraktyka
W związku z informacją zamiesz­

czoną w Kąciku Informacyjnym 26 
sierpnia br. na temat określenia 
chiropraktyki w polskim słownictwie 
opartą na Wielkiej Encyklopedii Po­
wszechnej, dr Czesław Wilk nade­
słał nam uzupełniające informacje, 
które na jego prośbę poniżej za­
mieszczamy.

Ostatnie wydanie “Encyclopedia 
Americana” określa ćhiropraktykę 
następująco: — “Słowo chiroprak­
tyka jest pochodzenia greckiego — 
chiro — ręka i practos — prakty­
ka, czyli praktykować ręką. System 
nerwowy człowieka rządzi całym 
organizmem, stwarza obronę przed 
chorobą. Gdy system nerwowy nie 
funkcjonuje należycie organizm czło­
wieka staje się podatny na choro­
by i ból. Manipulacje w okolicy 
stosu pacierzowego znane były i sto­
sowane już w dawnych wiekach a for­
malnie zostały uznane jako sztuka 
i wiedza w 1895 roku i rozrosły się 
w obecnych czasach do drugiej naj­
większej profesji w świecie. Kolegia 
chiropraktorskie są akredytowane 
przez H.E.W. Studia przygotowaw­
cze trwają we wszystkich kolegiach 
dwa lata plus cztery lata przygo­
towanie zawodowe, plus wymagane 
jest przez wszystkie stany U.S. uzy­
skanie licencji podobnych do tych 
uzyskiwanych z medycyny.

Najnowsze badania w tej dziedzi­
nie uznają wartość tego rodzaju me­
tody leczenia i rząd federalny przy- 
znaje fundusze na dalsze badania 
w tej dziedzinie oraz uznawana, jest 
przez Medicare.

Wiele organizacji medycznych a 
między innymi German Medical Re­
search Society z Niemiec Zachod­
nich potwierdza wartość leczniczą 
tej metody.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII KUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

Groźba Pożarów 
Lasów 

w Kalifornii
Los Angeles. (UPI) — Posucha, 

jaka od dłuższego czasu trwa w 
Kalifornii, może spowodować poża­
ry lasów w jesieni br. Takie są 
przepowiednie stanowych leśni­
czych, którzy obawiają się szczegól­
nie dłuższego weekendu, gdy mnó­
stwo ludzi zjeżdża do południowej 
części Kalifornii na pikniki.

Ludzie ci — mówi zastępca sze­
ryfa, Mike Schori —rzucają niedo­
pałki papierosów, nie zastanawia­
jąc się, że w czasie takiej posuchy 
jak obecnie, łatwo spowodować mo­
gą ogromny pożar.

Najbardziej zagrożone są lasy w 
okolicy Los Angeles, uczęszczane 
przez alpinistów i wycieczkowiczów, 
przyjeżdżających na kampingi.

W ub. miesiącu spadło 3 cale de­
szczu w północnej części stanu, ale 
nie miało to dużego efektu. W tym 
roku pożary wyrządziły wielkie szko­
dy, gdyż w ciągu pierwszych 6 mie­
sięcy roku spłonęło 17,587 akrów 
lasu w Kalifornii — o 413 procent 
więcej niż w roku ubiegłym.

Chuck’s Wagon 
Dr. Blazewicz 
Dick Peter Motors 
Fara’s Insurance 
Lesh’s Lounge 
2nd. Federal 
Club Mono Lounge 
Geo. & Dot’s Lounge 
Wheels S.A.C. 
Ted’s Place 
Sliz Foods 
Krupa’s Tavern

The Council 139 
League opened its
bang at Archer Kedzie Lanes as 11 
teams took the lanes for some top 
action.

Opening the ceremonies was Jo­
seph Gajda, PNA Vice President. 
Rolling out the first ball for the sea­
son were the officers of the league, 
Gus Kmak President, Stanley Wojto­
wicz Secretary and Joe Brniak, 
Treasurer. Also greeting the bowl­
ers was Tony Rudcki, Chairman of 
Sports, and the sweetheart of all the 
bowlers was Mrs. Surdej.

Our door mats of the league 
Chuck’s Wagon did an overhauling 
during the summer and presented a 
lineup that stunned Ted’s Place.

SPECIAL
The bowling league extends bon 

voyage to Frank (Inky) Podolski 
and Ed Lesinski from Lesh’s Lounge 
on their trip to the Yukon.

The Officers of Counici 139 PNA 
wish to extend a great big welcome 
to all the bowlers and sponsors of 
the league.

Council 139 P.N.A 
Bowling League

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 
Sobota 11-11:30 

Niedziela 1:00-2:00
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

Aforyzmy, Myśli
— Jeżeli komunizm zwalnia tłum 

od obowiązku myślenia, to walka 
z komunizmem od tego obowiązku 
nie zwalnia.

Vittorio de Chiaralupa

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“KŁOPOTY
SI EKIERKO W”

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Pomoc Klientom
Na terenie Chicago mamy kil­

ka różnych agencji, które rozpatru­
ją skargi klientów i starają się im 
pomóc w zaistniałych problemach 
związanych z kupnem.
Illinois Attorney General, Consumer 
Protection Bureau, 134 N. La Salle 
st., Chicago, Bl. Tel.: 793-3581.

Biuro to rozpatruje przeszło 15,000 
skarg klientów co roku. Zgłoszenie 
pretensji należy zgłaszać na piśmie.

State’s Attorney Fraud and Com­
plaint Division, Chicago Civic Center, 
Room 303.

Oddziały tego biura: 4012 N. Broad­
way; 6303 S. Halsted. Telefon: 443-8425.

Biura te rozpatrują skargi o fał­
szerstwa kryminalne itp. i są w 
możności w razie udowodnienia wi­
ny, oskarżonego osadzić w więzie­
niu. Biura te współpracują z 127 
innymi agencjami, które starają się 
dopomóc klientom poszkodowanym.

Governor’s Consumer Advocate, 
160 N. La Salle St., Chicago, Bl. 
Telefon: 793-2754.

Biuro to stara się załatwić spra­
wy polubownie przez telefon lub li­
stownie przeciętnie w ciągu około 
dwóch tygodni.

City Department of Consumer 
Sales, City Hall, 121 N. La Salle 
St., Chicago, Bl. Telefon: 793-2754.

Agencja ta stara się, aby wszel­
kie praktyki kupieckie i firm usłu­
gowych w Chicago były zgodne z 
miejskimi przepisami. Skargi mo­
żna wnosić telefonicznie lub osobi­
ście. Biuro stara się wpierw niefor­
malnie załatwić sprawę polubownie, 
nawet w takich wypadkach, gdy 
prawo miejskie nie zostało przekro­
czone.

Kto więc został poszkodowany mo­
że szukać rady i pomocy w wy­
żej wymienionych biurach a z pew­
nością zostanie mu udzielona po­
moc.

KĄCIK INFORMACYJNY
Dla Starszych Wiekiem Czytelników

Redaguje Stanisław Ziętkiewicz

The Better Business Bureau jest to 
organizacja nie dochodowa, która 
pilnuje w imieniu obywateli, aby 
tak w polityce jak i we wszelkich 
interesach przestrzegane było pra­
wo.

The Better Business Bureau ofe­
ruje również mieszkańcom Chicago 
i przedmieść bezpłatną usługę roz­
jemczą (Consumer Arbitration Ser­
vice).

Kto podpisał kontrakt na wyko­
nanie pewnej pracy z jakąś firmą 
a praca ta nie została wykonana 
zgodnie z umową lub wykonana zo­
stała niedbale i firma odmawia do­
konania poprawek — może zgłosić

Pytania 
I Odpowiedzi

Pytanie Czytelniczki H. Z. z Chi­
cago:

— Dostałam amerykańskie oby­
watelstwo. 4 lipca zostałam zaprzy­
siężona 1 do dnia dzisiejszego nie 
otrzymałam papierów obywatel­
skich. Chciałabym w tym roku w 
listopadzie wziąć udział w głosowa­
niu. Czy mam prawo bez papierów 
obywatelskich zarejestrować się? 
Opowiedź:

— Przy rejestracji do wyborów 
wymagane jest przedstawienie pa­
pierów obywatelskich. Ponieważ 
przeciętnie od daty zaprzysiężenia 
papiery obywatelskie są wysyłane 
listem poleconym w przeciągu 6 
tygodni, lada dzień powinna Pani 
je otrzymać tak, że zdąży Pani je­
szcze przed wyborami listopadowy­
mi zarejestrować się.

Small Claims 
Court

“Small Claims Court” jest to sąd 
rozpatrujący wszelkie pretensje 
przekraczające sumę $300. Sąd ten 
urzęduje w gmachu Chicago Civic 
Center, Randolph i Clark St., w po­
koju Nr. 602.

Mała skarga jest cywilną akcją 
o odszkodowanie za poniesione stra­
ty nie przekraczające $1,000.

Kto pragnie dożyć skargę w “Smali 
Claims Court” musi wpierw zapła­
cić urzędnikowi sądowemu opłatę 
w wysokości $10, która o ile spra­
wa zostanie załatwiona pomyślnie 
zostanie skarżącemu zwrócona przez 
oskarżonego. Następnie należy wy­
pełnić krótki i prosty formularz, w 
którym należy podać: 1.) swoje na­
zwisko, adres i adres miejsca za­
trudnienia; 2.) nazwisko, adres i 
miejsce zatrudnienia, na którego 
składa się skargę; 3.) powód skargi 
i sumę pretensji, daty i inne ko­
nieczne informacje.

1
2
2
2
3
0
0 
0
Bowling

O teściowych krąży wiele złośli­
wych dowcipów. O teściowych się 
mówi, że są zazdrosne o swych sy­
nów, że sieją niezgodę w małżeń­
stwach. W ogóle teściowa i synowa 
— to dwa największe wrogi... Ale 
naprawdę jest inaczej. Nie zawsze 
teściowe są powodem złego.

Niektóre żony irytują się, gdy 
mąż, który przez wiele lat mieszkał 
pod jednym dachem ze swą matką i 
przez wiele lat zwracał się do niej o 
rady i przyjmował zlecenia i napom­
nienia — nie zrywa z matką natych­
miast po ślubie. Odzwyczajenie się 
od matki, zwłaszcza, gdy matka po­
trafiła dobrze gotować i dogadzać, 
nie może nastąpić w jednej godzinie. 
Wyrozumiałość ze strony żony przy­
nosi lepsze skutki, niż dąsy fochy.

Dobre małżeństwa są te, gdzie 
żadna ze stron nie przecenia swej ro­
dziny i swego pochodzenia. Są ludzie 
przeczuleni na punkcie swojej rodzi­
ny. Zle się dzieje, jeżeli na przykład 
mąż widzi wszystko, co dobre w do­
mu swoich rodziców i krewnych, a 
wszystko, co złe w rodzinie żony. 
Krytykując drugą stronę, bardzo 
często usiłujemy pokryć braki swo­
jej rodziny. Matka męża i matka żo­
ny powinny być traktowane jednako­
wo.

Żona kochająca męża będzie sta­
rać sie uprzyjemnić mu życie. Moż­
na to okazać w rozmaity sposób. 
Jeżeli otrzymałaś od matki męża — 
może według ciebie — nie zbyt gu­
stowną popielniczkę, mimo to po­
staw ją na stoliczku — zrobisz przy­
jemność mężowi.

Mądrze postępują te żony, które od 
czasu do czasu zwracają się o prze­
pisy kucharskie do swych teścio­
wych, tych potraw, które mąż najle­
piej lubi. W ten sposób można pozy-

TEAM STANDINGS 
W.
3
3
2
2
2
1
1
1
0
0
0
o

PNA
season with a

Warzywa Liściaste w Naszym Jadłospisie
Szpinak był i jest pożytecznym 

warzywem bogatym w cenne skład­
niki odżywcze. Zawiera bowiem 
karoteny (prowitaminę A) witaminę 
C oraz witaminy grupy B. Ponadto 
występują w nim także składniki 
mineralne, głównie wapń, fosfor, 
żelazo i magnez. Niekorzystną cechą 
szpinaku jest występowanie w nim 
kwasu szczawiowego, który utrud­
nia przyswajalne zawartego w posił­
ku wapnia. Nie ma jednak sytuacji 
bez wyjścia. Dlatego w celu zabez­
pieczenia organizmu przed stratami 
wapnia należy zawsze potrawy ze 
szpinaku łączyć z dodatkiem pro­
duktów zasobnych w ten cenny skła­
dnik. Są to przede wszystkim mleko 
i sery, a nadto jaja.

Obok szpinaku w grupie warzyw 
liściastych występują rośliny, które 
przyrządzamy podobnymi metoda­
mi jak szpinak. Są to boćwina, czyli1 
burak liściasty oraz lebioda i szczaw. 
Wymienione warzywa mają podob­
ne do szpinaku wartości odżywcze.

Z boćwiny wykorzystuje się za­
równo liście jak i ogonki liściowe.

Potrawy z omawianej grupy wa­
rzyw będą pożyteczne jedynie wów­
czas, gdy będziemy przyrządzać za­
równo liście jak ogonki liściowe

■ skać sobie teściową i przypodobać
• się mężowi.

Najłatwiej okazuje się niechęć do 
teściowej przez odrzucanie jej opinii. 
Jeżeli więc teściowa powiada, że jej 
syn najlepiej się czuł w pokoju po- 
malowanym na kolor zielony — nie. 
malować więc na przekór, ścian ko­
lorem pomarańczowym. Ostatecz­
nie dom należy do męża i on powinien 
się dobrze w nim czuć A jego matka 
najlepiej się orientuje, co lubi, a cze­
go nie cierpi jej synalek.
Położenie teściowej, która wydaje 
swoje dzieci i w końcu zostaje sama, 
nie jest łatwe. Przeważnie kobiety . , o _
czują się wtedy opuszczone i nikomu' “
nie potrzebne. Wówczas tym bardziej 
należy okazać teściowej serce, przede 
wszystkim przez włączenie jej do 
grona rodziny. Niektóre żony starają 
sie zupełnie zabrać i odseparować 
syna od matki.

W wypadkach przeróżnych proble­
mów najlepiej sprawę przedyskuto­
wać i postawić jasno. Szczególnie w 
.wypadkach, gdy teściowe starają się 
rządzić domem nowopoślubionych i 
wychowywać według własnego uzna­
nia dzieci, jeżeli teściowa zbyt dużo 
wymaga od syna i za bardzo polega 
na nim, jeżeli teściowa zbyt troszczy 
się o swego syna, pieszcząc go jak 
małe dziecko.

W postępowaniu z teściową należy 
zachować spokój i trzymąc na wodzy 
temperament; należy wykazywać 
tolerancję, zrozumienie, do brą wo­
lę. Dobrze bowiem współżyć z te­
ściowa — to spokój w domu.

Pamiętajmy także o tym, że i nas 
— jeśli jesteśmy matkami — czeka 
los teściowej. Traktujmy więc nasze 
teściowe tak, jak chciałybyśmy, aże­
by nas traktowano w przyszłości.

(D. ZĄ

»»»

DZIAŁ
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Mao Tse-tung Zmarł Dziś w Pekinie
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

tralnego komitetu partii.
Do tego czasu Hua był dzia­

łaczem względnie mało zna­
nym. Na wiosnę ub. r. został 
mianowany jednym z dwuna­
stu wicepremierów i od tego 
czasu jego gwiazda polityczna 
jaśniała coraz mocniejszym 
blaskiem.

Swego czasu służył on w 
tajnej policji chińskiej oraz 
odegrał znaczną rolę w czasie 
tzw. “rewolucji kulturalnej” 
w latach sześćdziesiątych.

Przypuszczalnie pochodzi on 
z prowincji Huan, rodzinnej 
prowincji Mao Tse-tunga. — 
Fakt ten, oraz jego zdecydo­
wana opozycja wobec minis­
tra obrony Lin Piao, który we 
wrześniu 1971 roku usiłował 
odsunąć Mao od władzy, co 
przypłacił życiem — sprawiły 
zapewne, że Hua stał się pro­
tegowanym “prezesa”. — Po 
zgonie premiera Chou ucho­
dziło za pewnik, że ster rzą­
dów przejmie Teng Hsiao- 
ping, który w czasie choroby 
premiera przejął na siebie 
większość jego obowiązków. 
Sprawę rozstrzygnął Mao, ale 
nie wytypował on swego na­
stępcy na najbardziej kluczo­
wym stanowisku — szefa par­
tii.

Wiadomość o śmierci Mao

Tse-tunga sowiecka agencja 
prasowa Tass podała bez ja­
kichkolwiek komentarzy.

Obserwatorzy poi i t y c z n i 
przypominają, że w dniu 28 
kwietnia b.r. partyjna “Praw­
da” wystąpiła z wezwaniem 
do Chińczyków o podjęcie ro­
kowań przy stole konferen­
cyjnym i rozważenie propo­
zycji sowieckich, dotyczących 
normalizacji stosunków na 
pograniczu ZSRR-Chiny.

Dyplomaci podkreślają, że 
Moskwa nie jeden raz wycią­
gała “gałązkę oliwną” w kie­
runku młodych przywódców 
chińskich, a w kierunku Hua 
Kuo-fenga w szczególności.

Niewątpliwie Kreml zajmie 
chwilowo pozycję wyczekują­
cą i stanowisko obserwatora, 
ale przywódcom sowieckim 
zależy na uregulowaniu sto­
sunków z Chinami, co pozwoli 
nie tylko zmniejszyć ogromne 
garnizony sowieckie na po­
graniczu chińskim, ale też 
przyniesie korzyści gospodar­
cze i wzmocni blok komuni­
styczny, któremu przewodzi 
Moskwa.

Do tej pory chińskie środki 
masowego przekazu nie poda­
ły żadnych informacji na te­
mat pogrzebu zmarłego przy­
wódcy.

Nauczyciele w Oak Park 
Zakończyli Dwudniowy Strajk

Lekcje Rozpoczną Się w Piątek

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec nasz, brat mój, dziaduś 
i pradziaduś nasz, ś.p.

Jan A. Nowak
(mąż ś. p. Marii z domu 

Kowalczyk)
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 8-go 
września 1976, o godzinie 7:30 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 10-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave. do kościoła Ś.Ś. Mło­
dzianków, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Emil, Edward, Cecylia, He­
lena, Teresa i Stanisława, 
dzieci; Walter Schultz, Dr. 
Adam A. Hajduk i Sherman 
Phillips, zięciowie; Rosemary, 
synowa; brat w Polsce, wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta, wraz 
z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B F. Malec i Synowie.
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziaduś nasz, ś.p.

Jan Wojcik
(mąż ś.p. Rose) 

zasnął w Panu dnia 7go wrze­
śnia, 1976 roku, o godzinie 
12:22 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia ligo września, o go­
dzinie 10:30 rano, z Matz 
Funeral Home pnr. 3440 N. 
Central Ave., na cmentarz Irv­
ing Park na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lillian Anderson i Irene 
Wojcik, córki. Martin, Michael 
i Marshall Anderson, Melody 
(Frank) Lucchesi, wnuki i 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Matz Funeral Home’, 
Telefon 545-5420.

<9, 10) 

Strajkujący nauczyciele w 
dystrykcie szkolnym w Oak 
Park zgodzili się na powrót 
do pracy w czwartek, chociaż 
lekcje rozpoczną się dopiero 
w piątek.

Sędzia Sądu Okręgowego 
Samuel B. Epstein doprowa­
dził do porozumienia według 
którego nauczyciele zgodzili 
się zakończyć dwudniowy 
strajk i wznowić pertraktacje 
z przedstawicielami komisji 
szkolnej i federalnym pośred­
nikiem. Klasy dla 6,000 ucz­
niów szkół elementarnych w 
dystrykcie były zamknięte w 
czasie strajku i ich otwarcie 
zostało opóźnione o dzień 
ażeby nauczyciele mogli się 
przygotować.

Komisja szkolna w Oak 
Park zwróciła się do Epsteina 
o wydanie polecenia nakazu­
jącego przerwanie strajku. 
Epstein odmówił, ale zazna­
czył, że jeżeli po dwutygod­
niowym okresie pertraktacji 
kwestia pensji nauczyciel­
skich nie zostanie rozstrzyg­
nięta, podejmie decyzję w

związku z ewentualnym wy­
daniem nakazu.

Po porozumieniu w Oak 
Park, w rejonie chicagoskim 
trwa tylko jeszcze jeden 
strajk nauczycieli. Nauczy­
ciele w dystrykcie 218 w Blue 
Island nie doszli do porozu­
mienia z przedstawicielami 
komisji szkolnej w czasie ro­
zmów trwających blisko całą 
dobę. Dalsze pertraktacje ma­
ją zostać wznowione dzisiaj.

Natomiast w dystrykcie 
szkół podstawowych w Dow­
ners Grove lekcje mają roz­
począć się dzisiaj rano po 
osiągnięciu tymczasowego po­
rozumienia pomiędzy nauczy­
cielami a administracją szkol­
ną. Szczegóły porozumienia 
nie zostały podane.

W chicagoskich szkołach 
publicznych lekcje rozpoczęły 
się w środę dla przeszło 500,- 
000 uczniów miejskich pomi­
mo, że nauczyciele i komisja 
szkolna nie doszli do porozu­
mienia w związku z kwestią 
kontraktów na bieżący rok 
szkolny.

Chicagoska Unia Nauczy­
cieli oświadczyła, że nauczy­
ciele będą pracować tak długo 
jak będą obowiązywały pro­
wizje ubiegłorocznego kon­
traktu, który wygasł 31-go 
sierpnia.

Grzybobranie
Moskwa. (UPI) — Mokre 

lato, które może przynieść 
klęskę rolnictwu sowieckie­
mu, dało jak dotychczas jed­
ną korzyść — obfitość grzy­
bów w wielu rejonach ZSRR. 
Tylko na samej Ukrainie u- 
tworzono 700 punktów skupu 
grzybów, zbieranych po la­
sach przez prywatnych oby­
wateli.

Zamieszkanie 
w Mieście- 
Odroczenie

Pracownicy miejscy, którzy 
wciąż jeszcze mieszkają poza 
miastem, otrzymali odrocze­
nie na co najmniej dwa tygo­
dnie czasu, kiedy Chic. rada 
personalna odłożyła swą de­
cyzję, czy ma zwolnić z pracy 
tych, co nie zastosowali się do 
zarządzeń miejskich, odnoś­
nie warunków zamieszkania.

Miejski prawnik poprosił o 
zwłokę, kiedy jego biuro o- 
trzymało dodatkowe informa­
cje, których on jeszcze nie 
zdołał sprawdzić. Drugie z 
kolei przesłuchy dla pracow­
ników mieszkających poza 
miastem odbędą się 15 wrze­
śnia.

Oddział Badań 
Chorób Raka

Przewodniczący uniwersy­
tetu Norhwestern, Robert 
Strotz ogłosił, iż nowy będą­
cy już w budowie gmach wie­
dzy o zdrowiu, przy Fair­
banks Court i Superior St., 
będzie posiadał urządzenia do 
badań chorób raka. — Koszt 
tych urządzeń przewiduje się 
na $6 milionów, a oddział ma 
być gotowy do użytku w 1978 
roku.

Połowę kosztów budowy 
ma pokryć uniwersytet, dru­
ga polewa ma być opłacona z 
przydziału pieniędzy od Kraj. 
Instytutu walki z chorobami 
raka.

SKARŻYSKO-KAMIENNA. Dworzec kolejowy.
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Zadrażnienia 
wStosunkach 

PRL-Chiny
Londyn (D.P.) — Rząd w 

Pekinie wyraził ubolewanie 
z powodu cofnięcia akredyta­
cji przez władze PRL kores­
pondentowi chińskiej agencji 
prasowej w Warszawie Liu 
Ping Chiangowi.. Rząd war­
szawski oskarżył go podawa­
nie tendencyjnych sprawoz­
dań z demonstracji robotni­
czych w czerwcu. Sprawa ta 
wywołała zadrażnienie w sto­
sunkach Pekinu z Warszawą.

Odpowiadając na pytania 
przedstawiciela agencji Reu­
tera, rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych w Pe­
kinie oświadczył, że sprawoz­
dania i komentarze Liu Ping 
Chianga zawsze były rzeczo­
we i rozsądne. Działalność 
korespondenta miała na celu 
zbliżenie między narodami — 
chińskim i polskim. Zdaniem 
chińskiego rzecznika postępo­
wanie władz PRL jest całko­
wicie bezpodstawne gdyż 
przenosi spór o zasady do 
sfery stosunków międzypań­
stwowych. Cofnięcie akredy­
tacji Liu Ping Chiangowi by­
ło całkowicie niesłuszne.

Rząd PRL jednocześnie od­
wołał z Pekinu Stanisława 
Barteczko, korespondenta a- 
gencji PAP. Odjedzie on do 
Warszawy w przyszłym mie­
siącu po 5-letnim pobycie w 
Chinach. Władze chińskie nie 
cofnęły mu akredytacji.

Bomby w Irlandii
Dublin (UPI) — W pięciu 

punktach stolicy Republiki 
Irlandzkiej wybuchły dziś 
bomby zapalające, które nie 
spowodowały strat ani znisz­
czeń. Była to prawdopodobnie 
demonstracja przed rozpoczy­
nającąą się specjalną debatą 
parlamentarną, poświęconą u- 
stawom wymierzonym w wy­
wrotowców i terrorystów.

Bitwa Czołgów 
i Helikopterów 
Na Manewrach
Giesen, NRF (UPI) — W 

trakcie manewrów, które od­
bywać się będą w ciągu 
dwóch najbliższych miesięcy, 
przeprowadzona zostanie w 
skali nie mającej do tej pory 
precedensu bitwa czołgów i 
helikopterów.

Rezultat tych manewrów 
zadecyduje o przyszłej takty­
ce obronnej w Europie Środ­
kowej, gdzie strona komuni­
styczna dysponuje 19,000 czoł­
gów, podczas gdy państwa 
NATO mają ich tyilko 6,100.

Z Fortu Campbell, Ky., zo­
stało przerzuconych do Nie­
miec 340 helikopterów 101 
Dywizji Spadochronowej, 
mającej charakter uderzenio­
wy.

Pierwsza faza manewrów 
rozpoczęła się wczoraj. Rze­
cznik armii powiedział — że 
atak helikopterów na czołgi 
“będzie głównym sprawdzia­
nem koncepcji ataku z powie­
trza.”

“W przyszłości helikoptery 
były używane do przerzuca­
nia oddziałów, ale w tych ma­
newrach będą one atakowały 
z powietrza, mając własną 
artylerię, broń przeciwpan­
cerną i własne grupy uderze­
niowe” — powiedział rzecz­
nik armii. Przytoczył on 
przykład helikoptera typu 
“Cobra”, który może wystrze­
liwać na czołgi rakiety zdal­
nie kierowane na odległość 
prawie dwóch mil, czego ża­
den czołg nie wytrzyma.

Manewry śledzić będzie 
specjalny zespół obserwato­
rów z Washingtonu.

Delegacja Polonii u Prezydenta
(Dokończenie ze str. lej) 

szło rok temu, że jej wartość 
zależy nie od tego, co przy­
rzekamy, lecz od tego, co z 
jej postanowień wprowadzi­
my w życie, specjalnie w dzie­
dzinie wymiany ludzi i idei.
Pomoc Weteranom

Kongres Polonii Amery­
kańskiej i prezes Mazewski 
osobiście jest mocno zainte­
resowany “billem H. R. 71” 
o pomocy medycznej dla pol­
skich weteranów 1-ej i 2-ej 
wojny światowej, który znaj­
dzie się wkrótce na porządku 
dziennym obrad Senatu Sta­
nów Zjednoczonych. Jeżeli 
bill zostanie uchwalony, Po­
lonia apeluje do Prezydenta 
o podpisanie go i uprawomoc­
nienie.

Prez. Ford z dużym zain­
teresowaniem wysłuchał ar­
gumentów prezesa Mazew- 
skiego, zapewniając że usto­
sunkuje się z najwyższą sym­
patią do billu.

Prezes Mazewski wyraził 
zadowolenie i podziękował 
Prezydentowi za powołanie 
mec. Leonarda Walentynowi­
cza na stanowisko asystenta 
sekr. stanu do spraw konsu­
larnych i Mitchell Kobeliń- 
skiego na stanowisko dyre­
ktora “Smali Business Admi­
nistration”. Jest to krok na­
przód, ale Polonia posiada 
wielu zdolnych, uczciwych i 
wykształconych ludzi obojga 
płci, którzy nie mają okazji 
służyć krajowi, ponieważ po­
przednie rządy* ‘nie widziały” 
zdolnych Amerykanów pol­
skiego pochodzenia. Wyraża­
jąc radość z przełamania ba­
rier przez obecnego włodarza 
Białego Domu, prezes Mazew­
ski apelował o objęcie tak zw. 
“Affirmative Action” Amery­
kanów polskiego pochodze­
nia.

Bolesnym zagadnieniem są 
“Polish jokes”. Nie chcemy 
cenzury, ale federalna komi­
sja nadzorująca sieci telewi­
zyjne i radiowe może za po­
mocą perswazji wpłynąć na 
nie by unikały obrzucania 
obelgami dużej grupy zasłu­
żonych i uczciwych obywate­
li Stanów Zjednoczonych, bo 
jest to sprzeczne z duchem i 
tradycjami amerykańskimi.

Prezes Mazewski wyraził 
zadowolenie z powołania My- 
rona Kuropasa (Ukrainiec z 
Chicago) na stanowisko spe­
cjalnego asystenta Prezyden­
ta do spraw etnicznych, pod­
kreślając, że wywiązuje się 
on bardzo dobrze ze swoich 
obowiązków.

Prez. Ford ustosunkował 
się bardzo życzliwie do wszy­
stkich zagadnień przedstawio­
nych przez przedstawicieli 
Polonii i wziął udział w bar­
dzo żywej dyskusji. Po sesji 
w sali posiedzeń rządu, ucze­
stnicy spotkania przeszli do 
“Oval Room” (gabinet prezy­
denta) gdzie prezydent Ford 
podpisał proklamację ustana­
wiającą U-go października 
Dniem Pułaskiego.
Sprawy Międzynarodowe

Spotkanie z prez. Fordem, 
które trwało prawie godzinę, 
poprzedziła półtoragodzinna 
dyskusja z przedstawicielami 
Krajowej Rady Bezpieczeń­
stwa. Ponieważ sekr. stanu 
Henry Kissinger przebywa za 
granicą — w konferencji z 
przedstawicielami Polonii 
wzięli udział: asystent Prezy­
denta William J. Baroody, za­
stępca asystenta Prezydenta 
do spraw bezpieczeństwa Wi­
lliam Hyland i specjalny asy­
stent Prezydenta Myron Kki- 
ropas — (który przygotował 
spotkanie).

Prezes Mazewski poruszył 
kilka zagadnień: politykę “de­
tente”, która dotąd była ko­
rzystniejsza dla Rosji Sowiec­
kiej niż dla Stanów Zjedno­
czonych; skutki “Helsinek”; 
szkodliwe ograniczanie pro­
gramów i redukcję personelu 
Radia Wolna Europa; stano­
wisko rządu Stanów Zjedno­
czonych wobec ostatnich wy­
darzeń w Polsce; rozszerza­
nie wymiany handlowej i 

kulturalnej z Polską; utrzy­
manie na 1-szym miejscu w 
świecie siły militarnej Sta­
nów Zjednoczonych, co jest 
najlepszą gwarancją pokoju.

Wymiana kulturalna z Pol­
ską ,mówił prezes Mazewski, 
jest jednostronna. Skupiska 
polonijne są zalane wydawni- 
stwami z Polski, ale polska 
prasa i książki wydawane na 
Zachodzie są nieznane w Pol­
sce. “Chcielibyśmy, mówił 
prezes Mazewski, ażeby Pola­
cy w Polsce mogli otrzymy­
wać lub kupować nasze wy­
dawnictwa”.

Ostatnim wydarzeniem tru­
dnym do zrozumienia jest od­
mowa ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Londyniiei 
pani Armstrong wzięcia u- 
działu lub wysłania przedsta­
wiciela na uroczystość odsło­
nięcia pomnika dla uczczenia 
pamięci zamordowanych przez 
Rosjan oficerów polskich w 
Katyniu.

Zastępca asystenta Prezy­
denta do spraw bezpieczeń­
stwa William Hyland stwier­
dził, że obecny rząd rozróżnia 
między rządami komunisty­
cznymi w Europie środkowo­
wschodniej i opiera swą po­
litykę na wzajemności. Inny 
jest stosunek do Polski, zu­
pełnie inny do Bułgarii i Cze­
chosłowacji. Stany Zjedno­
czone “nagradzają” koncesja­
mi ekonomicznymi objawy 
pewnej niezależności od Mo­
skwy.

Hyland przyrzekł zbadać 
sprawę udziału przedstawi­
ciela Stanów Zjednoczonych 
na uroczystym odsłonięciu 
pomnika katyńskiego.

Obecny rząd w pełni doce­
nia rolę i znaczenie Radia 
Wolna Europa i Liberty i po­
piera odpowiednie finanso­
wanie obydwu instytucji, by 
mogły należycie spełniać swo­
je zadania.

Do poruszonych spraw je­
szcze wrócimy w następnych 
wydaniach.

Oprócz prezesa Mazewskiego 
w spotkaniu z prezydentem 
Fordem w Białym Domu 
wzięli udział: wiceprezeska 
Związku Polek Helena Wój­
cik (w zastępstwie chorej pre­
zeski Zielińskiej), prezes Unii 
Polskiej z Buffalo, N. Y. mec. 
Daniel Kij, prezes banku 
Parkway w Chicago Denis 
Voss, prezes Wydziału K.P.A. 
w Michigan Kazimierz Ole- 
jarczyk, adiutant SWAPU 
Zbigniew Konikowski, wice­
prezeska K.P.A., na Florydzie 
Lilian Miciak, dyrektorzy pro­
gramów radiowych w Chica­
go Robert Lewandowski i dr. 
Włodzimierz Sikora, redakto­
rzy czasopism i dzienników 
polonijnych: Józef Białasie- 
wicz, Henryk Dende, Stani­
sław Krajewski, Bolesław 
Wierzbiański i J. Krawiec, 
oraz dyr. “Smali Business 
Administration” Mitchell Ko- 
beliński i asystent sekr. stanu 
Leonard Walentynowicz.

______ (i. kr.) 

Ogilvie Na Czele 
Kampanii Wyborczej

Były gubernator Richard 
B. Ogilvie, który został mia­
nowany przewodn i c z ą c y m 
kampanii prezydenta Forda 
na stan Illinois (Illinois Pre­
sident Ford Committee) za­
powiedział energiczną kam­
panię i powiedział, że w dniu 
2 listopada prezydent Ford 
będzie miał decydującą więk­
szość głosów wyborców. B. 
Gubernator prowadził kam­
panię prawyborczą i stał na 
czele delegacji Illinois na 
konwencję Partii Republikań­
skiej.

5. Kowalewski 
Zginął w Wypadku 
29-letni Stanley Kowalew­

ski, zam. 600 N. Wolfe, Hill­
side, zginął w wypadku, gdy 
stracił kontrolę nad motocyk­
lem w Yorkfield, pomiędzy 
Elmhurst i Oakbrook. Pasa­
żerka, 22-letnia Susan Meyer 
odniosła lekkie obrażenia.

Kalendarzyk Posiedzeń

Czwartek, 9 Wrześ.
Tow. im. R. Dmowskiego, Gru­

pa 127 Z.N.P., zawiadamia swoich 
członków, że pierwsze powaka­
cyjne posiedzenie odbędzie się w 
czwartek, 9 września, w sali Ed. 
Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Początek posiedzenia o godz. 
7:30 wieczorem. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował już od 
godz. 7:00 wieczorem. Mamy wie­
le ważnych spraw do omówienia, 
przeto uprasza się o liczne i — 
punktualne przybycie.

Za Zarząd: K. Musielak, prezes; 
S. Pyka, sekretarz.

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 
Gr. 523 ZNP odbędzie się we 
czwartek 9-go września w sali 
LoRayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diveraey ave. Początek o godzinie 
7J30 wieczorem. Sekr. Fin. urzędo­
wał będzie na sali od godziny 6.30 
wieczorem. Członkowie zalegający 
w opłatach, proszeni są o przyby­
cie i wyrównanie zaległości. — 
Zenon Kowalski, prezes, Aleksan­
der Moll, sekr. fip.

Piątek, 10 Września
Klub Wolnych Przyjaciół odbę­

dzie swe powakacyjne posiedze­
nie w piątek, dnia 10 września, w 
drugi piątek miesiąca, w sali pnr. 
1805 W. Division ul., początek o 
godz. 12:30 w południe. Członko­
wie proszeni są o liczne przyby­
cie.

Józef Matuga, prezes; Maria 
Filip, sekr.

Sobota, 11 Września
Tow. Obrona Wolności Grupa 

2879 Z.N.P., odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w sobotę, 1'1-go 
września, o godz. 3:30 po południu, 
w budynku Chic. dystr. Jefferson 
Patflc, pnr. 4822 N. Long Ave.

W programie obrad będą rozpa­
trywane bardzo ważne sprawy 
rozwojowe naszej Grupy, przeto 
prosimy o liczne przybycie człon­
ków. W części towarzyskiej, po 
zebraniu, podana zostanie kawa i 
ciasto.

lAntonina Górska, prezeska Gru­
py; Kaz. (Makuch, sekr. fin. Gr.

Niedz., 12 Września
Tow. Sztandar Wolności, Grupr 

1010 Z.N.P., odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 12-go wrześ­
nia, o godzinie 2-ej po południu 
w nowym lokalu pnr. 3031 N. 
Nathez Ave. - Jest dużo ważnych 
spraw do załatwienia, przeto pro­
simy o przybycie wszystkich 
członków.

Franciszek Sikora, prezes; Wła 
dysław Kuman, sekr. fin.

Tow. Wolność Ludu Polskiego, 
Grupa 2246 ZNP zawiadamia 
swych członków i członkinie, że 
powakacyjne i mieś, zebranie 
Grupy odbędzie się w niedzielę 
dnia 12 września, o godz. 2-ej po 
południu, w Karlów, Klub pnr 
4058 W. 47-ma ul. Uprasza się 
członków o liczne przybycie, a 
zalegającym z opłatą ubezpiecze­
nia o uiszczenie takowej.

J. Podkowski — prezes; Stella 
Pogwist — sekr. fin.

Klub Parafii Niedomice odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, 12 - go września, o 
godz. 3-ej po południu, w lokalu 
pnr. 3858 W. Diversey Ave. Upra­
sza się członkostwo o liczne 
przybycie.

Za zarząd: Bronisław Bysiek — 
prezes; Janina Kieć — sekr. prot.

Klub Wojew. Białostockiego 
odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 12 września, w sali Am- 
Vets Victory Post nr. 34, pnr. 
3174 N. Milwaukee Ave., o go­
dzinie 2:30 po południu. Jest do 
załatwienia b. dużo ważnych 
spraw, m. inn. naszego Jesiennego 
Balu, który odbędzie się w sobo­
tę, 30 października, w sali Pla­
cówki 90 SWAP, pnr. 6005 W. 
Irving Park Rd.

Prosimy wszystkich o przyby­
cie. Jest dużo innych spraw do 
załatwienia. Kandydaci do na­
szego klubu będą mile przyjęci.

Jan Jabłoński — prezes; Helena 
Lasota—sekr. prot.

Klub Parafii Niwiska zawiada­
mia. iż powakacyjne posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 12-go 
września, w sali szkolnej przy 
par. Pięciu Braci Pol. i Męczen. 
pnr. 4327 S. Richmond ul., w 
Brighton Parku. Początek posie­
dzenia o godz. 2-ej po południu.

Zarząd prosi swych członków 
i członkinie o liczną obecność. Za 
zarząd: Michał Dzik — prezes; J. 
Ziomek—sekr. prot.

Klub Parafii Luszowian zawia­
damia swoich członków, iż posie­
dzenie powakacyjne klubu odbę­
dzie się w niedzielę, 112 września, 
w sali Kościuszko Park pnr 2732 
N. Avers ave, o godz. 2-ej po po­
łudniu. Ze względiu na ważne 
sprawy, jakie są dlo załatwienia, 
upraszamy wszystkich o obecność 
i punktualność.

Władysław Pula — prezes, Józeif 
Chrabąszcz — sekr.

Klub Wioski Niedzieliska — od­
będzie swoje posiedzenie w nie­
dzielę, 12go września, o godzinie 
2-ej -po południu, w sali Gutta, 
pnr. 1446 W. Huron ul. Omawiane 
będą ważne sprawy tak na rzecz 
naszych członków jak i naszych 
rodaków w Polsce. Zostanie od­
czytana ważna korespondencja z 
Polski. Dlatego uprasza się wszy­
stkich członków o jak najliczniej­
sze przybycie. — Józef Bartyzel 
prezes; Joanna Gut, sekr. prot.

Klub Powiatu Rmszów na połu­
dniowej stronie miasta Chicago 
odbędzie swe powakacyjne posie­
dzenie w niedzielę, 12 Września, o 
godz. 2-ej po południu, W sali 
zwykłych posiedzeń .por. 4645 So. 
Honore ul. Uprasza się wszystkch 
członków o jak najliczniejsze 
przybycie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia.

Ferdynand Piekarz, prezes; — 
Bruno Dykiel, sekr. prot.

Tow. M.B. Częstochowskiej od­
będzie swoje miesięczne powaka­
cyjne posiedzenie w niedzielę, 12 
września, o godz. 2?30 po południu, 
w sali Domu Starców św. Józefa 
pnr. 2650 'N. Ridgeway Ave.

Prosimy członkinie i kandydat­
ki na członkinie o jak najliczniej­
sze przybycie. Jest bardzo dużo 
ważnych spraw po okresie waka­
cyjnym, do załatwienia. Prosimy 
również na tym posiedzeniu uczy­
nić swoje .rezerwacje na bankiet, 
jaki się odbędzie z okazji 40-lecia 
istnienia naszego Towarzystwa. 
Prosimy bardzo o współpracę w 
tej sprawie.

Alicja Pociask, prezeska.

Tow. Prez. K. Rozmarka Grupa 
2993 Z.N.P., zawiadamia wszyst­
kich członków i członkinie, iż po­
wakacyjne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 12-go września, w 
sali Samopomocy pnr. 1514 N. 
Milwaukee Ave. (na 2-im piętrze) 
o godz. 2-ej po .południu.

Zarząd prosi wszystkich człon­
ków o przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. Sekretarz 
fin. p. T. Jasiorkowski będzie 
przyjmował podatki od godz. 1-ej 
po południu.
. (Prezeska - Wanda Rozmarek; 
sekr. fin. T. Jasionkowski; sekr. 
prot. Janina Kullbafba.

Klub Wola Przemykowska od­
będzie swe powakacyjne posie­
dzenie w tę niedzielę, 12 września 
o godz. 2:30 po, południu, w sali 
ZKMałop. pnr. 1401 W. Superior 
ul Z Uwagi na wiele ważnych 
spraw, jak również i sprawozda­
nie członka zarządu, który wrócił 
z Polski i oglądał budujący się 
kościół, uprasza się członkostwo 
o liczne przybycie.

Za Zarząd: Franc. Drewniak, 
prezes; W. Latuszek, sekr. prot.

Poniedz., 13 Wrześ.
Klub Parafii Jastrząbki Nowej 

odbędzie swe powakacyjne posie­
dzenie w poniedziałek, 13go wrze­
śnia, w sali Osikowicza, pnr. 1001 
N. Wolcott Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. Zarazem zawiadamiamy, 
że nasza zabalwa odbędzie się dnia 
20 listopada. Komitet i członkowie 
klubu sprawę zabawy mają omó­
wić szczegółowo na posiedzeniu w 
poniedziałek. Przeto zarząd upra­
sza członkostwo o liczne przyby­
cie.

Ludwik Kiełbasa, .prezes; Stefa­
nia Gawlik, sekr.

Wtorek, 14 Września
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

Z.N;P., odbędzie swe posiedzenie 
powakacyjne we wtorek, dnia 14 
września, w sali Louis Hall, pnr. 
1001 iN. Wolcott ul., o godz. 7:30 
wieczorem. Uprasza się wszystkich 
członków o przybycie, ponieważ 
są ważne sprawy do załatwienia.

Za Zarząd: — Albert Folak, - 
prezes; Sandra Folak - sekr.

Pakt 
Samobójczy

Detroit, Mich. (UPI). — 
Dwóch braci, Gerald, lat 19 i 
Lawrence Walker, lat 21, za­
warło pakt samobójczy, po­
zbawienia się życia wystrza­
łem z pistoletu. Obaj bracia, 
od kilku miesięcy znajdowali 
się na liście bezrobotnych, nie 
mając środków utrzymania 
dla swych rodzin. Lawrence, 
ojciec dwóch synów w wieku 
lat 2 i 4, znajduje się krytycz­
nie ranny w szpitalu Detroit 
General, gdzie lekarze nie ma­
ją nadzieji utrzymania go 
przy życiu. Gerald, ojciec 
trojga dzieci w wieku od oś­
miu miesięcy do dwóch i pół 
lat, zmarł od kuli w skroń. 
Świadkiem tego paktu samo­
bójczego był sąsiad, Michael 
Kelley, lat 18, który doznał 
rozstroju nerwów i chciał 
się powiesić w celi więziennej, 
gdzie został zabrany przez po­
licję dla złożenia zeznań. Oj­
ciec obu braci, znajdował się 
z rodziną na pogrzebie swej 
matki, Louisa Smith, lat 70, 
gdy został powiadomiony o 
nowej tragedii rodzinnej.
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Kalendarz Zabaw
Niedz.,12 Września

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­
cin urządza zatewę stoliczkową w 
niedzielę, 112 września, w sali Zw. 
Klulbów Małop., pnr. 1401 W. Su­
perior ul., początek o godz. 2-ej 
po południu. Będzie dużo nagród 
dla szczęśliwców i wiele fantów. 
Nasi przyjaciele proszeni są o po­
parcie dobrej sprawy, — a nasi 
członkowie, o współpracę. Prze­
wodnicząca .zalbawy p. Maria To­
maszek wraz z całym komitetem 
i zarządem dokładają starań, by 
wszyscy mogli się mile ubawić. 
Po zabawie będzie przyjęcie dla 
wszystkich.

Albert Ptasiński, prezes; Lud­
wik Makowski, sekr. prot.

Zarząd Klubu Powiatu Jasło — 
wraz z Komitetem Zabaw zapra­
szają wszystkich członków klubu 
z rodzinami i wszystkich przyja­
ciół klubu na zabawę towarzyską, 
którą urządzamy dnia 12 września 
w niedzielę, o godz. 2 po południu, 
W’ sali Związku Polek, 130S N. 
Ashland Ave., celem uczczenia 
Dwu setlecia Ameryka. Cena bi­
letu wstępu 1 dolar. Bilety będą 
do nabycia przy wejściu. Serdecz­
nie prosimy o poparcie naszej im­
prezy fantami, za co z góry dzię­
kujemy. Hasłem naszym jest ’Nikt 
nie przegra bo każdy numer na 
fant wygrywa jeden fant’. — Ma­
rie Jackson, — przewodnicząca; 
John Kopeć — prezes.

Plenarne Zebranie 
Skarbu Narodowego

W piątek, dnia 10 września, o 
godz. 8-ej wieczorem, w 90-ej 
Placówce SWAP pnr. 6005 W. Ir­
ving Park Rd., odbędzie się Ple­
narne Zebranie członków Skarbu 
Narodowego. W programie po­
rządku obrad będzie zdane koń­
cowe sprawozdanie z Pikniku, po­
za tym omawiany będzie Krajowy 
Zjazd Delegacji, który przypada 
na rok 1977, oraz wiele innych 
ważnych spraw.

Jak zawsze przed zebraniem, 
sekr. fin. inkasuje wszelkie wpła­
ty na Skarb Narodowy. Zarząd 
apeluje o liczny udział i punktu­
alność. Sekretariat.

Atak Moskwy 
Na Radiostacje 
w Monachium
Londyn. (DP) i- Moskiew- 

yg—)llyż awD d i,on 
skie “Izwiestia” gwałtownie 
zaatakowały Radio Wolna 
Europa i Radio Swoboda w 
Monachium.

“Izwiestia” twierdzą że, jak 
to określają — “trujące aU- 
dycje tych dwóch rozgłośni 
są sprzeczne z zasadami pod­
pisanej przed rokiem dekla­
racji w Helsinkach. Dziennik 
moskiewski pisze że redakcja 
przeprowadziła analizę pro­
gramów obu radiostacji od 
kwietnia do sierpnia br. i nie 
znalazła — jak twierdzi—ani 
jednej obiektywnej audycji. 
Według “Izwiestii” programy 
RWE i Radia Swoboda są an- 
tysowieckie i z każdym dniem 
coraz więcej używają “truci- 
cielskich metod wojny psy­
chologicznej”.

Dziennik moskiewski pow­
tórzył zarzuty że obie radio­
stacje są utrzymywane przez 
amerykańską centralną agen­
cję wywiadowczą (CIA). Jak 
wiadomo jest to fałsz gdyż 
fundusze na działalność obu 
radiostacji na wniosek De­
partamentu Stanu uchwala 
Kongres amerykański.

Przed kilku dniami z ata­
kiem na RWE wystąpiła roz­
głośnia moskiewska w audy­
cji polskiej. Komentator mo­
skiewski nawiązał do wiado­
mości podanej przez londyń­
ski “Daily Mail” że Stany 
Zjednoczone zwróciły się do 
rządu brytyjskiego o zezwo­
lenie budowy nadajników 
RWE — na terenie Wielkiej 
Brytanii. Oskarża on również 
RWE o działalność sprzeczną 
z deklaracją z Helsinek. Ko­
mentator moskiewski nie u- 
znał za właściwe wspomnieć 
że rząd brytyjski zaprzeczył 
wiadomości “Daily Mail” ja­
koby Ameryka chciała wybu­
dować nadajniki RWE w W. 
Brytanii.

Radio Wolna Europa, nada­
jąca do krajów satelickich, i 
Radio Swoboda, nadające do 
krajów bezpośrednio wcho­
dzących w skład Związku So­
wieckiego, są przedmiotem 
stałych ataków Moskwy.

Świadczy to o skuteczności 
działania tych radiostacji, 
których głównym zadaniem 
jest rzetelne informowanie 
swych słuchaczy o tym, co 
się dzieje na zachodzie.

Humor
Dzieci to największy skarb. 

Najwięcej skarbów miewają 
nędzarze. Zamożni kon ten tują 
się jednym, co najwyżej dwo­
ma skarbami.

★ Praca Żeńska
SPRZEDAWCZYNI

Do Sklepu z Wędlinami
Na cały dzień lub dorywczo.

Musi mówić po polsku i 
angielsku

Dzwońcie do JOHN 484-9798

POTRZEBNA SEKRETARKA
W wieku od 20 do 50 lat ze zna­
jomością jęz. polskiego i angiel­
skiego oraz pisania na maszynie. 
Łatwa praca.

Zgłoszenia:
ALCO CONSTRUCTION CO.

282-9090

CLERK 
TYPIST

Southside plant has opening for 
an experienced clerk typist. Va­
riety of duties including incom­
ing telephone calls and recep­
tionist. Excellent salary and 
fringe benefits. For appt, please 
call:

379-8200
E. W. KNEIP INC

An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia. 235-1579.

Help Wanted 
Women or Girls

as
SECRETARY

Short Hand.
Must speak Polish and

English fluently.
Legal experience 

preferred.
Full or part time.

Apply calling:

276-3030

POTRZEBNA kobieta do sprzą­
tania w piekarni. 2158 W. Chica­
go. — Ann’s Bakery.

SECRETARY
Experienced

Good typing skills. Light 
shorthand. 35 Hr. Wk., 3 
Wks. vacation. Good fringe 
benefits.

Near Loop 
Call Ms. Knapp 

236-5172
An Equal Opportunity 

Employee M-F

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

(UPLOSTERY) 
Needed At Once

SEMI EXPERIENCE. 
Steady Work GOOD WAGES. 

KIMBERLY ROSE CO. 
2211 North Elston 

Phone 489-2211

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER, live-in, 3 days 
a week. Western Suburb. 2 school 
age children. Light housekeeping. 
Own room, color T.V. References j 
required. Must speak English. $75 
a week. Call 420-1768 or 782-8387 I

MATURE LADY 
Needed At Once

Work 3 to 4 days a week 
LIGHT HOUSE WORK and 
care year old child. (Can Stay 
or Go).

(Downtown Location) 
CALL 787-3835

HOUSEKEEPER
Needed To Work in Pleasant 
Home, Own Room and Bath. 
LIVE IN. 2 Small Children. (Must 
speak some English). GOOD 
SALARY (Wilmette Area).

CALL 251-4422

★ Poszukuje Pracy
KOBIETA mówiąca po polsku, 
chciałaby pracować jako gospo­
dyni i zamieszkać. 863-5170, pytać 
o Ewę.

★ MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE JESIENNYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES’’ 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypiałni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk’’ lub 
“Hollywood”--------------------$ 58
Kanapa i fotele-----------------$139
Kanapa rozkładana do 
spania____________ ______ $ 78
Radio-magnetofony---------$39.95
Materace_______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamnażacze 
(“freezers”) ______________®168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Ochładzacze 
(“AirOmditioners”) —od—$110 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika 

p. Wiktora Kosmaczewskieuc 
Tel. 486-7838

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWI ĄZKOWYM *

< Praca Męska
PUBLISHER’S NOTICE

ir Kontraktorzy

if Do Wynajęcia
LOCKWOOD <& CRYSTAL

P. M.

E. O. E.

if Praca Męska

MACHINIST
Assistant Foreman

Co.

227-8011

if Pomoc Domowa

BAKER

★ Naprawa TV

★ Przeprowadzki

★ Parcele

if Rozmaite

if Lekcje Muzyki

if Rummage Sale
834-1888

★ ODZIEŻ

tools.

if Praca Męska

DIE CAST

4 POKOJE n'ieumeblowane, ogrze
wane. Fullerton-Pulaski. 278-8762

DOŚWIADCZONEGO tapeciarza 
(paper hangers) potrzeba. Telefo­
nować po 6ej wiecz, 677-7356.

JEFFERSON PARK — 2 miesz­
kaniowy, po 6 pokoi z 3 sypial­
niami w każdym. — 545-7719.

JUŻ Za $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau­
kee. Tel. 384-3322 lub 878-1162.

1971 CHEVROLET 4-ro drzwio­
wy Impala, $1,450 — 342-2097.

Potrzeba Doświadczonego Krawca.
Telefonować po 7-ej 286-5977 py­
tać o JOHN.

SPRZEDAM nowe damskie i mę­
skie kożuchy. Niedrogo. 4412 West 
59-ta ulica.

UDZIELAM lekcji gry na forte­
pianie, akordeonie i skrzypcach 
w waszym domu, fachowo i nie­
drogo. EV 4-8174.

WYPRZEDAŻ w garażu, w pią­
tek, 10 września od, 8 rano-3-ej. 
W sobotę, 11 września od 9 rano- 
6-ej. 2975 N. Laramie.

2 OSOBNE pokoje do wynajęcia. 
Umeblowane. 278-4590.

PAR. ŚW. KAMILA, 5 pokojowy 
dom. murowany, basement. W 
bardzo dobrym stanie, 'sypialnie 
na górze. Garaż na 2 auta. Dodat­
kowa parcela obok. Przez właści­
ciela. Dzwonić między 5-9 wie­
czorem PO 7-2195.

5 POKOI, “Garden Apt.’’. 4237 W. 
Walton.

2 PIĘTROWY, drewniany obity, 
2x4 po 2 sypialnie plus 2 pokoje. 
Pełen basement. Elektryczność 
220. Garaż na 2 auta. Parafia Św. 
Wacława. Dzwonić po 6 wieczór 
463-6074.

5 POKOI, 3513 N. Pułaski Tel. 
463-9340.

DEPENDABLE 
CLEANING WOMAN

AUTO FACTORY 
CLAIM ASSISTANT

WITH MECH. KNOWLEDGE 
Must be able to book mechanical 
labor that is warranty related. 
Must speak English. Call 944-1000 
ask for Tom Ceglarek.

Clark-Maple Chevrolet Co. 
1025 N. Clark St., Chicago

INDUSTRIAL 
MECHANIC

3-5 pokojowe mieszkania.
Piecami ogrzewane. Blisko
Weber H. S. $29,900.

ODPOWIEDZIALNA KOBIETA
Do opieki nad domem i dwojgiem 
dzieci w wieku przedszkolnym u 
pracujących rodziców. Własny po- 
pój. Okolica Niles. Tel po an­
gielsku.
965-0026 w tygodniu po 6 wiecz. 

i cały dzień w weekend.

CARPENTER'S HELPER 
WANTED

4 POKOJOWE mieszkanie, piecem 
ogrzewane, 1-sze piętro, dorosłym. 
1925 W. Evergreen (Evergreen — 
Milwaukee). HU 9-iillO

HOUSEKEEPER — child care, 
live-in. Top salary. Some English 
helpful. 835-1176.

POKÓJ do wynajęcia umeblowa­
ny. 6316 N. Magnolia. Dzwonić od 
9-6-ej. 486-8429

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarno-Białe. 

Naprawia 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 12-7 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

2Vż room. 1st. floor apartment 
in corner building. Bright and 
clean, heated $110. Adults 
preferred. Kean.

696-2330

5 POKOJOWE mieszkanie ogrze­
wane, parafia St. John Berchman. 
BR 8-5696.

Parcela Na Północnym Zachodzie 
5 pierwszorzędnych akrów w Illi­
nois, blisko Wonder Lake, szkoły 
i miasteczek. Przy dobrej drodze.

231-1025

SKLEP i 2 MIESZKANIA
Dobry na każdy interes 

Obecnie zakład czyszczenia 
i krawiectwo.

Cena $20,500 przez właściciela 
4257 W. Augusta Blvd.

FOR SALE 
1973 Buick Riviera

In perfect condition. All op­
tions. Price $3,400.

Tel. 875-9392
During the weekend call

458-3747

EXPERIENCED
MOLD MAKERS 

TOOL ROOM 
MACHINISTS 
PELCO TOOL CO.

3040 S. 25th Ave.
Broadview 

345-7440 JACKOWO. — 4 pokoje ogrzewa­
ne, elektryczność i gaz włączo­
ne. Dorosłym bez zwierząt.

267-0964

PRZEZ właściciela — 2x4. po 2 
sypialnie. Wykończony bezment. 
Garaż na 2 auta. Parcela 37x125. 
Dywany, lodówki, piece. Central­
ne ogrzewanie na dole. Okolica 
53 So. blisko Californii. Cena 
$34,900. — 599-1023.

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE

Do Nastawiania i Operowania 
Brown & Sharpe 
Doświadczonego

Stała praca, nadgodziny. Naj­
wyższa zapłata. Liczne świad­
czenia. Doskonałe możliwości.

Mówimy po polsku
DUNDICK CORP. 
4616 W. 20th St. 

Cicero, 111. 
656-6363

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje ume­
blowane, 1230 N. Harding.

235-8919

Companion-Housekeeper
Reliable woman — must speak 
English. Live-in and be com­
panion to lady, 5 days a week. 
Light housekeeping, good salary 
plus benefits. Near North side.

Call 625-7205

MATURE HOUSEKEEPER 
AND MOTHER’S HELPER

Private room and T.V. Room 
and board plus attractive 
salary. References required. 
Call between 8:30 A.M. to 
5 P.M. week days

352-2731
(Some English necessary)

1971 DODGE DART — 2 drzwio­
wy. “hai-d top”, “power” kiero­
wanie, ochładzanie. $1,5'50 — Jak 
nowy. — 342-2097.

DRIVER — FUL TIME 
Must speak English.

Monday through Friday. 
Northwest Side.

283-3343 E. O. E.

LIVE IN HOUSEKEEPER
Two teenage children, own 
room, bath, salary open. Ref­
erences. Some English. North 
suburb.

835-3320 after 6 P.M.

Parafia Świętych Pięciu 
Braci Polaków 
i Męczenników

Przez? Właściciela 
Do Sprzedania 

DOM MUROWANY 
2 piętrowy 2x3 i 1x5.

PRZYSTĘPNA 
CENA. 

Telefonować celem 
umówienia po godzinie 

6ej wieczorem: 
FR 6-1847 

ROZMÓWICIE SIĘ PO 
POLSKU.

SECURITY GUARDS
Exper. Bank Guards. All loca­
tions available. Must have 
Blue Card and phone.

642-3797
9 to 5 Mon. thru Fri.

Need die cast, die repairman— 
tool room machinist, 1st shift. 
Salary commensurate with ex­
perience.
HEICK DIE CASTING CORP.

6550 W. Diverse? 
637-1100

OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

FUGOWANIE

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4110 W. ARMITAGE 

278-1525

All around, wanted immed. 
4054 N. Lincoln

549-2477
472-6401

DO WYNAJĘCIA
Piękne 5-cio pokojowe mieszkanie 
na 2-gim piętrze. Dywany od ścia­
ny do ściany. Wolimy rodzinę w 
średnim wieku. Bez zwierząt.

Tel. 276-9328

POTRZEBNA gosposia, zamie­
szkać. Lekka praca domowa. 2 
dzieci. 529-8944 po 7:30 wieczo­
rem.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Do czyszczenia części samocho­
dowych. $3.50 na początek. Ko­
nieczne trochę angielskiego.

Dzwonić
445-5428

pytając o Ed Zieliński

Must have some knowledge of 
carpenter work. Dependable. 
Must speak English and have car.

CALL STANLEY
774-0746

JANITORIAL
PART TIME — 

FULL TIME
Openings for the Loop area. 

No experience necessary. 
Evening hours. Good pay 

and excellent benefits.
Apply between 1-4.
MAINTENANCE 
SERVICES CO.

130 N. Franklin St. 
Chicago, Ilinois 60606 

Phone 236-4343

WAREHOUSEMAN
National manufacturer with local 
branch has opening for Receiving 
and Shipping Clerk with knowl­
edge of hardware and order pro­
cessing. Salary commenturate 
with experience. Major company 
benefits.

APPLY IN PERSON TO 
STAR EXPANSION 

COMPANY 
7345 N. Ridgeway Ave. 

Skokie, III.
An Eqaul Opportunity Employer M/F

OKAZJA
2 MIESZKANIOWY 
MUROWANY DOM

Ma 20 lat. 2x5 mieszkań, garaż 
na 2 auta. Parcela 45x125.

4140 W. NELSON
Cena $55,000 

Pokazywany Za Umówieniem
TEL. DO L. J. SCHIELKA

NA

286-8288

• ASSEMBLY
• Light Factory

Excellent company benefits. 
Hospitalozation insurance. 
Profit sharing plan.

UNARCO LIGHTING
5632 Northwest Hwy.

Miss ROBERTSON

3 
through 
side.
283-3343

Tokarzy
N arzędziowców 

Maszynistów 
Stała praca, nadgodziny. Naj­
wyższa zapłata. Liczne świad­
czenia. Doskonałe możliwości.

Mówimy po polsku 
DUNDICK CORP. 
4616 W. 20th St. 

Cicero, 111. 
656-6363

EXPERIENCED 
CLEANING LADY

For Fridays in Skokie. Good 
transportation from Jeffierson 
Park Terminal. English neces­
sary. Ref. required..

Call evenings 679-8381

RETIRED OWNER — 
LEAVING STATE 

TERRIFIC SACRIFICE
BEAUTIFUL MODERN BRICK 
8 Rooms. 2 Baths. 4 Bedrooms, 
Modern thrUout, Finished Rec­
reation room. Bai- Natural Fire­
place, Beautiful Garden. (Polish 
Neighborhood). 2% Brick Ga­
rage.

6133 W. Schoo] St.
CALI, OWNER — 777-7738 ’

NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE 
ROSCOE i NARRAGANSETT 

BUNGALOW Z NIEPODZIANKĄ
Będziecie przyjemnie zaskoczeni, 
gdy zobaczycie wnętrze tego domu 
świeżo podanego do sprzedaży. 3 
lub 4 sypialnie 1% łazienki.
DEDES REALTORS NA 2-6200

General house work. One day 
per week. Steady. North sub­
urb. Some English, references.

432-4042

Experienced
Part Time Tailor 

Wanted
DAVID’S TAILOR & CLEANERS 

1104 N. Dearborn St. 
DE 7-2570

4 POKOJE — piec, lodówka i 
piec do ogrzewania. Świeżo odno­
wione — 2 sypialnie. 1030 N. Win­
chester. Dorosłym. $100. 588-6536.

LIVE IN HOUSEKEEPER
Good Salary

Must Speak Littie English 
Willing to Travel with Family 

Good With Children 
272-3830

Opening exists for mechanic 
dealing with the repair and 
maintenance of. high-speed 
packaging equipment and 
other equipment associated 
with manufacturing. Famili­
arity with electrical and/or 
machinists skills important.

Call Karl Strand
581-6100

TOOTSIE ROLL 
INDUSTRIES, INC.

POTRZEBNE 
MAŁŻEŃSTWO

Które zamieszka na miejscu. Pra­
ca domowa i dookoła domu. Bez 
dzieci, bez week-endów. Koniecz­
ne trochę angielskiego i referen­
cje.

General Restaurant
WORKER
WANTED

243-8441

GENERAL MAINTENANCE
Plant. Gen. maintenance man 
with exp. required. Good start­
ing salary. English necessary.

Call FR 6-1200 for appt.
BURTON AUTO SPRING 

2433 W. 48th St.
Chicago. Ill.

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 
DO PRACY 

PRZY DRZEWIE 
Doświadczeni Stolarze.

Stała praca, 
dobra zapłata. 

Liczne świadczenia. 
Zgłoszenia Osobiście

ALONZI 
FURNITURE CO. 

1840 W. Hubbard St.

DO WYNAJĘCIA 4 POKOJE
2 Sypianie 

Dla Dorosłych Tylko 
świeżo odnowione. Zakryta, wy­
kładana weranda. Gazowe ogrze­
wanie w ścianach. Nowe szafki 
w kuchni. Jeżeli chcecie mieszkać 
w ciszy to dzwońcie do nas:

SP 2-7172
Po 4 po poł. w tygodniu.

WYMARZONY DOM $39,000
Wnętrze tego ślicznego, murowa­
nego bungalow zostało całkowicie 
przerobione. Pośpieszcie!

DEDES REALTORS
NA 2-6200

INDUSTRIAL PROJECT 
ENGINEER

A medium sized manufacturer of frozen and fresh bakery 
products has an immediate opening for an industrial Project 
Engineer with the following credentials:

1. Degree in industrial, mechanical or electrical 
engineering.

2. 5-8 years of experience in a bakery or food manufactu­
ring facility.

3. Willingness to travel 10-20% of the time.
The ideal candidate must also be able to:

1. Design, plan, direct, and control all industrial engineering 
projects involving work measurement and evaluation, design 
of new production lines and new facilities, submit cost studies 
and schedules for all projects assigned.

2. Coordinate plant engineering, equipment supplier, and 
contractor to install systems development.

3. Make studies on existing equipment facilities and layouts 
designed to improve the efficiency of equipment and 
operations.
Full line of company paid benefits, holidays, and vacations. 

Please send resumes to the Personnel Department:

Must have job shop experience on 
Short run & tooling work Must 
have own tools and speak polish 
and English. $6.50 — $7,00 per 
hour to start — and overtime.
F. M. PAPAN TOOL * Mfg.

1915 W. Wabansia

Tel. do Santo po angielsku
DEMOON 

REALTY INC.
889-0400

SPRZEDAM
1966 CORVAIR

6 cylindrowy, 
w dobrym stanie.

261-8918

JANITORÓW
Potrzebni z własnym transpor­
tem do pracy na przedmieściach. 
Dobra zapłata.

Zgłoszenia osobiście 
KIMCO CORP. 

2654 W. Montrose 
583-2400

SPRZEDAM SILNIK 
Z TRANSMISJĄ

Po przebiegu 20,000 mil, z sa­
mochodu DODGE DART.

261-8918

SEAMSTRESS—TAILOR 
DESIGNER

For heavy duty sewing machine 
making leather goods, clothing 
and items. Excelent pay. Some 
English necessary. Call David 
from 11-6 PM

337-2615; or 440-1496 after 6

All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

RELIABLE 
CLEANING LADY

One day per week. Steady. Gen­
eral housework. Chicago North 
side, good transportation. Top 
pay. References. Some English 
necessary.

248-8562

MAINTENANCE MAN 
Part time.

— 8 P. M. Monday 
Friday. Northwest

BRUSH PAINTERS 
Experienced

For high quality yacht paint­
ing. Opportunity for advance­
ment to paint department 
foreman.
GREBE SHIPYARD

50 Years Building And 
Servicing Custom 

Yachts 
3250 N. Washtenaw 

539-8300

PRASOWACZ 
KRAWIEC

Z Dobrym Doświadczeniem 
w Reperacjach.

Do prestyżowego prywatnego klu­
bu w śródmieściu. 5 dni w tygod­
nia. Musi umieć rozmówić się po 
angielsku. Dzwońcie do John:

726-2840 Ext. 2
Od poniedziałku do piątku między 

8 rano—3 po poł

MACHINE OPERATOR
• Turret Lathe
• Hardinge Chucker
• Engine Lathe

Operator must have own
2 year min. experience. Must be 
able to read blue prints. Over­
time and fringe benefits.

Call 421-6644
640 W. Hubbard St.

AUTO PARTS 
COUNTER MAN

Need honest industrious per­
son for foreign auto parts 
counter sales. We will train.

EUROPEAN PARTS INC. 
1697 Elmhurst Rd. 956-1671

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal lair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, pici, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE 4
• SCHODY • OKNA t

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE ________________
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Rich Products Corporation
3300 West College Avenue 
Appleton, Wisconsin 54911 

Equal Opportunity Emplóyer

— SUMIENNIE — FACHOWO



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA),CZWARTEK, 9 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 9), 1975

NEW BERLIN ,ILL. — Demokratyczny kandydat na 
gubernatora Mike Howlett z okazji 62-tej rocznicy swych 
urodzin zjada kawałek tortu urodzinowego, którego przy­
niósł mu Pud William. Stanowy Dyrektor Rolnictwa (na 
prawo). (UPI)

»•

białych i kobiet, którzy prze- rozwiązanej obecnie — Eva formatora, który dostarczył
i. • •_______ Cnrn — 7ar7aH?aiara firma władzom dnwndńuz nrrwiw Rejonowa Władza Trans-1 sażerski przynosi zbyt duży

Dwaj przypadkowi prze-uciekać po Oakwood Street.

powiedział, że funkcjonariu­
sze specjalnego działu jego 
biura prowadzili dochodzenia 
w ciągu 16 miesięcy, wspólnie 
z Kemper Insurance Co., po­
licją i z pomocą tajnego in-

Sędzia Sądu Kryminalnego 
Richard J. Fitzgerald naka­
zał wrześniowej powiatowej 
ławie przysięgłych szczegóło­
we zbadanie warunków w po­
wiatowym więzieniu i przed­
stawienie mu sprawozdania z 
dochodzeń. Nakaz został wy­
dany w odpowiedzi na raport 
ławy przysięgłych krytykują­
cy warunki w więzieniu.

rów tego pisma, Pameli Zek- 
man i Boba Olmstead dopo- 
magła władzom New Jersey 
do zdobycia dowodów prze­
ciw oskarżonym.

handlarzem antyków, posta­
nowili spalić jednopiętrowy 
budynek murowany, aby do­
stać $199,000 na którą to sumę 
budynek był ubezpieczony w 
American Manufacturers Mu­
tual Insurance Co., filii Kem­
per Insurance Co.

W pożarze została zacza- i 
dzona 78-letnia kobieta, za-;

Kierownictwo loterii stano­
wej ogłosiło, że wkrótce wpro­
wadzone zostaną dwie nowe 
gry do loterii, łącznie z jedną 
grą, która może wzbudzi po­
szanowanie dla 13-tki, uważa­
nej powszechnie za numer 
nie przynoszący szczęścia.

Jedna z tych nowych gier 
na którą bilet kosztować bę­
dzie $1. Nazwana jest ona 
Presidents Game, i jako do­
datek wchodzić ma do biletu 
na Instant Lottery, czyli gry, 
której wyniki są wiadome po 
kupnie biletu.

Druga gra, na którą można 
wygrać każdego dnia w tygo­
dniu nowe auto przez okres 
13-tu tygodni, nic nie kosztu­
je, gdyż odcinek stanowiący 
“bonus dołączony będzie do 
każdego biletu za 50 centów, 
począwszy od dnia 21 wrze­
śnia.

Każdy odcinek biletu 50- 
centowego od tej wspomnia­
nej daty będzie miał wydru­
kowaną nazwę auta jednej z 
13-tu różnych aut na rok 1976. 
Każdego czwartku, począ­
wszy od dnia 30 września, sie­
dmiu zwycięzców otrzyma 
auto marki wymienionej na

którego zniszczona została 
firma Arthur Schiller, Inc., 
pnr. 3111 W. Lawrence, do­
starczająca sprzęt do restau­
racji.

Cochran był właścicielem

W specjalnym ciągnieniu 
odcinków biletów loterii sta­
nowej zw. Double Derby II, 
które odbyło się w sobotę, dn. 
4-go września, wylosowane zo­
stały następujące numery: 82 
i 809 oraz kolor czerwony a 
nie żółty jak podane było w 
naszym Dzienniku we wtorek, 
dnia 7 września. Pomyłkę tę 
prostujemy.

' się konwencja stanowa.
Przed przyjazdem do Chi­

cago, Carter zatrzyma się w 
Springfield, Peoria i East Pe­
oria, gdzie ma wygłosić kam­
panijne przemówienia.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Miejski Departament 
Ochrony Środowiska (Depart­
ment of Environmental Con­
trol) daje kierowcom niezwy­
kłą okazję do bezpłatnego 
sprawidzana silnika jeżeli au­
to zostanie poddane badaniu 
orzekającemu ilość wydziela­
nych spalin. Aczkolwiek ist­
nieją przepisy miejskie o ko­
nieczności dostosowania iioś-

go- 
su-

portacyjna (RTA) zapropono­
wała linii kolejowej Rock 
Island $7.5 milionową subwen­
cję pod warunkiem, że z tego 
$1 milion zostanie przezna­
czony na polepszenie usług 
komunikacyjnych.

Jednak rzecznik Rock Is­
land dał do zrozumienia, że 
proponowana subwencja nie 
jest wystarczająca.

Zatwierdzając plan subwen­
cyjny, członkowie komisji 
RTA podkreślili, że propozy­
cja przede wszystkim ma na 
celu polepszenie usług, na 
które skarżą się pasażerowie 
kolei.

RTA proponowała $1,628,864 
na pokrycie strat linii w roku 
fiskalnym 1976 i $5,954,000 na 
pokrycie deficytu spodziewa­
nego w roku fiskalnym 1977.

Linia kolejowa Rock Island 
w 1975 złożyła petycję o finan­
sową reorganizację na podsta­
wie istniejących praw federal­
nych twierdząc, że sektor pa-

Śledztwo wykazało, że o- 
skarżeni wyleli na podłogę 
benzynę i łatwopalną żelaty­
nę, rodzaju używanego w re­
stauracjach do utrzymania 
posiłków w stanie ciepłym. 
Żelatyna ta i benzyna były 
rozlane na podłodze w całym 
budynku.

Marshall zaznaczył, iż wie­
rzy, że nowy kontygens jest 
rozsądny, ponieważ ściślej od­
powiada proporcji Murzynów, i

wiedząc że procedura zaadop­
towania przez agencje trwa 
bardzo długo. Adwokat poro­
zumiewał się z adwokatami 
w Chicago lub Michigan, a- 
ranżował spotkanie dla na­
bywców, którzy udawali się 
do wskazanego stanu, płacili 
— “honorarium” i zabierali 
dziecko do domu.

W jednym wypadku — mó­
wił Woodcock — rodzice z 
N. J. udali się do Chicago 11 
sierpnia 1972 roku, w innym 
31 stycznia 1975 roku. Dzieci 
dostawały te małżeństwa, 
które godziły się zapłacić naj­
większą sumę. Centralą, ob­
sługującą pięć stanów było 
biuro porad prawnych Ter- 
nera w News Jersey. Poza 
Cohenem i Ternerem oskar­
żono następujących adwoka­
tów: Georga Ivlera z Pater-|

moc w wys. $842.000.
Przedłużenie pomocy wraz 

z innymi środkami pomocni­
czymi oznacza , iż wszystkie 
szkoły katolickie, obsługujące 
większość uczni murzyńskich 
i pochodzenia łacińskiego, po­
zostaną otwarte na okres co- 
naj mniej następnego roku.

Gazeta w sierpniu, wyda­
wana w Milwaukee w oparciu 
o Ligę praw religijnych i o- 
bywatełskich wymienia ar­
chidiecezję chicagoską na 
pierwszym miejscu w Stanach 
Zjednoczonych, pod względem 
edukacji dzieci murzyńskich.

Archidiecezja chicagoska 
posiada ogółem 34.000 uczniów 
murzyńskich, z czego 16.000 
jest nie katolickiego wyzna­
nia.. Koszt nauki obciąża tak 
rodziców tych dzieci jak i ar­
chidiecezję. Szkoła św. Cyry­
la pnr 6358 S. Blackstone, dla 
przykładu, pobiera $350 za 
jedno dziecko i $470 za dwoje 
lub więcej z tej samej rodzi- 

' ny, podczas gdy biuro Kancle­
rza przyznaje parafii $53.000. 
W dodatku do tego każda ro­
dzina przyrzeka pomoc w 
wys. $110 dla szkoły.

Ważnym czynnikiem w po­
wodzeniu szkół katolickich 
jest wysoki stopień kontroli 
lokalnej nad programami na­
uczania i innymi problemami, 
jak powiedział ks. H. Robert 
Clark, który jest superintćn- 
dentem szkół katolickich.

szli egzamin pisemny w 
kwietniu 1975 roku.

Sędzia Marshall podkreślił 
zarazem, iż miasto stanęło w 
obliczu nowej ery w departa­
mencie policji. Kandydatki 
będą mogły obecnie uzyskać 
stopnie, które dawniej dostęp­
ne były tylko dla mężczyzn.

Zaznaczył również iż powo­
dzenie nowej reformy będzie 
możliwe do sprawdzenia do­
piero w 1979 roku. Superin­
tendent Chic, policji James 
Rochford, który wraz z ma- 
yorem sprzeciwiali się dotąd 
wprowadzeniu kontygensu 
przy przyjmowaniu, oświad­
czył, iż w tej chwili nie ma 
komentarzy odnośnie nowych 
zarządzeń sędziego.

Jednakże Ranault Robin­
son, z Afro-American Ligii, 
który pierwszy wywołał akcję 
odnośnie dyskryminacji w po­
licji powiedział, iż jest z no­
wej decyzji sędziego zadowo­
lony, ponieważ pozwala ona 
na przyjmowanie kandyda­
tów według testów i bez tych 
czy innych kontygensów.

deficyt.
William Gibbons, członek 

zarządu Rock Island, oświad­
czył, że linia będzie zmuszo 
na zamknąć sektor pasażerski 
jeżeli RTA nie zgodzi się na 
całkowite subwencjonowanie 
ponoszonych strat na tym od­
cinku.

W czasie zebrania komisji, 
adwokaci RTA przedstawili 
proponowąrią subwencję jako 
stuprocentową.

Jednak Nicholas Manos, ad 
wokat Gibbonsa, oświadczył, 
że jest pesymistycznie nasta­
wiony wobec propozycji, albo 
wiem poprzez wprowadzenie 
wymaganych ulepszeń pod­
skoczą równocześnie wydatki 
linii.

Członkowie komisji również 
zaznaczyli, że propozycja bę­
dzie ważna jedynie do końca 
roku fiskalnego 1977. Komisja 
nadal pracuje nad trwałym 
rozwiązaniem problemów 
Rock Island.

rolda Rosensteina z Nowego 
Yorku. Oskarżono również 
żonę Ivlera i Roberta Acker­
man, właściciela budynku w 
Port Murray, N. J. w którym 
mieszkała matka jednego z 
“adoptowanych” dzieci przed 
porodem.

Osoby które zaadoptowały 
dzieci za pośrednictwem o- 
skarżonych, nie zostały pocią­
gnięte do odpowiedzialności.

Prokurator Woodcock po­
siedział, że seria artykułów

Strajk Policjantów 
w Berwyn Trwa

W środę wznowiono nego­
cjacje pomiędzy przedstawi­
cielami zarządu miejskiego w 
Berwyn a policjantami — 
“Combined Counties Police 
Association”. — Tymczasem 
strajk chorobowy, t. zw. “blue 
fiu” trwa nadal. Zaledwie 8 
spośród 22 policjantów sta­
wiło się na służbę.

ci szkodliwych spalin auta do 
ustalonych norm, prawo to nie 
jest jak na razie pilnie egze­
kwowane i, w konsekwencji, 
przestrzegane. Aby zachęcić 
właścicieli pojazdów do stro­
jenia silników — a tym sa­
mym do zmniejszenia ilości 
wydzielanych przez silnik spa­
lin — oferuje się diagnozę pra­
cy i stanu silnika, która nor­
malnie kosztuje $20 lub nawet 
$30. W ramach badań diagno­
stycznych, z zastosowaniem 
komputerów, sprawdzane bę­
dą: zapłon, ciśnienie w cylin­
drach, dopływ mieszanki itp. 
Lista usterek wymagających 
napraw zostanie później wrę­
czona właścicielowi samocho­
du. Oferta ta jest ważna do 
końca października.

Badanie ilości spalin połą­
czone z testem diagnostycz­
nym trwa przeciętnie 10 mi­
nut. W chwili obecnej kom­
puter diagnostyczny działa 
na stacji kontroli skażenia 
przy 79th Street i Anthony 
Street oraz drugi wchodzi dzi­
siaj w użycie pnr. 7150 W. Me- 
dill. Obydwa punkty są czyn­
ne w godzinach od 9 rano do 
7 wieczorem. Komputery zo­
staną przemieszczone z w/w 
punktów pod następujące ad­
resy — 6333 N. Western Ave. 
oraz 4633 S. Marshfield, dnia 
1 października, gdzie będą wy­
korzystane przez dalsze 30 
dni.

Należy w tym miejscu jesz­
cze raz podkreślić, że badanie 
diagnostyczne nie obejmuje 
żadnych napraw lecz służy do 
ustalenia niedomagań w pra­
cy lub stanie silnika. Właści­
ciel pojazdu w ten sposób zo- 
staje poinformowany jakie 
naprawy są konieczne aby do­
prowadzić swój samochód do 
pełnej sprawności technicznej.

bodnie zniweczyli złodziej­
ski plan opryszka, który 
skradł staruszce $108 i starał 
się uciec. Curtis Ferguson i 
Joseph Hendricks wyszli właś­
nie z plebanii i udawali się w 
kierunku Holy Angels Church, 
607 E. Oakwood kiedy usły­
szeli rozpaczliwe wołanie 76- 
letniej Allean Miles. Z jej 
mieszkania w suterynie wy­
biegł wysoki osobnik i zaczął

jego bilecie, oraz otrzyma 
tówkę gwarantowaną do 
my $6,000, łącznie z wartością 
auta.

Gra “Prezydencka”, rów­
nież nowa we wrześniu, ofe­
ruje trzy drogi do wygrania. 
Można będzie wygrać różne 
wygrane do sumy $10,000 
odrazu, a nabywca biletu mo­
że również zakwalifikować 
się do ciągnienia o $1 milion.

Gra ta otrzymuje nazwę 
Presidents Game od wizerun­
ków Prezydentów Stanów 
Zjednoczonych, które będą 
na odcinkach biletu. Jeśli wi­
zerunek będzie zgodny z wy­
losowanym, nabywca biletu 
otrzyma $100. Wylosowane 
będzie również nazwisko je­
dnego z 35 prezydentów LIS 
dla ustalenia zakwalifikowa­
nia się do ciągnienia p wygra­
ną na $1 milion. Kwalifikację 
tę uzyska się, jeśli wizerunek 
prezydenta będzie zgodny z 
nazwiskiem tegoż prezydenta 
na bilecie.

Przypominamy, iż dziś w 
czwartek, odbędzie się tygod­
niowe ciągnienie biletów po 
50 centów. Biletów po $1 nie 
będzie w tym tygodniu.

Harry D. Cohen, adwokat 
chicagoski, został oskarżony 
wraz z 6-ma innymi osobami, 
o dostarczenie dzieci bezdzie­
tnym małżeństwom, od któ­
rych pobierał większe sumy 
gotówki, omijając procedurę 
adoptowania za pomocą agen­
cji. Ława przysięgłych w po­
wiecie Bergen, N. J. oskarży­
ła we wtorek siedem osób o 
“czarny rynek” handlu nie­
mowlętami.

Prokurator pow. Bergen, 
John Woodcock powiedział, 
że Cohen jest jednym z pię­
ciu adwokatów ze wschod-i 
nich i południowo-zachodnich 
stanów oskarżonych o handel 
dziećmi. Według prawa New 
Jersey dziecko przeznaczone 
do adoptowania nie może być 
umieszczone w domu obcej 
osoby, lecz wyłącznie u ro- i

250 Strażaków 
Gasiło Pożar Składu
Sześć osób doznało obrażeń 

podczas pożaru 4 piętrowego 
składu pnr. 2000 S. Western 
w środę. 250 strażaków gasiło 
ogień w budynku Ace Novel­
ty Co., i G.P. Sullivan Co. — 
Kilku strażaków musiało cof­
nąć się z powodu żaru, który 
uniemożliwiał gaszenie. Dym 
był widoczny w śródmieściu. 
Tłum, składający się 200 osób 
przyglądał się walce straża­
ków z ogniem.

Corp. — zarządzającą firmą | władzom dowodów przeciw 
Schiller, jak podał prokura-' oskarżonym.
tor stanowy Bernard Carey, 
który udzielił prasie informa­
cji o oskarżeniu dwóch wyżej 
wymienionych. Cochran obe­
cnie zarządza restauracją My 
Brother’s Place, pnr. 111 W. 
Hubbard Street.

Według oskarżenia Carey, 
Cohran wspólnie z Narbutem,

Chicagoski Adwokat Oskarżony 
o Udział w Handlu Niemowlętami

Sprostowanie
Wyników Ciągnienia 

Loterii

CHICAGO — Mary Wolos przegląda przed mioty z Hotelu La Salle który został zam­
knięty. Hotel został wybudowany w 1908 kosztem $6.5 miliona i stanowił kiedyś wła­
sność zmarłego przewodniczącego komitetu olimpijskiego Avery Brundage. (UPI)

Loteria Stanowa Wprowadzi 
Wkrótce Dwie Nowe Gry

Raport sierpniowej ławy 
nadmieniał, między innymi, 
brak odpowiedniego wyszko­
lenia strażników i brak odpo­
wiedniej opieki medycznej dla 
więźniów.

Ława przysięgłych reko­
mendowała założenie odpo­
wiedzialnego sztabu psychia­
trycznego i zwróciła się do ko­
misji powiatowej o zbadanie 
liczby strażników w komplek­
sie więziennym.

Raport stwierdza, że dał się 
zauważyć brak strażników i 
funkcjonariuszy więziennych 
i przeludnienie.

Natomiast ława przysięg­
łych pochwaliła program edu­
kacyjny założony dla więź­
niów, polecając ażeby został 
powiększony ponieważ w o- 
becnej chwili obejmuje zale­
dwie około 100 z 2,100 więź­
niów w zakładzie.

Raport stwierdza, że więź­
niowie są na ogół dobrze trak­
towani, chwaląc również czy­
stość w więzieniu i posiłki.

Fitzgerald oświadczył, że 
sierpniowa ława przysięgłych 
nie była zobowiązana do spo­
rządzenia raportu, dodając, że 
sprawozdanie jest zbyt mało 

l szczegółowe ażeby wysunąć z 
j niego jakieś wnioski.
j Winston E. Moore, dyrektor 
Powiatowego Departamentu 
Więziennictwa, zaznaczył, że 
jest bardzo zadowolony, że ła­
wa przysięgłych otrzymała 
nakaz przeprowadzenia docho­
dzenia.

Moore jest atakowany za 
sprawę dotyczącą traktowania 
psychicznie chorych więź­
niów. Stanowy Departament 
Zdrowia Umysłowego zagro­
ził wstrzymaniem $150,000 w 
funduszach.

“Carter Parade” 
w Chicago

James Carter, Kandydat na 
| urząd prezydenta z ramienia 
' Partii Demokratycznej przy­
będzie dzisiaj do Chicago że­
by wziąć udział w stanowej 
konwencji demokratów. Car­
ter wystąpi na wiecu o 5-ej 
po południu na Evergreen 
Plaza a następnie o godz. 7-ej 
wieczorem będzie uczestni­
czył w tzw. “Carter Parade” 

i i pochodniami po Michigan 
! Avenue. Marsz rozpocznie się 
przy Wacker Drive i dojdzie 

i do Ontario a następnie skie­
ruje się do ul. Wabash i Me-

RTA Proponuje Rock Island 
$7.5 Milionową Subwencję

Właściciel Podpalił Budynek 
Ubezpieczony Na $199,000

Ława Przysięgłych Oskarżyła Podpalacza 
i Jego Wspólnika

Sędzia Odwołał Swój System 
Odnośnie Dyskryminacji w Policji

Dwaj Obywatele Zniweczyli 
Plan Kradzieży Pieniędzy

Kobieta krzyczała, że skra­
dziono jej pieniądze. Fergu­
son, który twierdzi, iż odru­
chowo pomyślał o swoim oj- i 
cu staruszku, natychmiast 
puścił się w pogoń za oprysz- 
kiem. Za nim pobiegł jego ko­
lega Hendricks. Obaj wkrót­
ce dopędzili złoczyńcę i za­
częli go okładać, żądając zwro­
tu pieniędzy. W czasie tego 
tumultu obalili go na ziemię, 
jako że Ferguson, lat 32, i 
Hendricks, lat 26, również są 
wysokiego wzrostu i nie moż-. 
na byłoby ich nazwać ułom- ■ 
kami fizycznymi.

Pobitego odprowadzono do 
ofiary kradzieży, która mogła 
odebrać pieniądze. Opryszka 
wypuszczono, ale Mrs. Miles 
wezwała policję i po przyby­
ciu funkcjonariuszy w kilka 
chwil później rozpoznała zło­
dzieja, który nadal stał nie­
opodal. Opryszek został ziden­
tyfikowany jako Harold Man- 
ney, lat 40, zam. pnr. 4455 S. 
Evans. Staruszka wyjaśniła, 
że mężczyzna oświadczył, że 
jest z Departamentu Opieki j 
Społecznej i pomoże jej nabyć i 
znaczki żywnościowe. W mie-1 
szkaniu poprosił o szklankę 
wody i w momencie kiedy o- 
fiara się odwróciła, wyciągnął 
jej pieniądze z torebki. Mrs. 
Miles zauważyła jednak po­
dejrzany ruch i zorientowała 
się, że oszust opróżnił jej to­
rebkę. Manney zaczął uciekać 
ale na szczęście został zatrzy­
many przez dwóch obywateli, 
którzy szli do pracy, nie zosta­
li jeszcze zarażeni znieczuli­
cą społeczną. Ferguson, który 
z Hendricksem pracuje na po­
południowej zmianie jako “ja­
nitor” w kościele katolickim, 
był szczególnie wrażliwy na 
wołanie staruszki, ponieważ 
jego ojciec jest emerytem a ci 
ze swoimi skromnymi pensyj- 
kami z Social Security są bo­
dajże najczęstszymi ofiarami 
wszelkich oszustów, posługu­
jących się zmyślnymi meto­
dami aby wyłudzić albo zra­
bować pieniądze.

Opryszek, dzięki inicjaty­
wie i współczuciu dwóch oby­
wateli, stanie przed Sądem 
Kryminalnym 23 września br. 
i będzie odpowiadać za kra­
dzież.

Sędzia Nakazał Zbadanie Warunków 
w Więzieniu Powiatowym

Powiatowa ława przysię­
głych oskarżyła we wtorek 
dwóch mężczyzn o podpale­
nie i zmowę z ich planem 
wyłudzenia $199,000 od kom­
panii ubezpieczeniowej. O- 
skarżono Roberta Cochrana, 
lat 49, zam. pnr. 1700 No. 
North Park Ave., i Roberta 
Narbuta, lat 39, z pnr. 2740 
N. Ashland ul. Obaj są oskar- mieszkała w sąsiednim bu 
żeni o spowodowanie pożaru, i dynku, a członek straży og-. ,. , , , . ,,
w dniu 1 maja 1975, podczas' niowej doznał obrażeń. Carey! “mach Tempie, gdzie odbywa

Szkoły Katolickie Spodziewają 
Się Spadku Zapisów w Tym Roku
Szkoły katolickie w Archi-. i szkół w tym roku szkolnym, 

diecezji Chicagoskiej rozpo- • Program przeznacza $1,7 mi- 
częły naukę, ale jak się spo- j liona w gotówce i pośrednich 
dziewano, z mniejszymi zapi- i subsydiach dla 36 parafii oraz 
sami do tych szkół niż w ze-i $113.000 w pośrednich subsy- 
szłym roku, kiedy to do ka- diach dla 9-iu dalszych para- 
tolickich szkół uczęszczało fii. Ogółem dziesięć szkół 
215.000 uczniów. Liczba szkół j średnich miało otrzymać po- 
parafialnych w tym roku u- 
trzymana została identycznie 
jak w 1975 roku, a więc 397. 
Żadna szkoła parafialna nie 
została na wiosnę zamknięta, 
wliczywszy w to i szkoły

1 znajdujące się w rejonach we- 
: wnętrznych miasta, którym 
groziły problemy finansowe 
po ograniczeniach budżeto­
wych.

Zamknięta została tylko 
jedna szkoła średnia, licząca 
150 uczni, a mianowicie Holy 
Child HS w Waukegan, tak 
że funkcjonuje obecnie 75 ka­
tolickich szkół średnich na te­
renie pow. Lake i Cook.

Szkoły katolickie w powie­
cie Du Page, które należą do 
diecezji w Joliet, spodziewają 
się mieć w tym roku 11.000 
uczni w szkołach parafialnych 
i 3,600 uczni w szkołach śred­
nich. Jest tam obecnie 33 szkół 
parafialnych i 5 szkół śred­
nich.

Ks. Tracy O’Sullivan, jeden 
z siedmiu księży z dzielnic we­
wnętrznych miasta, który do­
magał się moratorium dla 
zamknięcia pewnych szkół 
oświadczył, iż wydaj e mu się, 
że szkoły znajdują się w tym 
roku w dobrej pozycji finan­
sowej.

Kard. John Cody wydał w 
maju wyczerpujący raport od­
nośnie potrzeb pomocy finan­
sowej dla niektórych parafii

dżiny jak brat, siostra, stryj, i son, N. J., Bernarda Lampear I 
ciotka, dziadkowie, do czasu z Southfield, Michigan, i Ha-| 
gdy zostanie zaadoptowane. "

Tymczasem Cohen i adwo­
kat z N. J. Edward Terner 
kilkrotnie omijali prawo, u- 
mieszczając niemowlęta u 
bsób nie mających nic wspól­
nego z agencjami ani rodziną. 
Cohen jest m. in. oskarżony 
o pobranie $4,800 za jedno 
dziecko od pary małżeńskiej 
w New Jersey oraz $8,000 za 
dwoje innych niemowląt. 
Nielegalny handel dziećmi 
prowadzono w New Jersey, 
New Yorku, Illinois, Michi-. w Sun Times pióra reporte- 
gan i Californii.

Procedura rozpoczynała się 
zwykle, gdy osoby pragnące 
zaadoptować dzieci zwracały 
się do adwokata o pomoc,

Miasto Zachęca Kierowców 
Do Redukcji Spalin Samochodowych

Federalny sędzia Prentice 
H. Marshall odwołał we wto­
rek swój kontygens mający 
obowiązywać przy przyjmo­
waniu kandydatów do policji. 
Marshall oświadczył, iż kon­
tygens jego jest już niepo­
trzebny, ponieważ miasto 
przedsięwzięło kroki zmierza­
jące do poprawy praktyk dys­
kryminacyjnych przy przyj­
mowaniu do Chic. policji. Sę­
dzia wyraził się, iż miasto o- 
statecznie wprowadziło śro­
dek uzdrawiający dyskrymi­
nację dotąd stosowaną.

W listopadzie 1974 roku, sę­
dzia Marshall zarządził, by 
przy przyjmowaniu do policji 
trzymano się nast. skali: 42 
procent białych mężczyzn, 42 
procent mężczyzn z grup 
mniejszościowych i 16 procent 
kobiet.

Sędzia Marshall zatwierdził 
jednakże we wtorek, iż mia­
sto może przyjąć 1,091 kandy­
datów sklasyfikowanych jako 
wykwalifikowanych i dobrze 
wykwalifikowanych, z któ­
rych miasto ma wybrać 200 do 
akademii policyjnej.

Wykaz obejmuje nast. skalę: 
50,2 procent białych mężczyzn, 
25,6 procent Murzynów i z 
grupy hiszpańskiej oraz 23,9 
procent kobiet. Sędzia zażądał, 
by stosunek rasowy i płci w 
nowej klasie został osiągnię­
ty do 27 września. Miasto mo­
że przyjąć nowych “rekru­
tów” w przeciągu 30 dni. Jego 
nakaz oznacza iż przyjęte mh- 
gą być osoby nie koniecznie 
z wykazów kandydatów.

W efekcie, sędzia Marshall 
pozwala na zastosowanie no­
wego systemu dla przyjmowa­
nia kandydatów, który ozna­
cza, iż więcej białych męż­
czyzn i więcej kobiet przyję­
tych zostanie do policji, niż 
wynosił kontygens sędziego 
wydany w 1974 roku.


